 makazowi przebaczenia krzywd, prze- 


Cena a 20 groszy. 
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Likwidacja marksyzmu. 


Ruch antykomunistyczny, który się 
rozpoczął w Finlandji, a już śię przerzu- 
ca na pobliską Łotwę, jest niesłychanie 
zpamiennym znakiem czasu. Trzeba pod 
kreślić, że jest to ruch idący od dołu, 
nie stworzony przez żadnych polityków 
ani teoretyków społecznych. Nie jest 
też rzeczą przypadku, że rozpoczął on 
się w krajach, sąsiadujących bezpośre- 
dnio z państwowem, które ideologję 
Marksa wcieliło w życie. 


Socjalizm nie byłby już dziś, po tak 
namacalnych wynikach doświadczeń 
rosyjskich, wogóle możliwy, gdyby nie 
działanie pewnych sposobów myślenia 
w życiu społecznem. Przedewszystkiem 
trzeba sobie uprzytomnić, że raz zmon- 
towany aparat mózgowy nie zmienia 
się już łatwo w późniejszym życiu. Są 
wprawdzie bardzo liczne jednostki, któ- 
re się potrafia zdobyć na zerwanie z 
dawnemi sposobami myślenia, ale wa- 
runkiem jest szczera wola prawdy, duży 
krytycyzm i zdolność do poważnego 
wysiłku umysłu. W większości wypad- 
ków tych warunków braknie į osobnik 
taki pozostaje nadal, wbrew najbardziej 
przytłaczającej wymowie faktów nie- 
uleczalnym fanatykiem ideologji, którą 
za młodu nasiąknął. Z takich rekru- 
tują się dziś ideowi socjaliści. Są wresz- 
cie znacznie licziejsze szeregi tych, któ- 
rzy widząc potężny ruch, . przyłączyli 
się do niego dla karjery. Czasem też 
poszli ówczeshym pędem za innemi ji u- 
legli zbiorowej sugestii. Ta sugestja 
stanowi czynnik decydujący. Na niej 
opiera się dziś cały marksyzm i dlatego 
największym jego wrogiem jest zdrowa 
oświata i rozwój krytycyzmu. Niegdyś 
obawiano się, że krytycyzm nicże pod- 
ważyć religię. Dziś odwrotnie. Jest on 
jej sprzymierzeńcem w walce przeciw: 
ko iantazjom i sugestjom Społecznym. 


Oczywiście, że sugestja musi wyko- 
rzystywać istniejące dażenia i tęsknoty. 
Gdybyśmy chcieli masom obiecywać 
rzeczy, na których im nie zależy, nie 
wielki zyskałibyśmy posłuch. Chodzi je- 
dnak o to, by nie budować na niskich, 
ujemnych i niszczycielskich instynk- 
tach. A to czyni właśnie socjalizm. 


Nie można zaprzeczyć, że socjalizm 
pod niejednem względem był tą siłą, 
która pragnie zła, a dobro tworzy. Prze- 
dewszystkiem zmuszając pozytywne ssi- 
ły.do organizacyjnego wysiłku, a kapi- 
talizm do ustępstw. Lecz dziś nastały 
inne*czasy. Socjalizm nie jest już po- 
trzebny. Klasa pracująca stokroć zaiste 
lepiej może obronić swe interesy, rezy- 
gnując z takich punktów programu, 
przeciwko którym już z łona mas pow- 
staje samorzutna reakcja. Idzie ona 


narazie przeciwko skrajnemu mark- 
syzmowi, przeciw komunistom. Soc- 
jalizm zajął — jak wszystkie 


połowiczne ugrupowania — stanowisko 


niezdecydowane: jedni poszli przeciw 
komunistom, drudzy solidarność w 


Marksie postawili na plan pierwszy. 
Między socjalizmem a komunizmem, 
fak niedawno powiedział ks. Seipel, nie- 
ma wyrażnej linji granicznej. To też 
ruch antymarksowski, który się zaczął 
nad Bałtykiem, ale się tam nie zatrzy- 
ma, zmiecie i socjalizm z powierzchni 
prędzej czy później. 

Gdyby chodziło o ideologję społeczną, 
marksyzm wraz z swemi hasłami walki 
klas, upaństwowienia środków pro- 
dukcji, zniesienia rodziny itp. istniałby 
już dziś tylko siłą pbeźwładu. Lecz jego 
sprężyną obecną jest coś innego: buzt 
człowieka przeciw woli Bożej, przeciw 


m AA 


ZACZĄ 


Niemiec przywitał 


Gdańsk, 7 7. (PAT.) Z okazji przy- l skiego nadsyła następujący komunikat: | uderzeniem. Wobec tego gdańszczania 


bycia floty angielskiej do Gdańska, za- 
szedł wypadek ciężkiego poranienia 
trzech marynarzy angielskiej floty wo- 


W razie wypadków, spowodowanych 


BYDGOSZCZ, środa dnia 9 lipca 1930 r. 


w Gdańsku. 


W nocy z soboty na niedzielę doszło do 
ubolewania godnych wykroczeń prze- 
ciwko kilku marynarzom z angielskiej 


jennej ze strony jednego Niemca gdań- | eskadry, bawiącej obecnie w Gdańsku. 


skiego. Bójka powstała bez żadnego 


Trzej angielscy marynarze, którzy zaba- 


powodu, przyczem Niemiec-gdańszcza- | wiali się w jednym z lokali na Starem 
nin ranił wszystkich trzech marynanzy. | Mieście, zostali zaczepieni przez pewne- 


Marynarze przewiezieni zostali do szpi- I go gdańszczanina bez widocznych 
tala. Przy tej okazji nadmienić należy, | wodów. 


po- 
Gdańszczanin ten karany już 


że w czasie . wizyty niemieckiego krą- | kilkakrotnie za brutalne napaści atako- 
żownika „Köln“ pobito również jednego ; wał Anglików, którzy wreszcie opuścili 


marynarza: niemieckiego. 

Gdańsk, 7. 7. (PAT). W sprawie pobi- 
cia trzech 
Gdańsku, biuro prasowe senatu gdań- 


lokal. Na ulicy zaatakował gdańszcza- 
nin marynarzy angielskich i. uderzył 


marynarzy angielskich w ; przytem jednego z nich w pierś, na co 


jeden z Anglików zareagował również 


Manifestacja uczuć dla Polski 


w Anglii. 


Londyn, 7. 7. (PAT). W Ethical 
Church, w świątyni łączącej wszystkie 
wyznania na podstawie wiary w ideę 
moralności Oraz równości społecznej 
odbyła się podniosła uroczystość na 
cześć odrodzenia Polski. W przepęłnio- 
nej publicznością świątyni chór odśpie- 
wał polski hymn narodowy w przekła- 
dzie angielskim. W czasie śpiewania 
hymnu uroczyście wniesiono. do świą- 
tyni sztandar o polskich barwach na- 
rodowych, który następnie ofiarowany 
został zwolennikom  Ethical Church. 
Wręczenia daru dokonał radca ambasa- 
dy pan Skokowski. Przemówienie dzięk- 
czynne wygłosił prezes Ethical Church 
Coit. Następnie wniesiono do świątyni, 
wcześniej ofiarowane jej, ośm sztanda- 
rów państw a mianowicie: wielkiej Bry- 
tanji, Stanów Zjednoczonych, Niemiec, 
Włoch, Belgji, Holandji i Japonji chy- 
ląc wszystkie sztandary dokoła znajdu- 
jącego się w pobliżu sztandaru polskie- 
go na znak powitania. W dalszym cią- 
gu znakomity historyk, profesor uni- 


głosił wykład, będący mistrzowskim 
szkicem dziejów Polski w ciągu osta- 
tnich 200 lat. Wykład nacechowany był 
uczuciem serdecznej przyjaźni dla Pol- 
ski. Wśród obecnych zauważono wiele 
osobistości ze świata politycznego. 


Dziś 12 SON: 


X 


Przedpłata wynosi w ekspedycji i agenturach 3.15 zł. miesięcznie, 
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siłą wyższą, przeszkód w zakładzie, 


strajków iip., wydawnictwo nie odpowiada za dostarczanie pisma, 
a abonenci niemają prawa do odszkodowania, 
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nożem marynarzy angielskich 


5 cj 


, 


wyciągnął nóż i pchnął nim w Anglika, 
vadając mu ciężką ranę. Dwaj 
marynarze, którzy pospieszyli z pomocą 
swemu koledze, zostali również ciężko 
ranni nożem. Rannych marynarzy’ 
przewieziono natychmiast do szpitala, 
gdzie udzielono im niezwłocznie pomo- 
cy lekarskiej. Stan wszystkich trzech 
rannych- jest poważny, albowiem wszy= 
scy trzej odnieśli obrażenia płuc. Na- 
pastnika natychmiast aresztowano. Se- 
nat Wolnego Miasta wyraził dziś przed 
południem komendantowi eskadry an- 
gielskiej i konsulowi angielskiemu swe 
ubolewanie, z powodu tego wypadku. 


TEETE PKR OETZOROWECERO RZE ERT 


P. Prezydent przeciwnikiem 
zagranicznych badów. 


Warszawa, 8. 7. Pan Prezydent Rze- 
czypospolitej pozostaje w Spale przez 
cały miesiąc celem przeprowadzenia 
kuracji domowej, zaleconej przez leką- 
rzy. Osobom doradzającym mu wyjazd 
za granicę Pan- Prezydent oświadczył, 
że rezygnuje z kuracji zagranicznej. 


'300 policjantów berlińskich urządza krwawe 


najście na zabawę pacyfistów. 


Pisma berlińskie donoszą, że w nocy 


2 soboty na niedzielę 300 policjantów 
| berlińskich z rodzinami pod komendą 


majora Sandera urządziła wycieczkę 
parowcem do Rauchsfangwerder. 
Wtargnęli oni do lokalu, gdzie odbywa- 
ła się zabawa pacyfistycznej organiza- 
cji Ligi obrony praw człowieka. Prze- 
ciwko policji berlińskiej posterunek 
miejscowy musiał alarmować  pogoto- 
wie bezpieczeństwa. Rozwydrzone pa- 
chołki monarchistyczne ' kilkakrotnie 
jednak powracały na salę, a oficerowie 


wersytetu w Cambrige — Gooch, wy- | policji uderzeniem pięścią zwalili z nóg 
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ciw wymaganiu czystości moralnej i o-| dności. To też niezwykle na czasie jest 


bowiązkowi podporządkowania pychy 
swego rozumu pod prawdę objawioną. 
I te momenty niewatpliwie nie stracą 
swej żywołności. Może nadejdą inne 
lepsze czasy. Może wytworzy się maso- 
wy pęd-ku wyżynom moralnym. Może. 
Ale zło będzie istnieć zawsze, dopóki bę- 
dzie istniała wolna wola u człowieka. 
Lecz zło przybiera inne fermy. Obecna 
jego szata ideowa stała Się... niemodną. 
Czas, by zorganizowane siły tych, któ- 
rzy, choć sami niedoskonali i ułomni, 
chcą jednak Bogu służyć, wykorzystali 
tę siłę i ruszyli do szturmu: przeciwko 
twierdzom ciemności duchowych. Czas 
już najwyższy, by Siły twórcze osiągnę- 
ły przewagę. Do tej walki trzeba zespo- 
lenia wszystkich twórczych sił. Musimy 
stworzyć ład społeczny, w którym nie 
będzie powodu do marzenia o zmianie 
ustroju i w którym tylko próżniacy 
i wykolejeńcy czuć się będą niedobrze. 
Ustrój, w którym panować będą rozum, 
sprawiedliwość i twórcza praca, aiw ży- 
ciu nie będzie się narzucać pękających 
co chwilę sztucznych ram doktryny. 
Niestety wszędzie te elementy rozu- 
mne, które mogły wytworzyć możliwą 
już dziś po odpłynięciu fali przewrotów 
i po fatalnych doświadczeniach z nieć- 
przemyślanemi doświadczeniami  — 
równowagę spoleczną, Są ze sobą skłó- 
cone i nie rozumieją nawet potrzeby je- 


wezwanie b. kanelerza austrjackiego 
ks. Seipla do jedności przeciw marksy- 
zmowi, wypowiedziane w sobotę 30 czer- 
wca na zebraniu stronnictwa chrześci- 
jańsko-społecznego w Gmind. U nas 
niestety montuje się Spółkę z marksy- 
stami. Są możliwe zawieszenia broni, są 
chwile, w których wszystko inne odsu- 
wa się na plan dalszy. Rozumiemy też 
w całej pełni konieczność energicznej 
walki o powrót państwa do stosunków 
normalnych i o rozumną reformę ustro- 
ju. Lecz wszystko to nie wymaga jesz- 
cze zamazywania najbardziej zasadni- 
czych różnie w celach ostatecznych. 
Stokroć silniejsze byłoby wrażenie, gdy- 
by równolegle z kongresem lewicy był 
się może w innem mieście odbył wielki 
Kongres stronnictw centrowych. Rozu- 
miemy trudności, lecz nie były one z 
pewnością nie do pokonania. Centrolew 
może się aż nazbyt łatwo stać naprawdę 
obozem „partyjnictwa”, być wskrzesze- 
niem tej zjawy przeszłości, której nikt 
z'nas już widzieć nie pragnie. I przez 
to tylko wzmocnić topniejący tak szyb- 
ko obóz zwolenników reżimu. 
Najgorętsze nawet sprawy chwili nie 
mogą przysłonić tego, co istotne, wiecz- 
ne. Dlatego jesteśmy zadowoleni, że 
Chadecja choć częściowo i w ostatniej 
chwili opata „się z niefortunnego 


przymierza. . N. 


posterunkowego z Rauchsfangwerder, 
poazem zaczęli się znęcać nad pacyfi- 
stami i nad gospodynią lokalu. Jeden z 
policjantów berlińskich brał z„kosza tła- 
lerze grubej porcelany j rozbijał je na 
głowach pacyfistów, tak, że wkrótce 
pełno było pokrwawionych twarzy. Lo- 
kal uniknął doszczętnego zniszczenia 
tylko dzięki ponownemu pojawieniu się 
pogotowia bezpieczeństwa. ` RZE 


Trudno być pacyfistą w „państwie bo- 
jaźni Bożej”. Jest to jedynie artykuł eks- 
portowy Prusaków. ; 
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Niemcy gwałcą traktaty. 


Ambasador francuski w obronie 
uciśnionej mniejszości nadreńskiej. 


Berlin, 7. 7. (PAT). Prasa niemiecka 
donosi, że ambasador francuski w Ber- 
linie odwiedził ministra spraw zagra- 
nicznych Curtiusa, wyrażając imie- 
niem rządu francuskiego ubolewanie z 
powodu powtarzających się w dniach 
ostatnich na terenie Nadrenji i Palaty* 
natu napadów na b. azłonków ruchu se* 
paratystycznego (słuszniej należy po- 
wiedzieć: federalistycznego). Przy tej 
sposobności ambasador francuski do- 
magał się wydania zarządzeń ochron- 
nych, w celu zapobieżenia powtórzeniu 
się podobnych wykroczeń, powołując się 
na rozmowy, prowadzone przeż przed- 
stawicieli Rzeszy i Francji w Hadze w 
sprawie amnestji na obszarach okupo= 
wanych. K: i ; 


Litwa wyprasza sobie 
niemiecką opiekę, 


Gdańsk, 7 7. (PAT) Z Kowna dono- 
szą: W ostatnich dniach pojawiły się 
w prasie litewskiej liczne ataki, skiero- 
wane przeciwko Rzeszy niemieckiej, z 
powodu jej ustawicznego mieszania się 
do spraw kłajpedzkich, ja 


inni. 


> Kronika telegraficzna. 
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Poznań, 7.. (PAT) W drugim dniu 
swego pobytu w Poznaniu złożył p. mi- 
nister Kiihn szereg wizyt oficjalnych. 
M. in. ks. prymasowi dr. Hiondowi, p 
wojewodzie Raczyńskiemu i Pavani 
towi miasta p. Ratajskiemu. Pozatem 
p. minister zwiedził zakłady fabryczne 
Cegielskiego. Pociągiem nocnym wyjeż- 
dża p. minister Kühn z POWECETZ do 
Warszawy 


Poznań, 7: 7. (PAT.) Szeť francuskiej 
misji wojskowej w Polsce gen. Donain, 
który bawił w Poznaniu celem wzięcia 
udziału w otwarciu Międzynarodowej 
Wystawy Komunikacji i Turystyki, ude- 
korował dowódcę O. K. VII gen. Dzier- 
żanowskiego krzyżem Legji Honorowej. 


Gdynia, 7. 7, (PAT.) Duński zespół 
floty wojennej opuścił port gdyński, że- 
gnany. przez załogi okrętów wojennych 
polskich i angielskich. 

. Helsingiors, 7, 7..(PAT.) Komuniści 
podłożyli w Rowaniemi w 2 miejscach 
ogień, wzniecając pożar. Pastwą poża- 
ru padły magazyny. Szkody wynoszą 2 
miljony marek fińskich. 


Bizerta, 7. 7. (PAT.) W czasie ćwi- 
czeń eskadry hydroplanów, jeden z sa- 
mołotów wpadł w morze. Pilot utonął, 
drugi z członków załogi odniósł ciężkie 
rany, tiiżeci zaś zdołał przed upadkiem 
samolotu wyskoczyć ze spadochronem 
i uratował się. 


Zaborcze apetyty Niemiec na Tyrol 
wioski, 


Z okazji opróżnienia Nadrenji ks. A- 
dolf Innerkoeler/ prezes stowarzyszenia 
Andrzeja Hoefera w Wiedniu, wystoso- 
wał do prezydenta Hindenburga depe- 
szę, w której składa życzenia į wyraża 
nadzieję, że i dla nieszczęśliwego po- 
łudniowego Tyrolu wybije godziną wol- 
ności. 


vp 


Organ Watykanu o Kongresie 
Eucharystycznym w Poznaniu. 


Citta del Vaticano, 7. 7. (PAT). „Osser- 
watore Romano“ donosi na pierwszej 
stronicy długie į dokładne sprawozda- 
nie z przebiegu kongresu Eucharystycz- 
nego w Poznaniu przyozdabiając arty- 
Kuł fotografją z przyjazdu nuncjusza 
Magr. Marmaggi. Sprawozdawca pod- 
kreśla niezwykłą solenność kongresu 
1 manifestacje z nim połączone oraz u- 
przedstawicieli rządu, admini- 
stracji cywilnej i wybitnych osobistości. 


_Nieudały zamach stanu 
w Portugalii. 


` Lizbona. (PAT.) Półoficjalny komu- 
nikat podaje, że pik. Almeida został a- 
resztowany i odesłany do Elvas. Usta- 
lono bowiem, że pułkownik przygotowy- 
iwał ruch rewolucyjny, mający na celu 
obalenie rządu. Policja aresztowała 
wiele osób cywilnych, zamieszanych w 
tę aferę. Śledztwo prowadzone jest w 
dalszym ciągu. 


Portugalja powiększa flotę wojenną. 


Lisbona., (PAT). Minister Marynarki 
przedstawi na posiedzeniu Rady Mini- 
strów program morski na najbliższych 
lat osiem. Program ten przewiduje bu- 
dowę dwóch krążowników, 12 kontrtor- 
pedowców, 12 łodzi podwodnych, 12 
statków wywiadowczych, 2 kanonierek. 
Koszty budowy wzmiankowanych okrę- 
tów wyniosą 12 milj. f. szt. 


Angielska lotniczka 


zwyciężyła w wyścigu. 
Pobiła 87 współzawodników. 


Londyn. (PAT). Dnia 5 bm. w wyści- 
gach lotniczych o puhar króla Jerzego 
pierwsze miejsce zdobyła miss Winni- 
gied Brown. W wyścigach wzięło u- 
dział 88 najwybitniejszych pilotów an- 
gielskich. Start odbył się dziś rano w 
Hanworth. Dystans lotu wynosił 750 
mil. Miss Winnigield/ Brown odlecia- 
ła z Hanworth 14-ta zkolei, przybyla 
do Manchesteru 3-cia a do New Castle 
1-sza. Do Hull przybyła o 12 minut 
przed Waghornem, zdobywcą puharu 
Schneidera w roku ubiegłym. Miss 
Brown zdobyła swego czasu puhar Sid- 
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doley'a w zawodach awionetek, M 
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lecenia tamtejszego starosty powiato- 
wego policja sprowadziła z kilku wsi 
pod Krakowem uczestników kongresu 
centrolewu, przeważnie włościan, Przy- 
prowadzono ich pod eskortą policyjną 
i w policji powiatowej odbyło się prze- 
słuchanie. Pytano każdego do jakiej 
partji należy, czy był delegatem na kon- 
gres centrolewu, czy brał udział w obra- 
dach w starym teatrze i czy głosował za 
rezolucją a zwłaszcza za relozucją prze- 
ciwko Prezydentowi Rzplitej i czy wie, 
kto tę rezolucję stawił pod głosowanie. 
Po wysłuchaniu włościan wypuszczono 
ich na wolność. 


kongresowych. W Skawinie podczas fe- 
stynu „Sokoła“ aresztowano kilka osób, 
które były delegatami 
trolewu w Krakowie i 
ich na posterunek celem presłuchania. 


sła przez 
dla zbadania masowych wypadków 
śmierci wśród dzieci lubeckich ogłosiła 
po powrocie do Berlina 
stwierdżający, 
preparaty Calmette'a były zupełnie nie- 
szkodliwe. W szpitalu lubeckim zosta- 
ły one aibo zamienione albo zanieczy- 
szczone groźnemi dla życia 
prince Ay: 


trzech częściach. W pierwszej 
rząd faszystowski przyjmuje do wiado- 
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„ge s a 
Szukanie winnych. 
(Telefonem od własnego korespondenta). 7 

Z Krakowa donoszą, że wczoraj z po- 


cesu. Jedyna podstawą prawną os- 
karżenia mógłby być zarzut rozpow- 
szechnienia druków konfiskowanych m. 
in. odbitki listu senatora Limanów- 
skiego do Prezydenta Rzplitej. Jedna- 
kowoż podczas rewizji w lokalu P. P. S. 
stwierdzono, że pakę zawierającą, odbit- 


kurzu. 

Wczoraj wydział karny sądu okręgo- 
wego w Krakowie uchylił konfiskatę 
„Głosu Narodu” za artykuł o kongresie 
centrolewu pt.: „Szybka rozgrywka czy 


Również w innych po-| walka pozycyjna?*. Równocześnie sąd 


wiatach województwa krakowskiego | okręgowy uchylił konfiskatę „Naprzo- 
jak w Bochni, Chrzanowie rozpoczęto | du* za artykuł omawiający kongres 
wczoraj przesłuchiwania delegatów | centrolewu pt.: „Który rząd?*. — (Rząd 


chwycił się niewłaściwych metod, jakie- 
mi opozycji z pewnością nie zdławi. Je- 
żeli rząd dąży już koniecznie do procesu 
należy akcję pozostawić sądom — a nie 
uciekać się do represji policyjnych, w 


na kongres cen- 
odprowadzono 


O O TE O ET ETC O A EA 


W kołach opozycyjnych utrzymują, 


jakie tak dufał carat rosyjski. — Red). 


Echa krakowskie. 


Nawet smok zmartwychwstał i na widok centrolwa tak parskał. 


Niechlujstwo niemieckich lekarzy 


zaubiło 50 dzieci w Lubece. 


Calmette niewinien. Stwierdza to niemiecka komisja. 


. Berlin. (PAT). Komisja śledcza wy- 


Państwowy Urząd Zdrowia 


Pozatem wbrew przepisom Calmeite'a 
hodowano jego szczepionki w zupełnie 
nieodpowiedni sposób. Niezależnie od 
wyników śłedztwa komisji Państwowego 
Urzędu Zdrowia wdrożono również do- 
chodzenia karne przeciwko 4-em oso- 
bom, a mianowicie przeciw prof. Beyc- 
ke, kierownikowi szpitala dr. Klotzowi, 
lekarzom Ałtstadtowi i sanitarjuszce, 
zarazkamni ; która pomagała przy przygotowywaniu | 
| szczepionek. 


komunikat 


że nadesłane z Paryża 


Od Unii Lubelskiej 


do Unii Europejskiej. 


Rzym, 7. 7. (PAT). Odpowiedź włoska 
na memorandum Francji w sprawie fe- 
deracji europejskiej, przedłożona zosta- 
ła francuskiemu charge d'affaires w 
Rzymie. Uwagi te zgrupowane są w 
części 


W drugiej części odpowiedzi 
szystowski rozpatruje  kwestję sto- 
sunku między projekiowaną unią fede- 


mości, iż chodzi tu tylko o system 
współpracy oparty na idei unji, nie zaś 
na idei zjednoczenia i że należy uszano- 
wać całkowitą suwerenność ji niepodle- 
głość polityczną wszystkich państw. 
Rząd faszystowski proponuje, aby do 
udziału w unji, zaproszone zostały tak- 
że Rosja i Turcja, ponieważ hniezapro- 
szenie tych państw byłoby Sprzeczne z 
całą solidarnością Europy, jaką pragnie 
osiagnąć. Niezaproszenie Rosji i Turcji 
— zdaniem rządu włoskiego — przesąr 
dziłóby przystąpienie tych 2 krajów do 
unji. Rząd faszystowski interpretuje zá- 
sad solidarności ćuropejskiej w tym 
sensie, że unia federalna, winna objąć 
wszystkie największe państwa europej- | najeźdzcy oraz 
skie, gdyż w przeciwnym razie stworzy | sporów międzynarodowych. 


nie wielki komplet państw, lub podzieli stone AŃ kk 


wszystkie państwa największe 


u podstaw jakiegokolwiek 
unji europejskiej. 


ki polityczne, 


że zdaniem prawników niema żadnych 
podstaw prawnych dó wytoczenia pro- 


kę tego listu pokryła gruba warstwą 


Europe na wrogie sobie ugrupowania. 
rząd fa- 


ralną a Ligą Narodów, wyrażając opinię, 
iż we wszystkich wypadkdch winno się 
czuwać nad niedopuszczeniem do osła» 
bienia idei solidarności międzynarodo- 
wej, na której oparta jest instytucja Li- 
gi Narodów. Zdaniem rządu włoskiego 
i naj- 
mniejsze winny przyjmować identyczny 
udział w funkcjach unji i winno im 
przysługiwać stałe miejsce w radzie. 
Odpowiedź włoska kwestjonuje celo- 
wość stawiania pojęcia bezpieczeństwa 
projektu 
Zdaniem rządu fa- 
szystowskiego unja europejska, aby mo- 
gła być podjęta w ramach Ligi Naro- 
dów, winna posiadać te same przesłan- 
co komitet Ligi t. zn. o- 
graniczenie zbrojeń, gwarancję przeciw 
pokojowe załatwienie 


2: 
Przed 10-ciu laty. 
6 lipca. 

Front północny generała Szeptyckiego. 
1-4 armja polska bez styczności z wrogiem, 
kontynuuje odwrót w ogólnym kierunku na 
Mołodeczno. Generał Żeligowski, wobec bra- 
ku wszelkiej łączności, po południu decy: 
duje się na odwrót w kierunku Wilna. De4 
zorjentacja i brak zdecydowania u nieprzy= 
jaciela umożliwia mu rozpoczęcie spokojne- 
go wycofywania się, 
Gaja pojawiają się w obszarze toru kolejo- 
wego Wilno-—Dyneburg, kierując się w ób= 
szar Święcian z północnego wschodu. 


armja przygotowuje się do nakazanego od- 
wrotu z nad Berezyny, zaś grupa połeska. 
prowadzi walki obronne w obszarze dolnej 
Ptyczy. 

Front południowy pyenerała Rydza Smig- 
łego, Pod osłoną podjazdów demonstrują- 
cych w kierunku Klewań—Łuck, konna ar- 
mja Budiennego przygotowuje się do natar- 
cia na Dubno—Lwów. Polskie armje prze- 
grupowują się do koncentrycznego uderze- 
nia na Równe. Nowo utworzona 2-a armja 

z północy, 6-8 z południa, w -a armja cofa się 
Sad Słucz, 


7 lipca. 


Front południowy generała Rydza Śmig- 
łego. 6-a nasza armja działa na zachód od 
Baru i w rejonie Płoskirowa. Jej lewo- 
skrzydłowa dywizja B- -a, wysunięta daleko 
na północ dla uzyskania łączności z 2-4 ar 
rają, naciera w tym dniu na Ostróg i zaj- 
muje go przejściowo. 

2-a armja w trójkącie toru kolejowego 
Równe—Kowel—Sarny przegrupowuje się 
do natarcia na Równe. 

3a armja pod dowództwem generała 
Zielińskiego, w rejonie Sarn, bez kontaktu 
z nieprzyjacielem, 

Front północny generała Szeptyckiego 
W armji 4-ej ciężkie wałki odwrotowe na 
południe od Borysowa. Na odcinku 15-ej dy- 
wizji nieprzyjaciel przerwał dotychczasowe 
nasze pozycje w dorzeczu głównej Berezyny. 

1-a armja: dowództwo armji przeprowa- 
dza odwrót na linję okopów niemieckich, 
wyznaczając oddziałom codzienne linje ©- 


kontaktu z oddziałami własnej armji, wy- 
chodzi w rejon Woropajewo—Duniłowicze. 

Rosyjski korpus jazdy Gaja zajmuje 
Święciany i Nowo-Święciany, 


m 


Pałki na czerwonym wiecu. 


Rybnik, 7, 7. (Tel. wl) Na rynku w 
Rybniku przy udziale około 1000 osób 
odbył się wiec, zwołany przez P. P, 8. ©, 
K. W. na którym w duchu przeciwrzą* 
dowym przemawiał poseł do sejmu ślą” 
skiego Roman Motyka i redaktor „Ga- 
zety Robotniczej” z Katowic p. Kawa- 
łek. 

Po przemówieniach, kiedy poseł Mo- 
tyka usiłował odczytać ostrą rezolucję 
antyrządową, większa część zebranych 
poczęła wznosić okrzyki „niech żyje 
marszałek Pilsudski“, „niech żyje woje- 
woda Grażyński', nie dopuszczając w 
| ten sposób do odczytania i przyjęcia re- 
zolucji. 

Pomiędzy zgromadzonymi wywiąza- 
ła się bójka tak gwałtowna, iż przed- 
stawicjeł starostwa zmuszony był wiec 
rozwiązać i polecić policji oczyszczenie 
rynku. Organizatorom wiecu udzielono 
ochrony policyjnej i odprowadzono ich 
na dworzec. Poważnych następstw bój: 
ka nie miała, 


Jw 


Conan Doyle nie żyje. 


Słynny na całą kulę ziemską pisarz 
powieści kryminalnych Conan Doyle, 
autor książek o detektywie Cherlok 
Holmes, zmarł w 71 roku życia 

Zmarły po ukończeniu średniej szko- 
ły zapisał się na wydział medyczny Što- 
nykurtt College. Był zapalonym myśli- 
wym. Żądny wrażeń wyjechał do Afry- 
ki, gdzie brał czynny udział w wojnie 
boerskiej. Wolņe chwile poświęcał na 
pisanie powieści * kryminalnych, które 
przysporzyły mu szybko sławę. Prócz 
powieści sensacyjnych napisał Conan 
Doyle cały szereg powieści historycz- 
nych, z których wymienić należy naj» 
cenniejszą pt. Historja wojsk brytyj- 

skich we Francji i Fłandrji. 

Pod koniec swego życia zajmował sią 
spirytyzmem i na tem polu mógł się po» 
szczycić dobremi wynikami 


Podjazdy kawalerji 


Na reszcie frontu względny spokój; 4-ta/ 


,bronne. Grupa generała Żeligowskiego, biz” 


Ie) 


` 


„Aleksander Zajdlicz, 70 
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Ze zjazdu nauczycielstwa szkí 


j} powszechnych w Krakowie. 


Poteżna manifestacja katolicka. — 600 delegatów. 


Jak już krótko pisaliśmy, zarząd 
główny Stowarzyszenia Chrześcijańsko- 
Narodowego Nauczycielstwa Szkół 
Powszechnych zwołał dnia 3 lipca do 
Krakowa dwudniowy wielki zjazd, na 
który przybyło około 600 delegatów z 
różnych stron kraju. Zjazd rozpoczęto 
uroczystem nabożeństwem w katedrze 
ną Wawelu. Mszę św. odprawił książę 
metropolita Sapieha, który potem od oł- 
tarza gorąco i serdecznie przemówił do 
zebranych. 


W auli uniwersytetu, wypełnionej do 
ostatniego miejsca, zebrali się po nabo- 
żeństwie obok prezydjum, złożonego z 
sen. Michała Sicińskiego i wiceprezesów 
Sobolewskiego i Szymkiewicza, goście: 
ks. metropolita Sapieha, ks, biskup Ros- 
pond, specjalny delegat ks. prymasa 
Hlonda ks. Noryśkiewicz, radca kurji 
rnetropol. w Poznaniu, reprezentanci 
kuratorjum pp. Przyjemski, Trepka 
i Michalski, delegaci katolickich organi- 
zacji nauczycieli z Czechosłowacji, re- 
prezentanci Polaków z Francji i Ru- 
munji. posłowie Kornecki i Wierczak, 
red. Rymar i Matjasik oraz liczni dele- 
gaci miejscowych organizacyj. 


Zebranie zainaugurował prezes Sto- 
warzyszenia p. Siciński, dziękując re- 
prezentantom władz oraz delegacjom 
nauczycielskim z Czechosłowacji į Ru- 
munji za przybycie, 


Poza sprawami szkoły zajmował się 
w.roku ubiegłym Zarząd Główny oświa- 
tą pozaszkolną, zgłosiwszy w tym celu 
swój współudział do Zjednoczenia Tow. 
Oświatowych. Podniósł dalej p. Siciń- 
ski z ubolewaniem, że załamał się roz- 
mach w rozbudowie szkolnictwa, że 
brak jest szkół i środków na etaty nau- 
czycielskie. Już dziś tworzy się nowy 
zastęp analfabetów. Materjalne postu- 
laty nauczycielstwa stanęły na mart- 
wym punkcie: przeciążenie pracą nau- 
czycielstwa . uniemożliwia . wydajność 
pracy nauczycielskiej, jedynem kro- 


kiem naprzód jest wypłata dodatku za 


xok 1928. 
Z kolei przemówił ks. Noryśkiewicz, 
referent spraw szkolnych kancelarji 


prymasowskiej w Poznaniu, składając 
Zjazdowi życzenia w imieniu Prymasa 
Polski Ks. Kardynała Hlonda. Mówca 


podniósł z uznaniem olbrzymi udział |. 


nauczycielstwa polskiego w Kongresie 
Eucharystycznym w Poznaniu. 


Duch i Krew 


Powieść z czasów, które idą. 
(Prawa własności zastrzeżone.) 


(Ciąg dalszy). 


Na ścianie wisiał duży portret św. 
Tereski oraz mniejszy najnowszej chlu- 
by zakonu, siostry Gryseldy, wycho- 
wanki poznańskiego klasztoru, zmarłej 
przed kilku dopiero laty w opinji świę- 
tości. O jej beatyfikacji już dużo mó- 
wiono. Bronka wpatrywała się w te du- 
że, jakby nieziemskiego blasku pełne 
oczy ji bladą twarz drobniutkiej sio- 
strzycki. Tymczasem drzwi  otwrzyły 
się cicho, i przed Bronką stanęła mło- 


_dziutka jeszcze siostra z dziwnie pogo- 


dną, prawie roześmianą twarzą. Była 
tak uderzająco podobna do Leona, że 
nie trudno było w niej domyślić się je- 
go siostry. 

— Ach — Bronko — co się z Toba 
dzieje? Jak Ci się powodzi w życiu? 
Bo widzisz ja, to zupełnie jak poza 
światem przebywam. Tylko z daleka 
myślę o was — w modlitwie. Ale szcze- 
góły życia stałv mi sie strasznie dale- 


„kie — i wiesz, takie obojętne... 


— Szczęśliwa jesteś? 

— Bardzo ciężkie tu życie — ani chwili 
nie ma wytchnienia. A ludzie myślą 
czasem... po co te próżniaczki istnieją? 
Nie pielęgnują chorych, nie opiekują się 
dziećmi ani biednemi. 

«Ale my też pracujemy dla innych. | 

— O tak, ja was rozumiem. Wypra- 
cujeie wy takie Tereski czy Gryzeldy... 


Następnie witali Zjazd delegaci: nau- 
czycielstwa katolickiego w Czechosło- 
wacji i polskiego w Rumunji. Szczegól- 
nie serdecznie brzmiały słowa powita- 
nia, wypowiedziane przez radcę dr. Mi- 
kulskiego, dyrektora państw. seminar- 
jum nauczycielskiego w Krakowie, ja- 
ko delegata Zarządu Gł. T-wa Naucz. 
Szkół Średnich i Wyższych. 

Prof. Uniw. Jag. Ignacy Chrzanowski 
wygłosił znakomity referat o. polskim 
ideale wychowawczym. Uczestnicy Zjaz- 
du wysłuchali z wielkim zainteresowa- 
niem uwag świetnego historyka litera- 
tury o konieczności urabiania dusz pol- 
skich zgodnie z tradycją i charakterem 
narodowym. 

Następnie p. Stemłer, dyr. Macierzy 


Szkolnej mówił“ o pracy . społeczno- 
oświatowej chrześc.narodowego nau- 
czycielstwa. 


Po podzieleniu Zjazdu na kilka sek- 
cyj, prezes Siciński przerwał obrady. 
Po południu pracowano pilnie — zno- 


wu w plenum — nad zmianą statutu 
(ref. prof. Leon Kozłowski) i nad spra- 
wozdaniem z działalności towarzystwa. 
Zabierało głos kilkudziesięciu delega- 
tów,  poczem przyjęto jednomyślnie 
sprawozdanie do wiadomości i zarzą- 
Gowi udzielono absolutorjum z serdecz- 
nem podziękowaniem za pracę i trud. 

Pierwszy dzień zakończono wieczorni- 
cą i licznemi toastami. 

W drugim dniu omawiano Szczegó- 
łowo wnioski poszczególnych komisyj 
w zakresie pedagogji i metodyki, samo- 
pomocy, oświaty pozaszkolnej, szkol- 
nictwa zagranicą itd. Wśród wielu in- 
nych uchwalono następujące tezy: 

I. Stowarzyszenie zabrania swoim 
członkom ograniczać się tylko do obo- 
wiązkowej pracy w szkole. 

II. Nauczyciel stowarzyszony nie ma 
prawa być biernym w . pozaszkolnej 
akcji wychowawczej i kształtującej typ 
obywatela Polski, jej duszę i oblicze 
kulturalne, 


Niechby cenzura, zamiast węszyć za Furdysa 


zabrała się raczej do klęski pornografji, jaka ze wszystkich 


stron Polskę zalewa. 


naprzód, niż sto nowych fabryk. 

— My się rozumiemy. Ty byś się też, 
zdaje się, do nas nadawała. 

— Może.. ale dziś jeszcze nie czuję 
powołania, lecz do rzeczy. Wiesz, właś- 
ciwie Władek powinien był pójść, bo 
o jego przyjaciela chodzi, no, ale jego 
przecież nie wpuściłybyście. 

— No oczywiście. 

— Otóż widzisz — Leonowi grozi nie- 
bezpieczeństwo. On pokochał piękną 
kobietę z wielkiego świata. Ja im ży: 
czę z całego serca. 

— Siostra Krystyna spojrzała z pew- 
nym błyskiem zrozumienia na Bronkę. 
Dziewczyna uchwyciła ten wzrok i ru- 
mieniec oblał jej twarz. 

— Bronko, ja bym wołała Ciebie mieć 
za siostrę. 

— Wierzaj mi, że ja szczerze pragnę 
jego szczęścia j tamtej nie myślę go od- 
bijać. Ja jego nie chcę dla siebie. Ale to, 
do czego on idzie to ani dla niego 
szczęście, ani dla niej. To jest miłość 
nie z zrozumienia, ale z pożądania. 
Tam niczego więcej niema i dlatego 
nie długo oni będą szczęśliwi. Ale nie 
o to tylko mi chodzi. Jego duszy zagra- 
żają złe wpływy. On już ulega urokowi 
blichtru — on wstydzi się już prawie 
swego ojca. Przepraszam Cię, ja nie 
chciałam ci przykrości zrobić, ani też 
jego oskarżać, dodała z wahaniem., 

— Mów, proszę Cię bardzo..: 

— Otóż widzisz, on zaczyna swą pra- 
cę ideową poświęcać dla spraw osobi- 
stych. Teraz odmówił ważnego przemó- 
wienia. Liczyli na niego, bo on teraz jest 
głośny — a on pojechać woli do niej... 
aż do San Remo — na jeden dzień. Wy- 


choć kilka — to więcej posunie świat| da przytem resztę oszczędności. 


na blasku. Czerwona ognista kulą wie- 


się od niej zależny — a tego on nie znie- 
sie. Przytem ma przyjaciela ratować... 

— Jakiego? Czemu on jest głośny ? 

— Ty nic nie wiesz? 

— Nie, my gazet nie czytujemy. 

Bronka opowiedziała całą aferę z Ro- 
landem. i 

— Boże, to on nąprawdę stoi nad 
przepaścią i tamtego nie ocali i duszę 
zatraci. I dla sprawy Bożej przepadnie. 
Będę się modlić to tyiko mogę mu 
dać. 

— Otóż widzisz, o to mi chodziło. Wy 
zakonnice jesteście fachowcami od mo- 
dlitwy — a szczególnie Karmelitanki. 
Wy jakoś bliżej macie do Pana Boga. 

—Mamy w niebie protekcję — rzekła 
z uśmiechem siostra Krystyna... i 

— Żegnaj — odchodzę spokojniejsza. 
Wasza Tereska mnie wysłuchała. 

Tego dnia siostra Krystyna długo klę- 
czała jeszcze przy modlitwie, gdy inne 
siostry już dawno się rozeszły do swych 
kwater. A lampka oliwna płonęła świat- 
łem migotliwem, które słabo oświetlało 
piękną, dziwnie skupioną twarz młodej 
zakonnicy, 

Lila odłożyła książkę, wyprężyła swe 
nagie, cudnie ukształtowane ramiona 
i przeciągnęła się rozkosznie na szez- 
longu. Rzuciła okiem na zegarek. Jesz- 
cze 10 minut, a czas będzie wyjść na lot- 
nisko. Spojrzała przez okno. Zorze wie- 
czorne gasły ponad przeciwległemi gó- 
rami, rozlewając swe różowe blaski po 
migotliwych falach morskich. Całe nie- 
bo pokryło się różowemi obłoczkaini, 
których różowość coraz bardziej traciła 


III. Nie wolno nauczycielowi stowa- 
rzyszonemu zaniedbać żadnej sposob- 
ności pogłębienia wiadomości i zdoby- 
cia umiejętności w dziedzinie pracy 
społeczno-oświatowej. 


IV. Tereńem pracy społecrno-oświa* 


towej nauczyciela stowarzyszonego, za- 
leżnie od jego uzdolnień i przygotowa- 


nia, winny być istniojące i powstające 


organizacje społeczne o wyraźnej ideo. 
logji chrześcijańskiej i narodowo-pań= 
stwowej. 

V. Nauczyciel 
zniechęca się przeciwnościami, ani u- 
cieka przed odpowiedzialnością; służy 
jak najlepiej umiłowanej, jasnej į zwy- 
cięskiej idei, współdziałając szczerze z 
ludźmi innych zawodów i warstw, dla 
dobra jednostek, rodzin, społeczeń- 
stwa i Państwa. 

Po obradach nastąpiły 
bory uzupełniające, poczem prezes Si- 
ciński zamknął obrady podniosłem prze- 
mówieniem. Odpowiedział w imieniu 
stowarzyszonych p. Zdobek z Warsza- 
wy, który podniósł niespożyte zasługi 
prezesa Sicińskiego około rozwoju or- 
ganizacji, jego niezwykłą ofiarność, pra» 
cowitość i poświęcenie. Dzięki tej prar 
cy ofiarnej Stowarzyszenie rośnie i roz- 
wija się, a najbardziej pocieszającym 
jest fakt, że garną się do Stowarzyszer 
nia ludzie młodzi, pełni idealizmu i en- 
tuzjazmu dla sprawy narodowej. i 

Wzruszony Prezes dziękując za te 
objawy uznania, skierował serdeczne 


wyrazy podziękowania dlą członków. 


Koła miejscowego i Komitetu zjazdo- 
wego, którego praca została uwieńczo= 
na pełnem powodzenięm. 
nie wzniosło nauczycielstwo okrzyk na 
cześć „Najjaśniejszej Rzeczypospolitej“ 
i odśpiewano „Nie rzucim ziemi“, 

Dnia 5 bm. nastąpiło dalsze zwiedza 
nie zabytków. pod kierunkiem pp. Łuka- 
szewicza, Majewiczówny i Nitschówny, 
oraz wycieczki 

| strony Polski. 


* wo 
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Na te same dni zwołano, równocześnie 
zjazd lewicowego Związku Zawodowych 
Nauczycieli Szkół Powszechnych. Obrar 
dy jego niezwykle burzliwe odbyły się 
w sali Starego Teatru. Wobec poważe 
nego rozłamu w tym związku i destruk- 
cyjnej jego pracy oraz ciągłych ataków 
na katolickie wychowanie młodzieży 
upadek jego jest niewątpliwy. 


Stanie | czornego. słońca wyłoniła się raz jeszcze 


i poczęła się powoli zanurzać poza 
ciemno-sine pasmo Alp morskich. Lila 
była tak zapatrzona w te cuda, że dopie- 
ro powtórzone pukanie wyrwało ją z 
rozmarzenia. 

— Proszę — < 

Weszła pokojówka... 


— Proszę Pani, pani mama kazałą 
prosić. 
— O co chodzi? — odrzekła z nie 


chęcią. 

— Starszą pani nieco zasłabłą. 

— Tego mi było potrzeba — pomyś- 
lała Lila — Czy bardzo? 

— Zdaje mi się, że nie. 

— Panienko, tu jest 20 lirów — proszę 
powiedzieć, że już wyszłam na wy- 
cieczkę, o której pani wie. Gdyby coś 
było, to proszę lekarza. 

Pokojówka chwyciła chciwie suty na» 
piwek. 

— Zrobię wedle życzenia — dziękuję 
jaśnie panience. 

Lila miała już humor nieco zepsuty, 
ale ubrała się szybko i wyszła. Na dwo» 
rze zapomniała 
i rozpłynęła się w rozkosznych marze- 
niach. Przyszło jej w tej chwili na 
myśl, że późny jej powrót może wywo- 
łać nowy atak serca i wzbudzić podej- 
rzenia. Eh, tak źle nie będzie — pocie- 
szyła się zaraz. 

Skinęłą na taksówkę do portu lotni- 
czego. 

Samochód jechał pięknemi alejami 


płac z kilku hangarami. Był on sztucz» 


(Ciąg dalszy nastąpi), 
i 


* 


stowarzyszony nie. 


częściowe wy*. 


Na zakoficze- 


krajoznawcze w różna 


już o swym postępku. 


'palm, wreszcie wyjechał na obszerny 


nic spłanowany i leżał dosyć wysoko, - 


Te 
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_. trzymano w Bogucicach. 


się cenne towary. 
> aresztowano, auto zaś skonfiskowano. 


KATOWICE. (Schwytanie  niebez- 


Ri piecznego przemytnika). Straż granicz- 
Ra od dłuższego czasu śledziła nieja- 


kiego Matuska Józefa z Bytomia, który 
urządzał często przejażdżki ze Śląska 
Niemieckiego do Polski samochodem 
naładowanym towarami. Samochód za- 
Jechali nim 
Matusek i niej. Jakób Springer z Wol- 
bromia. W samochodzie znaleziono 
większą partję towaru przemycanego z 
Niemiec. Po dokładnem przejrzeniu wo- 
zu okazało się, że urządzone były w nim 
specjalne skrytki oraz, że miał on pod- 
wójne ścianki, w których znajdowały 
Obu pasażerów auta 


"BIELSKO. (Uczczenie pamięci ks. 
Loendzina). Przychylając się do wniosku 
rady gminnej nadano nowej ulicy w 
Bielsku nazwę ulicy księcia Józefa 
Londzina, celem uczczenia pamięci ks. 
prałata senatora Londzina. 


ERAKÓW. (Iskra lokomotywy przy- 
czyną pożaru). Dnia 2 bm. wybuchł po- 
żar w lesie dyrekcji jaworznickich ko- 
munalnych kopalń węgla S. A. w Byczy- 
rie, pow. Chrzanów, pożar zniszczył o- 
koło 30 ha młodego lasu sosnowego i 
świerkowego. Szkody narazie nieusta- 
lone. Jak wynika z dochodzeń, ogień 
powstał od iskry lokomotywy przejeż- 
dżającego pociągu. 


LWÓW. (Krzyże zasługi na piersiach 
dzielnych policjantów). W gmachu ko- 
mendy policji państwowej odbyła się 
uroczystość wręczenia krzyży zasługi 4 
wywiadowcom tutejszego wydziału śled- 
czego. Odznaczonych udekorował woje- 
woda Gołuchowski w obecności staro- 
sty Klotza, komendanta wojewódzkiej 
policji dra Grabowskiego, oficerów po- 
lieji państwowej i kompanji honorowej 
posterunkowych. 


"BUCZĄCZ. (Śmierć od pioruna), W 
 ćzasie burzy uderzył piorun w dwa do- 
my w Baryszu pow. Buczacz, wskutek 
czego oba domy spłonęły. Ponadto pio- 
run zabił Michała Słobodziana lat 23. 


STANISŁAWÓW. (Susza powoduje 
pożary leśne). Dnia 4 bm. wybuchł po- 
żar w lasach państwowych na grun- 
tach gmin Pasieczno i Łuh, pow. nad- 
wórniańskiego, pożar ogarnął prze- 
strzeń około 20 ha następnie przeniósł 
się na lasy nadleśnictwa Łuh i objął o- 
koło 6 ha młodnika. Spłonęło około 
1000 m* drzewa klocowego wartości 
25.000 zł. Pożar zlikwidowano w nocy 
z dnia 4 na 5 bm. przy pomocy policji 
państwowej, służby leśnej oraz 600 
robotników. ` 


aias 


Humor i satyra. 


Czorne na biołem. 


W odpowiedzi Pani hr. Johannie I knąć, bo inaczej to cię Polikier, który 


Wielopolskiej Strzemie Janowskiej 
d. c. n., która twierdzi, że Wielko- 
polska (nie Wielopolska) to jest 
historyczna (nie histeryczna) dziel- 
nicowość i warcholstwo. 


Jo Kaczmarek z Kaczmarków z Lajt- 
gebrówną ożeniony wybrołem się do 
Warszawy na łotpust. 

— Matko reklamujcie! 

— Co to tego a jakieto ! 

"— Na tym łotpuście ani jednego żyda 
nie było, jako, że mieli podobno we- 
wtyn sam dzień swój żydowski i rodzo- 
ny łotpust na Nalewkach. 

— Skłamałem, że ani jednego, bo 
może ich tam i było z parenaścieset, ale 
takich, co to się wcale nie liczą, bo to 
wszystko poloki, ino że innego wyzna- 
nia, i „czystości* nie ślubowali. 

— Nie było ich nawet w 4-tej klasie 
strzałkowskiej kolei, nie la tego, że tam 
czwarta kłasa wcale nie chodzi, ino, że 
rychtyk wewtyn dzień, ausgerechnet, 
przypadło święto katolickie. 

— Tak ci ta „wiara“ trzyma z Polo- 
kami. Pyt 

— Ale ta Warszawa! ta Warszawa! 

— Takie ci czyste miasto, że nie wol- 


» "no pluć ani na ziemię ani w powietrze, 


- ani drugiemu na łeb, ino to co masz z 
przeproszeniem wypluć, musisz pol- 
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Wiadomości z kraju. 
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"LWÓW. (Samobójstwo dyrektora 


banku). Wystrzałem w ustą z rewol-|, 


weru pozbawił się życia Grzegorz Szewc, 


lat 40,.dyrektor ruskiego - Zaliczkowego | 


Banku w Zborowie. Powodem samo- 
bójstwa były nadużycia popełnione 
przez niego w banku. Przed samobój- 
stwem Szewc podpalił szafę z aktami 
bankowymi, celem zatarcia śladów nad- 
użyć, jednak ogień został spostrzeżony 
i ugaszony. 


WILNO. (Pomnik Piłsudskiego). Dnia 
5 bm. na placu koszar I Brygady w 5 p. 
p. leg. przy ul. Kalwaryjskiej odbyło się 
odsłonięcie pomnika Pierwszego Mar- 
szałka Polski Józefa Piłsudskiego. Od- 
słonięcia pomnika Komendanta było 
głównym momentem dorocznego święta 
pułkowego, obchodzonego w 14-tą rocz- 
nicę przełomowej w dziejach pułku 


krwawej bitwy pod DZA 


stoczonej 4 lipca 1916 r. 


Ze Ziazdu delegatów cechów krawieckich 


. Pomorza w 


Chojnicach. 


(Od wlasnego eprawozdawcy „Dzien. Bydg.”} 


Ub. niedzieli odbyła się w Chojnicach piękna 
uroczystość poświęcenia sztandaru cechu kra- 
wieckiego w Chojnicach, połączona z VI zja- 
zdem delegatów Polskiego Związku Cechów 
Krawieckich Pomorza. Już z rana o godz, 9 
zebrali się delegaci poszczególnych towarzystw 
miejscowych oraz cechów krawieckich Pomorza 
ze sztandarami w hotelu Engla., Barwnym po- 
chodem, na czele orkiestry Zakładu Wycho- 
wawcześo udano się po sztandar do starszego 
cechu p. Cysewskieśo przy ul. Dworcowej. 
Następnie nastąpił wymarsz do kościoła farne- 
$o na uroczyste nabożeństwo. Mszę św, od- 
prawił ke, wikary Gołoński, zaś poświęcenia 
sztandaru dokonał ks. kanonik Makowski, wy- 
głaszając przytem podniosłe kazanie. Bardzo 
ładne pienia podczas uroczystego nabożeństwa 


„Dar Pomorza“. 


Dnia 12 bm. w Gdyni odbędzie się 
uroczyste poświęcenie nowego okrętu 
polskiego „Dar Pomorza“ ofiarowanego 
przez województwo pomorskie. Okręt 
ufundowany został ze składek ludności, 
zbieranych na podstawie odezwy komi- 


tetu floty narodowej. W uroczystości 
poświęcenia weźmie udział minister 
Kwiatkowski, dyrektor departamentu 
Nosowicz oraz szereg innych przedsta- 
wicieli władz centralnych 
wych. 


i miejsco- 


Pożegnanie. 


Kiedy mię wieczór swą ciszą: otoczy 
Zaczynam myśleć — rad albo i nierad — 
Że jakoś dziwnie przygasły mi oczy 
Przez to, że ciągnąć trzeba życia kierat.., 


W płucach coś rzęzi, człek dostaje sapki 
Kiedy się wdziera gdzieś na piętro czwarte, 
Na skroniach ślady znaczą „kurze łapki“ — 
Zwiastuny zmarszczek pewne i uparte. 


Lecz jedna radość w tych refleksyj chwili 
Przytłumia smutek, co czycha zdradziecko, 


Że choć me czoło ku ziemi się chyli, 


Jako kwiat cudny rośnie moje dziecko... 


I pąki duszy ku słońcu rozchyłla, 

Coraz to nowym objawione płatkiem... 
Błogosławioną jest ojcostwa chwila, 

Chociaż się przez nią stanę kiedyś dziadkiem... 


Stłukę więc lustro, niechaj zmarszczki rosną, 
I lot mój zniżę zamiast nieść go w góry, 
Trochę mi ciężko pożegnać się z wiosną, 
Lecz i ten smutek słodzi szczebiot córy! 


tu się nazywa Salceson, wpakuje na 
pięć lat kryminału z obostrzoną niedzie-. 
lą, o chlebie i wodzie, jak nieprzymie- 
rzając przy wojsku. ; 

— A hustki to ani od nosa, ani do 
nosa nie wolno nosić, bo by się kroko- 
dyle „mogli* zalegnąć w kieszeni, ino 
trza udawać Witosa i nieprzymierzając 
w palce smarkać j wycirać o portki. 


— Chorobny świat! 

— Najwięcej to mi podobały te war- 
szawskie Mele, co to na wierchu nic nie 
noszą, a pod spodem überhaupt ani 
zdziebka, a po ulicach chodzą wefte i 
wefte, jakby „szukali“, czego nie zgu- 
biły, albo doena wczorajszego dnia. 


— Tak ty wyglądasz! 

— So sistu aus!!! 

— Ale porzundek je, bo musi być. 

— Do trambimbaju naten przykłod 
nie wolno wchodzić więcej żydom, jak 
tysiącu naroz, a i wózików z dziećmi nie 
wolno do nich przyczepiać, tak jak u 
nas w Bydgoszczy, albo i w Poznaniu, 
ino trza na schódkach urządzać olim- 
piadę, co się polikierom tak podoba, że 
z uciechy klaskają w ręce. 

— Ale to wszystko nici, bo weftych 
tramwajach jeżdżą takie panowie, co to 
mając Boga w sercu, przez litość kładą 
bliźnim piniąchy do kiesini, M 
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M. Szurło-Gorzelak. 


Som nawet widziołem jak jeden 
drugiemu portiel wtykał; a robił to tak 
sekretnie, że najlepszy Sałceson, czyli 
po naszemu Szkieł by tego nie szpicnął. 

— Taka ci ta wiara hunorowa! 

— Na ulicach tyż ludziom spać nie 
wolno, bo od tego jest kolonja Prezy- 
denta pod dawniejszą Cytadelą, gdzie 
za 80 złotych możesz dostać kupić wilę 
z werandą, liftem i centralhajcun- 
giem. 

— I jeszcze czasem resztę nazod. 

— Takie ci som obrządki wefty 
Warszawie! 

— „Dla Panów“ ani „Dla Pań“ też 
nima, tylko jest dla Średniego Stanu, 
gdzie za mizernego bejma możesz sobie 
odpocząć do syta; a w razie gdy ci bej- 
ma zabraknie, to cię zabiera Pogotowie 
Ratunkowe. , 

— Sam widzialem, jak jedną Johan- 
ne odwieźli. ' 

— Nie la tego, żeby nie miała bejma, 
ino la tego, że mąż „Strzemiężliwy* ją 
opuścił i więcej hipoteki na Sierosław 
nie mogła dostać, a żyto na pniu już 
było osim razy sprzedane. 

— Sirota bidna! : 

,  — Wogóle wszystko tam jest ver- 
kiert, a nie tak jak u nas wefty Wiel- 
kopolsce. 

— Wszy po ulicach nie promenadu- 
ja, jak u nas , i no idą, wcześnie spać 
do hotelu; a i złodziei tyż niema — bo 
ludzie saiii kradną. 

— Może nie ludzie ale żydy. 

— A może ni» kradu$ż , Lo 10 za or- 
„dynarne słowo, ale trochę „kombinują“ 
wśiie i weite. 4 


wykonał chór „Lutni“ pod batutą AA 
swego dyrygenta p. Gierszewskiego.. 

Po nabożeństwie udano się do sali hotelu 
Engla, gdzie odbyło się uroczyste posiedzenie. 
Starszy ceċhu chojnickiego p. Cysewski zagaił 

a 


posiedzenie, witając przybyłych delegatów 1 
gości. „Dziennik Bydgoski" reprezentowany 
był przez p. red. Kiedrowskiego. Z okazji po- 
święcenia nowego sztandaru składali życzenia, 
wręczając gwoździe pamiątkowe: przedstawi- 
ciel województwa p. Semrau, burmistrz miasta 
Chojnice dr. Sobierajczyk, prezes Poznańskie= 
go Związku Cechów Krawieckich p. Trawiń- 
ski, prezydent Izby Rzemieślniczej w Grudzią= 
dzu p. Mollin, oraz przedstawiciele innych ĉe- 
chów miejscowych i zamiejscowych. Ogółem 
złożono 28 gwoździ pamiątkowych. 


Następnie odbył się wspólny obiad, podczas 
którego wygłoszono cały szereś toastów. Przy- 
śrywała podczas obiadu doskonale zgrana or- 
kiestra Zakładu Wychowawczego, 


* 


Około godz. 3 po południu rozpoczęły się 
obrady zjazdu przy stosunkowo słabym udziale 
delegatów poszczególnych cechów  Kkrawie- 
ckich. Ogółem przybyło 21 dełegatów i to z 
Grudziądza, Torunia, Starogardu, Wąbrzeźna, 
Chełmna, Golubia, Chełmży i Kartuz. Prezes 
Związku p. Laskowski zagaił obrady hasłem 
„cześć. krawiectwu!', Następnie uczczono 
przez powstanie zmarłych członków poszcze- 
gólnych cechów, poczem syndyk grudziądzkiej 
Izby Rzemieślniczej p. Biszołf wręczył dyplo- 
my uznania z okazji 25-letniego jubileuszu mi- 
strzostwa pp. Stefanowi Bilawskiemu, Fr. Szy- 
dłowskiemu, Fr. Wiesemu i Szymonowi Jakó- 
bowskiemu. Rzeczowy referat na temat „rze- 
miosło a reforma podatków" wygłosił p. poseł 
Mazur. Referent zwrócił się w ostrych sło- 
wach przeciwko obecnej polityce podatkowej 
rządu, która krępuje swobodny rozwój rzemio- 
sła, domagając się obniżenia podatku obroto- 
wego do 1% dla wszystkich zakładów krawie- 
ckich a później zupełnego zniesienia tego u- 
ciążliwego podatku. 


W bardzo obszernej dyskusji, która wyłoni- 
ła się po referacie, zwrócono uwagę na ciężkie 
położenie gospodarcze i zupełny zasłój w za- 
wodzie krawieckim. Pozatem warsztaty kra- 
wieckie, przerabiając materjał dostarczony, 0- 
trzymują jedynie wynagrodzenie za pracę wy- 
konaną, a zatem nie uprawiają żadnego handlu 
zarobkowego. Również w ostrych słowach 
zwrócono się przeciw krzywdzącym wymiarom 
komisyj szacunkowych. Domagająć się refor- 
my podatku obrotowego, uchwalono odpowie- 


[dnie rezolucje. 


Ze sprawozdania członków zarządu pp. pre- 
zesa Laskowskiego i sekr. Szczepańskiego wy- 
nikało, że do Związku Pomorskiego Cechów 
Krawieckich należy 15 cechów. Interwenjowa- 
no często w sprawach podatkowych i wysłano 
szereg rezolucyj do ministerstwa skarbu. Rów- 
nież intensywnie pracował skarbnik Związku 
p. Krajewski, któremu specjalnie dziękowano 
za wzorowe. prowadzenie książek kasowych. 
Jednomyślnie też udzielono zarządowi abso- 
lutorjum. Budżet na rok 1930-31 balansuje w 
sumie 900 złotych. Przyjęto go bez zastrzeżeń. . 
Po załatwieniu szeregu spraw drobniejszych 
zjazd zamknięto. 


— Wogóle wszystko tu co żyje — 
„kombinuje“. Bez kombinacji nie ucho- 
wała by się żadna cnota, jak powiedział 
Sokrates, wielki warszawski kombina- 
tor. 

— Ani mucha nie usiądzie! 

— Cnota to kombinacja, a kombi- 
nacja to cnota, jak powiedział znowyj 
drugi wielki fizolof i kombinator, co był 
ministrem Skarbu w Polsce. 

— Takie coś! 

— Kombinator to nie jest to samo co 
„kanciarz!, 

Kanciarz od kombinatora różni się 
tem — czem „całuje rączki“ od „rączki 
całuje". i 

U nas takich „kombinatorów“ jest 
już nie wiele — bo prawie wszystkich 
pozamykali. 

Pozostało po nich, na pamiątkę, tyl- 


"ko potomstwo, które się ćwiczy wiecznie 


w zasadach swoich ojców — w myśl 
tego, że nie daleko...... jabłko 'pada...... 
od konia. 


;— Chwała wielgiej tradycji! 

— Niech żyją! bo mają żyć!!! 

— Tak wam klaruje Kaczmarek z 
Lajtgebrówną ożeniony. 

— Kapijerte!? 

— Ale się nie bój j rachuj na mnie!t— 
bo choć my weftym Poznaniu i docna 
we Wiełkopolsce są tak upośledzone 
od Boga i Magistratu to jednak my: 
som my, i my mogemy!!! 

— Mysląm, że oni to znaczą gó....zik 
a my to nic! 

' — Jakem Kaczmarek, 


że nieprowdat 
ć Kaczmarek. 
, (Ciąg dalszy nastąpi) 
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Nr. 156. / 


„DZIENNIK BYDGOSKI" środa, dnia 9 lipca 1930 r. 


zę A 


W niedzielę 6 bm. o godz, 9 rano na 
dworcu głównym w Bydgoszczy zebrał się 
poważny zastęp młodzieży męskiej, zarga- 
nizowanej w Stowarzyszeniu . Młodzieży 
Polskiej, aby wyruszyć do Kcyni na VI. zlot 
okręgu bydgoskiego. Patron okręgowy ks. 
Fiedler z parafji św. Trójcy w Bydgoszczy 
wyraża zadowolenie, że mimo niewątpli- 
wych trudności gospodarczych, tyle mło- 
dzieży wybrało się na zlot. „Ze zniżek ta- 
ryfowych nie korzystamy — mówi ks. pa- 
tron — bo zarząd kolei zbiorowe wycieczki 
po tańszej taryfie traktuje po macoszemu. 
Wykupując bilet 4 klasy jedzie się wygod- 
riej niż 3-cią po zniżonej taryfie". — Po- 
twierdza więc ten fakt wniosek nasz, że 
deficyt państwowego monopolu dorożkar- 
skiego na drogach żelaznych jest wynikiem 
nieudolności, nieuprzejmości i lekceważe- 
ia pasażerów. Przestrzeń 43 klm. z Bydgo- 
Szczy do Kcyni przeżuwa („pożera" trudno 
powiedzieć) pociąg w jakieś 70 minut mi- 
mo, że toczy się po gładkiej drodze z że- 
laza bez wybojów, kałuży i przeszkód na 
drodze, jakie na szosach spotyka każdy sa- 
mochód w postaci pieszych, konnych, po- 
wozów, samochodów itp. Zważywszy ponad- 
to, że tor obsługuje liczna służba drogo- 
wych, niższych i wyższych kontrolerów, pie- 
sżych czy poruszających się na drezynach 
nie trudno przyjść do przekonania, że pań- 
stwowy monopol dorożkarSki pracuje dro- 
go i nie idzie naprzód z rozwojem techniki. 
Jeśli nie nastąpi radykalna zmiana, to po 
paru latach dobrobytu automobilizm roz- 
rośnie się tak silnie, że drogi żelazne trawą 
zarosną. Śmiech na całe gardło bierze czło- 
wieka, kiedy w Szubinie (3000 mieszkańców) 
lub Kcyni (4500 mieszk.) każą pasażerom 
łązić przez tunele. Autobus zabiera pasaże- 
ra wprost ze śródmieścia, stając przy chod- 
niku. Pociąg byłby prawdopodobnie nie ob- 
sadzony, gdyby na każdej stacyjce nie wsia- 
dło po kiłku lub kilkunastu członków S. 

. P. W Szubinie wsiadło aż 50 głów, albo 
licząc po portugalsku, gdzie nawet konnicę 
liczy się na kopyta — 100 nóg. Może przy- 
szły minister dorożkarstwa państwowego 
zastosuje portugalski system w miarę jak 
ludzie z głową na karku zaczną unikać ko- 
lei dla samochodów i samolotów. Szu- 
bińskie Koło wiezie własną orkiestre, z któ- 
rej słusznie dumny jest patron ks. Mencel. 
Towarzyszy on sam swej młodzieży, ubra- 
ny w czapkę rogatą, stanowiącą część u- 
Inundurowania członków S. M. P. W Kcyni 
na dworcu wita nas delegacja miejscowego 
Koła S. M. P. I oni mają własną orkiestrę. 
Instrumenty sprawił patron kcyńskiego S. 
M. P. ks. Marusarz, półtora roku temu i 
w tym krótkim czasie wyćwiczył orkiestrę, 
że podziw budzi. Przy dźwiękach muzyki 
rusza pochód z dworca do miasta na dzie- 
dziniec szkoły powszechnej, gdzie zebrały 
się delegacje togyarzystw ze sztandarami, 
magistrat i rada miejska z burmistrzem p. 
Rybarczykiem na czele. Przybył także z 
Szubina referent starostwa, p. Schlingler, 
syn dyrektora gimnazjum z Wągrówca. Dwa 
„miesiące temu długoletni starosta szubiński 
p. Władysław Kutzner, przeniesiony został 
do Inowrocławia. W międzyczasie p. Kutz- 
ner miał już dwuch następców, a właśnie 
wyszła nominacja trzeciego. W ogniu walki 
na froncie tak szybko nie zmieniają się do- 
wódcy, jak ostatnio starostowie szubińscy. 


Punktualnie ruszamy do kościoła far- 
nego, gdzie Mszę św. odprawił ks. Budny, 
prefekt seminarjum nauczycielsk, w Kcy- 
ni, Kazanie wygłosił patron okręgu ks. Fie- 
dier z Bydgoszczy. Na zakończenie roz- 
brzmiewa śpiew: „Boże coś Polskę". — Zbie- 
ramy się znów w czwórki przed farą, aby w 
pochodzie ruszyć na drugi i szerszy koniec 
rynku przed front b. klasztornego kościoła 
Karmelitów. Młodzież tworzy wielki czwo- 
robok, Z balkonu mieszkania prywatnego 
p. Sypniewskiego wita zjazd burmistrz Kcy- 
ni p. Rybarczyk, pod koniec wznosząc o- 
krzyk na cześć Najjaśniejszej Rzeczypospo- 
litejj Jej Prezydenta prof. Mościckiego i 
Pierwszego Marszałka Józefa Piłsudskiego. 
Orkiestra szubińska gra: Jeszcze Polska nie 
zginęła 


(W końcu Rynku widać grupkę ludzi, 


którzy pzzyszli na wiec poselski posła Ka- 


czanowskiego z P. P. S. Wiec poselski od- 
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Zlot bydgoskiego okregu S. M. P. w TEAR 


(Napisał specjalny wysłannik redakcji 


był się zaraz po ustąpieniu z Rynku po- 
chodu S. M. P.  Szumnie zapowiedziane 
sprawozdanie z kongresu „Centrolewu* 
żadnej ciekawości specjalnej w Kcyni 
nie obudziło.) — Było to symboliczne spot- 
kanie — z jednej strony około 1000 mło- 
dzieży, idącej pod sztandarem katolickim 
i z hasłem miłości bliźniego w: przyszłość, 
aby budować Polskę mocarStwową w myśl 
tradycji Unji Lubelskiej, — a z drugiej stro- 
ny garstka bojowców klasowych, spogląda- 
jących Dezsilnie na klęskę swych haseł 
przewrotnych, 

„My chcemy Boga" — rozlega się śpiew 
z 1000 piersi młodzieży. Pieśń ta, należycie 
zrozumiana, wygna zawiść partyjną, intry- 
gę i sobkostwo ze stosunków społecznych, 
oraz naucza stosować miarę szeroką wobec 
przejawów życia codziennego. To nie są bo- 
jówki obwiepolskie; z oczu członków S. M. 
P, tryska radość życia, zadowolenie, a nie 
ciasny fanatyzm, 

Defilując przed przedstawicielami władz 
państwowych, samorządowych, pochód uda- 
Je się do sali p. Gdańca, gdzie wszystko od- 
było się w myśl programu. Przyjemnie ude- 
rzała jedna rzecz, świadcząca o znajomości 
psychologji młodzieży, Mówiono Krótko i 
zwięźle. Ponadto mówcy unaocznili różni- 


„Dziennika Bydgoskiego”.) 


Świeccy mówcy — o ile znajdują się na ka- 
tolickiem zebraniu — wpadają często w ton 
kaznodziejski, liturgiczny — z powodu tego 
często, nawet otwarcie jadłodajni — o ile 
odbywa się z udziałem kapłana — ma smęt- 
ny charakter z winy świeckich mówców. 
Ks. Fiedler i ks. Marusarz porwali młodzież 
krótkiemi i jędrnemi przemówieniami — 
również komendant związkowy z Poznania 
p. Bujakiewicz. Przemawiali na sali z gości: 
naczelnik sądu |p. Pawłowski, burmistrz 
Rybarczyk, delegat Sokoła p. Piątkowski 
oraz przedstawiciel redakcji „Dziennika 
Dydgoskiego*. 

Przewodniczący zebrania ks. Fiedler od- 
czytał treść adresu hołdowniczego do Kar- 
dynała arcybiskupa ks. Hlonda i drugiego 
do ks. biskupa Laubitza, które przez akla- 
mację aprobowano, Na tem zakończyła się 
oficjalna część na sali. 

Kandydatów do biegu o nagrodę wędrow- 
ną (3000 mtr.) badał lekarz miejscowy Dr. 
Jedwabny, podczas gdy inni udali się na 
obiad, i 

Zawody lekkoatletyczne odbywały się za 
miastem w Strzelnicy. Jesteśmy przeświad- 
czeni, że młodzież z S. M. P. długo wspo- 
minać będzie zlot w Kcyni, któremu sprzy- 
jała pogoda, gościnność Kcyni i otwarte 


cę Na wymową kościelną a. świecką. As NAS miasta. OR 


25.lecie Tow. Kat. Robotników 
Polskich w Nakle. 


Liczny udział towarzystw. — W kościele 


. — Pochód. 


Uroczyste posiedzenie. — Zarys historyczny. — Przemówienie 


ks. d-ra Kozłowskiego. — 


Odznaczeni. — Koncert i zabawa. 


(Od własnego sprawozdawcy „Dziennika Bydgoskiego"). 


Do najpoważniejszych 
kulturalno - oświatowych. 
dewszystkiem Tow. Kat, Robotników 
Polskich, które się ciesza uznaniem i 
poparciem całego społeczeństwa katolic- 
kiego. Nie też dziwnego, że 25-letni ju- 
bileusz Tow. Kat. Robotników Polskich 
w Nakle, połączony z obchodem „Dnia 
Robotnika Polskiego“ w ubiegłą nie- 
dzielę, przemienił się w wielką manife- 
stację katolicką. Miasto przybrało szatę 
prawdziwie świąteczną. Domy przystro- 
jono w zieleń i sztandary narodowe, a 
ulice przybrano w girlandy. 


organizacyj 
należą prze- 


Od wczesnego rana przybywała de- 
legacja pokrewnych organizacyj z bliż- 


szych i dalszych okolic, poczem po 
zbiórce w „Strzelnicy'* — wyruszono do 
kościoła parafjalnego na uroczystą 


Mszę św. Nabożeństwo odprawił ks. wi- 
ce - patron Głuszek, a kazanie wygłosił 
ks. dr. Kozłowski z Poznania. Pienia 
nabożne wykonał chór kościelny św. 
Wawrzyńca pod dyr. p. Pufala. 

Następnie barwny pochód przeszedł 
głównemi ulicami miasta. Towarzyszy- 
ły mu tłumy publiczności. W pochodzie 
brało udział cały szereg towarzystw 
miejscowych i pozamiejscowych z 23 
sztandarami. W takt muzyki szły zwar- 
te szeregi braci robotniczej, których idea 
chrześcijańska łączy; w masę potężną, 
która musi w Polsce zwyciężyć. 

W sali Strzelnicy prezes Tow. Kat. 
iobotn. Polskich w Nakle p. Mogiłka 
zagaił uroczyste posiedzenie, oddając 
przewodnictwo w ręce patrona ks. prob. 
Gerperta. Po odśpiewaniu przez chór 
kościelny św. Wawrzyńca pieśni „Dzię- 
ki Ci Przedwieczny Panie“, ks. patron 
Geppert powitał przedstawicieli miasta, 
nauczycielstwa i prasy, poczem przystą- 
piono do składania życzeń, 

Pierwszy złożył życzenia burmistrz 
m. Nakła p. Bobowski, drugi ks. prob. 
Zieliński z Szubina i złożył gwóźdź pa- 
miątkowy, a dalej pp.: Ziarnek: im. 
Stow. Chrz. Nar. Nauczycieli Szkół Pow- 
szechnych, dyr. Pelakowski, prezes okr. 
Tow. Kat. Rob, Polskich, zasłużony dzia- 
łacz Jan Cywiński, red. Kobierski im. 
red. „Dziennika Bydgoskiego*', 
kowski z Łobżenicy, (złożył gwóźdź od 


. 


| najstarszego członka 


Kwiat- 


Tow. Kat. Rob. 
Polskich w Nakle Jana Jeske), Janowski 
(Tow. Przemysłowców), Motdurakowski 
(Tow. K. R. P. Fara Bydgoszcz), Zieliń- 
ski (Tow. K. R. P. Szwederowo - Byd- 
goszcz), Wika (Tow. Uczestn. Powst. 
Wlknp.), Kotecki (Tow. P. i W.) oraz ży- 
czenia nadesłali: starosta Wuyek, ks. 
Jałcz i inni, 


Zgodnie z programem ks. dr. Kozłow- 
ski wygłosił dłuższe, piękne przemó- 
wienie, w którem b. obrazowo przesta- 
wił znaczenie obchodów „Dnia Robot- 
nika Katolickiego“. 

Sekretarz p. Ign. Robaszewicz potem 
odczytał szczegółowe sprawozdanie z 
£5-letniej działalności Tow. Kat. Rob. 
Polskich w Nakle, z czego wynikało, że 
organizacja ta wypełniła obowiązki swe 
tak względem Kościoła, jak i państwa. 
Ono też przyczyniło się do tego, że 
Nakło zostało przyłączone do Macierzy, 
Obecnie towarzystwo to liczy 350 człon- 
ków czynnych. Założycielem był śp. ks. 
prob. Mierzyński. 

Za 25-letnią wytrwałą pracę zostali 
odznaczeni dyplomami pp.: Stanisław 
Sewiński, prof. Jan Mindak i Nikodem 
Wiśniewski, a żetonami pp.: Jan Zajda, 
Mich-Ćwikliński, Jakób Tobiański, Ant. 
Sowiński, Stan, Woźny, Piotr Cybulski, 
Ant Strzyżewski, Piotr Kwiatkowski, 
Stan. Garczewski, Józef Płotka, Jan Sta- 
siński, Walenty Kubisz, Jan Pigła, WŁ. 
Gonia, Marcin Mróz, K. Rewoliński, Fr. 
Bartkowiak, Mich-Cyganek, Marcin 
Sztyma, Józef Sztyma, Teodor Rezłer, 
Józef Rezier, Franc. Przegiętka, Stan. 
Guzek, Nik. Guzek, Piotr Mazur, Mich. 
Pawlak, Józef Rejsowski, Mich. Gołota, 
Bol. Ćwikła, Ant. Nowicki, Jan Kaczyń- 
ski, Adam Kunikowski, Ign. Kowalski, 
Ign. Bandurski, Ant. Ciszewski, Jan 
Pawłowski, Jan Lipyszyński, Jan Gie- 
ramus, Ant. Wegner, Leon Ćwikła, Wal. 
Lotta, Andrzej Maławy, Woje. Gocko- 
wiak, Jan Niemczewski, Jan Michałek, 
Franc. Krauze i Józef Wachowiak. 

Po południu odbył się w Strzelnicy 
koncert i różne gry towarzyskie, a wie- 
czorem zabawa taneczna, która trwała 
do białego rana. 

? Œb.) 


> 


Budowa nowego kościoła 
w Mroczy. 


Dnia 13, bm, w Mroczy odbędzie się uro- 
czystość poświęcenia kamienia węgielnego pod 


nowobudujący się kościół katolicki, -Na uro- 
czystość tę przybędzie ks. biskup Laubitz, Bu- 
dowę zainicjował dzielny kapłan, ks. proboszcz 
Rochowiak. Prace budowlane powierzono p. 
Jarockiemu z Bydgoszczy, Aby to przepiękne 


dzieło doprowadzić do końca potrzebna jest 


wielka ołiarność ze strony społeczeństwa, Da- 
wajmy więc wszyscy na chwałę Bożą. 


Pożegnanie starosty Kutznera. 


Z Szubina donoszą: W sobotę, dnia 5, bm, 
członkowie wydziału i sejmiku powiatowego 
żegnali przeniesionego starostę p. Władysława 
Kutznera. W sali hotelu ,Centralnego odbyło 
się zebranie towarzyskie, w którem wzięło 
udział około 90 osób, Wśród serdecznego na- 
stroju, przemawiali pp.: Wachowski w im. wy- 
działu i sejmiku powiatowego, ks, prob. Zie- 
liński serdecznemi słowy żegnał wzorowego pa- 
rafjanina, burmistrz Tomaszewski przemawiał 
imieniem Wielkopolskiego Tow. Kółek Rolni- 
czych na powiat szubiński, por. Rokicki, hr. 
Żółtowski im. ziemiaństwa i rolnictwa itd, 

Były to chwile, które uczestnikom pozo- 
staną długo w pamięci, 


Nianiisiap. 


Z Tow. Rzemieślniczego, Nadzwyczajne 
walne zgromadzenie odbędzie się w środę, dn. 
23 bm. o godz. 8 wiecz. w lokalu posiedzeń 
(p. Betschera) przy ul. Dąbrowskiego 288. Na 
porządku obrad uchwała dotycząca przystąpie- 
nia Tow. Rzemieślniczego w Nakle, jako od- 
dział do Narodowo-Chrześcijańskiego Zjedno- 
czenia Rzemiosła na Województwo Poznańskie, 


Z mim. 


Uroczystość 5-lecią istnienia Zw. Podoiic. 
Fez. Zapowiedziana uroczystość 5-lecia istnie- 
nia Zw. Podoficerów Rezerwy odbyła się pro- 
śramowo. Rano wyruszono ż orkiestrą 62 p. p. 
z Bydgoszczy, a nast, do kościoła na uroczyste 
nabożeństwo, które odprawił ks, Średziński, Po 
Mszy św. w Domu Polskim odbyła się akade- 
mja, którą zagaił prezes Koła p. Paluszkiewicz, 
powitaniem prezesa Związku p. Kasprowicza, 
przybyłych delegacyj i prasy, poczem oddał 
przewodnictwo zebrania w ręce prezesa Zwią- 
zku p. Kasprowicza. Obszerne sprawozdanie z 
5-letniej działalności Koła odczytał sekretarz 
p. Jasieniecki. Urząd prezesa w ciągu tego cza- 
su piastowali pp.: Woźniak, Andrzejewski, Mu- 
rek, Makowski, Mnichowski i Paluszkiewicz, 
Koło mianowało członkiem honorowym p. dyr. 
Z. Kittla i ziemianina p. Gozimirskiego z Mar- 
cinkowa Górnego. Po sprawozdaniu uczczono 
przez powstanie pamięć komendanta Kola ś. p. 
Zyśm. Piątkowskiego, 


Życzenia składali i ofiarowali gwoździe pa- 
miątkowe: delegat Koła Poznań miasto p. Pa- 
luszkiewicz w imieniu członków Koła, przed- 
stawiciel zarządu Związku na Żnin i okolicę 
Piotr Mnichowski i dyrektor Kittel, Telegra- 
my z życzeniami nadesłali: Koło Gniezno i 
Wolsztyn. Z ramienia zarządu Związku prze- 
mawiał prezes p. Kasprowicz, który potem 
wręczył odznaki związkowe pp. Andrzejew- 
skiemu, Szmańdzie i Woźniakowi. Wzniesiono 
też okrzyk na cześć zasłużonego członka ho- 
norowego p. dyr. Kittla, Dyplom dla p. Gozi- 
mirskiego zabrał zarząd Koła, który wydelegu- 
je osebno delegację do Marcinkowa Górnego, 
celem doręczenia dyplomu osobiście. Pod ko- 
niec prezes Związku podziękował zarządowi 
za gorliwą pracę w Kole i życzył szczęśliwe- 
$o doczekania się 10-lecia. 


HumaebWWE ABCHERWYV. 


W dn. 5 bm. liczba przyjezdnych kuracju- 
szy od początku sezonu leczniczego wynosiła 
około 1700 osób. Pełnia sezonu daje się już 
odczuwać pod wiełu względami, Znaczna część 
osób dojeżdża na kurację do Inowrocławia i to 
w większym stopniu, niż lat dawnych, a nie- 
którzy wynajęli mieszkania w pobliskich 
wsiacii przy kolei, gdzie mniej kosztuje utrzy- 
manie, i dojeżdżają na kurację do zakładów 
leczniczych, 

Gościnne występy operetki. 
bież, zjeżdża do naszego miasta na trzykrotne 


występy gościnne zespół operetkowy z Gru-. 
dziądza, pod dyrekcją Henryka Czarneckiego. 


Zespół ten wraz z orkiestrą, chórami i baletem 


liczy 60 osób, Będą wystawione nast, operet- _ 


ki: we wtorek 8 bm. operetka Linkego p; tyt. 
„Lizistrata”, w czwartek, dnia 10. bm. operetka 
Zelłera „Ptasznik z Tyrolu” oraz 12 bm „Enaż 
tliwa Zuzanna”. Bilety zawczasu sprzedaję 
księgarnia St. Knasta. AT 


W tygodniu 


Z POMORZA. 


i 

| 

fi MLEWO, Krwawa sprzeczka. Kilku _ oso- 
| bników wszczęło między sobą kłótnię, w wy 


Grudziadz. 


Osobiste. W dn. 1 bm. pobłogosławił ks. 


niku której doszło do bójki, która skończyłą 
się dla jednego z nich tragicznie, gdyż obcięto 
mu prawe ucho, 


ŁĘG, Odbyła się tu zabawa szkolna, połą- 
czona z obchedem setnej rocznicy istnienia 
szkoły w Łęgu. W uroczystości tej brała u- 
dział gmina Granica, oraz gmina i szkoła Dor- 
posz Chełm. O godz. 14 wymaszerowano do 
ogrodu p, Jarmarka. Po wspólnej kawie, dzie- 
ci szkolnę wygłaszały deklamacje i wiersze. 
Kierownik szkoły w Łęgu p, Streński wygło- 
sił stosowne przemówienie, kończąc je okrzy- 
kiem na cześć Rzeczypospolitej, Przemówił 
jeszcze sołtys p. Jarmark, który imieniem obe- 
cnych złożył podziękowanie nauczycielstwyu za 
jego owocną pracę wychowawczą. 


ŁASIN. Orkiestra „Sokoła”, Od czasu, śdy 
na czele „Sokoła' stanął jako prezes p. Wło- 
darkiewicz, kierownik „Rolnika” tut, i porucz- 
nik rezerwy, „Sokół” rozwija się zdumiewają- 
co. Dzięki staraniom prezesa Włodarkiewicza 
utworzono orkiestrę własną — sokolą, której 
dyrygentem jest p. Kozłowski. Zwraca cię u- 
wagę Towarzystw gimn, „Sokół”, aby, w razie 
potrzeby poparły tę młodą, a dzielną orkie- 


strę, 
Chelm. 


$, p. Franciszek Szczepanik, Przed kilku 
dniami zmarł po dłuższych i ciężkich cierpie- 
niach w szpitalu powiątowym w Chełmży za- 
cny i zasłużony, emerytowany wyższy urzędnik 
kolejowy, $ p. Franciszek Szczepanik, w wie- 
ku przeszło lat 60. Eksportacja zwłok ś. p. 
Szczepanika odbyła się dnia 5 *bm. do kościo- 
ła pokatedralnego, gdzie odprawiona została 
msza św. żałobna przez ks. prałata Szydzika, 
poczem odbył się pogrzeb, przy licznym udzia- 
le znajomych i przyjaciół zmarłego. Kondukt 
żałobny ze szpitala miejscowego do kościoła 
prowadził ks, wik, Lewandowski, zaś na cmen- 
tarz ks. prałat Szydzik, 


Pielgrzymka do Częstochowy. Na zjazd 
wszechpolski Sodalisów szkół średnich do Czę- 
stochowy wyjechali sodalisi państw. gimna- 
zjum w liczbie 20, z katechetą ks. prof, Banie- 
ckim na czele. W drodze zamierzają oni zwie- 
dzić Kraków, Wieliczkę, Zakopane i inne mia- 
sta. 

Bezrobocie w naszem mieście znacznie się 
zmniejszyło dzięki zabiegom p. burmistrza Ku- 
rzętkowskieśo i Magistratu, którzy postarali 
się o pracę dla bezrobotnych w tych trudnych 
i ciężkich czasach. 


Budowa domów mieszkalnych. Aby choż 
w części głód mieszkaniowy zaspokoić, Magi“ 
strat przystąpił do budowy domów robotni- 
czych, powierzając ich budowę pp. Jarzembow- 
skiemu i Mitygowskiemu, Narazie wznosi się 
4 domy, każdy o sześciu dość obszernych pə- 
kojach. Pierwsze dwa domy są już na ukoń- 
czeniu, 

' Kino „Słońce wyświetla dramat p. t. „Nie- 
bezpieczeństwo przyszłości" czyli „Gaz tru- 
jący”, oraz nadprogram. 

Kino „Czarodziejka“ wyświetla film 
jemniczy potwór”. 


„Ta- 


Nocny dyżur ma do dnia 11 bm. włącznie 
apteka „Pod Orłem”, Rynek Staromiejski. 

We wtorek dnia 8 bm. przedstawienie za- 
wieszone. 


Z TEATRU POMORSKIEGO, 


W środę, dn. 9 bm. o godz. 20,15 trzeci raz 
po cenach od 40 gr. do 3,30 zł przebojowa 
komedja Marjana Hemara p. t. „Dwaj panowie 
B.'. W głównych rolach wystąpią pp. Wodziń- 
ska, Mrowińska, Wrońska, Marwicz, lińska, 
Lenczewski, Kochanowicz, Opaliński, Jaworski, 
Carnobie, Rudnicki, Gliński, Orzechowski, Ko- 
walski i inni. Reżyserja spoczywa w rękach p. 
Kazimierza Opalińskiego. 


Osobiste. Starosta powiatowy dr. Bogocz 
wyjechał na 5-tygodniowy urlop wypoczynko; 


wy. Zastępuje go p. W. Dołżyński, wicestaro- 
|sta powiatowy. 


Wypadek samochodówy. Dn. 4 bm. na No- 
wym Rynku został najechany przez samochód 
kierowany przez szofera Ostojskieśo Leona, 
zam, w Lipniczkach w pow, toruńskim, Glisz- 
czyński Władysław, sierż, Centr, Szkoły Strzel- 
niczej w Rudaku, który odniósł lekkie obraże- 
nia na prawej nodze poniżej kolana. 

Ograniczenie rozpraw sądowych. Rozprawy 
w sprawach karnych w Sądzie Okręgowym w 
Toruniu ze względu na wakacje są ograniczone 
i odbywają się tylko 3 razy w tygodniu. 


20-lecie Stowarzyszenia Młodzieży Katolickiej 
w Toruniu. 


Stowarzyszenie Młodzieży Katolickiej przy 
kościele N. P, Marii w Toruniu obehodziło dn. 
6 bm. 20-lecie istnienia. Uroczystość tę ob- 
chodzono bardzo uroczyście, Na intencję Sto- 
warzyszenia odprawiona została w kościele N, 
P, Marji uroczystą Msza św., którą celebrował 
ks. proi, Grabowski w asyście księży: Budzi- 
kowskieśo i Motylewskiego, Kazanie okolicz- 
nościowe wygłosił ks. Mańkowski. 

Pa Mszy św. uformował się pochód, który 
z orkiestrą na czele udał się do sali „Ognisko”, 
gdzie odbyła się akademja. Udział w pocho- 
dzie wzięły również pokrewne organizacje i to; 
Stow. Młodzieży Męskiej i Żeńskiej z parafij 
Mokre, św. Jakóba, Tow, Czeladzi Katolickiej 
przy kościele św. Jana oraz Tow, oi 
Polek i inni. 


Akademję zagaił patron Stowarzyszenia 
ks, Motylewski Na wstępie chór „Dzwonu” 
odśpiewał bardzo udatnie nastrojową pieśń, 
poczem zastępca patrona p. Krystek wygłosił 
referat, w którym dał krótki zarys historji Sto- 
warzyszenia, mającego chlubną przeszłość w 
dziedzinie wychowania młodzieży, nast. dele- 
gaci poszczególnych organizacyj składali ży- 
czenią. W imieniu Związku Stowarzyszeń 
Młodzieży Katolickiej życzenia złożył p, Ra- 
tajski, im, Tew. śpiewu „Dzwon* p. Majchro- 
wicz, im. cechów p. Szulc, delegaci Zw, Ofice- 
cerów Rezerwy, Hellerczyków i Tow, Mło- 
die, Akademję zakończone  odśpiewaniem 
„Roty”. 

Po południu odbyła się w ogrodzie Ogniska 
wielka zabawa ogrodowa, 


Ze zjazdu I. okręgu Pomorskiego Związku 
Kół śpiewaczych w Pódgorzu. 


Dnia 6. bm, odbył się w Podgórzu (pod To- 
runięm) zjazd I. okręgu Pomorskiego Związku 
Kół Śpiewączych przy licznym udziale kół z: 
Torunia, Podgórza, Wąbrzeźna, Chełmży 
i Aleksandrowa. 

Z okazji tej uroczystości miasto przybrało 
odświętną szatę, domy udekorowano flagami 
oraz pobudowano piękne bramy tryumfalne. 

Zjazd rozpoczął się nabożeństwem w miej- 
scowym kościele parafjalnym, które odprawił 
ks, proboszcz Domachowski, poczem udano się 
pochodem z orkiestrą na czele na Rynek, tuż 
obok „Browaru Pomorskieśo*, gdzie nastąpiło 
otwarcie zjazdu, Zjazd otworzył prezes okręśu 
p. Antczak, który:wzniósł okrzyk na cześć Naj- 
jaśniejszej Rzeczypospolitej i Jej Prezydenta, 
W imieniu komitetu organizacyjnego powitał 
uczestników zjazdu prezes Tow. śpiewu „tla|!- 
ka" z Podgórza dr. Balecki, im. starosty powia- 
towego wicestarosta p. Dolżychi, im. miasta 
zastępca burmistrza p. Jesianowski, im, Pom, 
Zw. Kół Śpiewaczych p. Kadlec, 

Po przemówieniach chór mieszany odśpie- 
wał pod batutą p. Marcinkowskiego psalm 
Trochla „Pan chce królować' chóry meskie 
odśpiewały zaś hymn Pomorza, poczem udano 
się do sali p. Rzepkiewicza na wspólny obiad. 

O godz. 14 udano się do parku Kluczyki, 
gdzie odbył się konkurs śpiewaczy. Do kon- 


kursu stanęło 6 chórów i to: „Lutnia”" Aleksan- 
drów pod batutą ks. Kuczkowicza, „Lutnia” 
Wąbrzeźno, chór żeński „Św. Cecylji" Wa- 
brzeźno, „Lutnia* Toruń (chór mieszany), 
„Lutnia“ Toruń (chór męski) i „Halka” Pod- 
górz. Jury stanowili pp.: Parzybok, por. Gra- 
bowski i red, Rożański. 

Wynik konkursu przedstawia się nast, Na- 
środę wędrowną im, p. wojewody Wachowiaka, 
zdobytą 2-krotnie przez chór „Moniuszko To- 
ruń zdobył chór męski „Lutnia* Toruń, pod 
batutą prof. Piątkowskiego. Drugą, nagrodę 
uzyskała. „Halka“ Podgórz, za -pieśń . „Burza 
morska", trzecią nagrodę „Lutnia“ Toruń (chór 
mieszany), czwartą „Lutnia Aleksandrów, 
piątą „Lutnia'* Wąbrzeźno, szóstą chór św. Ce- 
cylji w Wąbrzeźnie, 


Pozatem rozdano dyplomy uznania tym, 
którzy przyczynili się do rozwoju chóru „Halki” 
w Podgórzu. Dyplomy otrzymali pp.: Szulc 
Edm., Kranik, Wiśniewski Aleks., Jankiewicz 
Tad., Kokoszewski, Gackowska Kazimiera, Dy» 
bowska, St. Nadajewska. Listy pochwalne 
otrzymali pp.: Jankiewiczówna, Wierzchowska, 
Wilichówna i Taffel Leopold. 

Zjazd zakończono okrzykiem na cześć Naj- 
jaśniejszej Rzeczypospolitej poczem odśpiewano 
wspólnie „Wszystkie nasze dzienne sprawy". 


prob. Bruski w kościele parąfjalnym w Lino- 
wie Związek małżeński pomiędzy p. Gertrudą 
Staśkiewiczówną, córką obywatela ziemskiego, 
a profesorem Brunonem Odyą, znanym dziąła- 
czem sporlowym w Sokole, Uczta weselną 
odbyła się w domu pp. Staśkiewiczów. Młoda 
parą otrzymała mnóstwo życzeń. Młodej pa~ 
rze „Szczęść Boże”, 


Czego złodzieje nie kradną? Włamali cię 
złodzieje do altanki p. Fr. Drążka na terenie 
Tow. Ogródków Diałkowych im. Tadeusza Ko- 
ścjuszki i skradli różne rzeczy wartości kilkas 
dziesiąt złotych, Tow, Ogródków Działkowych 
utrzymuje stróżą mocnego, lecz teren jest za 
wielki, aby mógł on podołać swym obowiąz» 
kom. 

Kino „Apollo” wyświetla dźwiękowy film 
p. t. „Wywoływacz”. 

Kino „Grył* wyświetla niezwykłe przygody 
zwykłego człowieka, w filmie p. t. „Mascotte”. 
W rolach głównych: Alicja Borg, Jerzy Kol- 
man i Irma Green. 

Kino „Orzeł* wyświetla podwójny program. 
Razem 18 aktów. Dawno niewidziany Richard 
Talmadge w filmie p. te „Krwawy żart", Jako 
nadprogram emocjonujący dramat p, f „Bohas 
terowie morza". 


Z kancelarji parafji św. Mikołaja (Fara), | 


Dzieło św, Dziecięctwa P, Jezusa urządza! 
w czwartek 10. bm., wycieczkę do ogrodu p- 
Salczyńskiego za Wisłą. Zbiórka o godz. 13,30 
przy kościele. 
osama 0 Omme 


Kursy dla Inspektorów 
w lzbie Skarbowej. 


W/ roku bież. odbędzie się w Pomorskiej 
Izbie Skarbowej w Grudziądzu w czasie od 
15 lipca do 31 sięrpnia kurs przeszkolenia ins» 
pektorów i komisarzy Kontroli Skarbowej z ca- 
lej Polski, Liczba uczestników wynosić będzie 
około 100 osób. 3 

Kierownictwo kursu spoczywa w rękach za» 
stępcy prezesa Izby Skarbowej, naczelniką 
wydziału V. p. Stefana Kossjora, który też wy» 
kładać będzie szereg przedmiotów, wchedzą- 
cych w zakres kursu, m. in. prawo skarbowe 
i technologją artykułów podległych podatkom 
pośrednim i monopolom. Dalej w skład grona 
wykładowców wchodzą: radca  ministerjalny 
p. inż, Wodzianicki, naczelnik wydz. I-go p. dr, 
Szwedzield, radqa: Skarbu p. Markhauser, rew, fi 
wizor aka, p. Ussakowski, rew. akc. p. Wysos ** 
cki, kierownik oddziału karnego p. Kadlec, kie» 
rownik oddziału akcyzowego p. Rakietty, pro" - 
fesor p, Tkaczyk i inni, 
| an a WOW BOJ 


PROGRAM RADJOFONICZNY. 


WTOREK, 8 LIPCA. 


19,50 Poznań, „Samson i Dalila“, op. Saint 
Saensa (Transmisja z Tfatru Wielkiego w 
Poznaniu na wszystkie stacje polskie). 

19,00—19,25: Wilno, Audycja poświęcona twór- 
czości Majakowskiego. Odczyt i recytacja, 

22,00: Medjolan, Koncert symfoniczny. 


Myśli 
z okazji zakończenia 
roku szkolnego. 


11. 


NI. O różnych szkołach istnieją wśród 
ludzi bardzo błędne i mętne pojęcia; nato- 
miast istnieje nadmierny pęd do gimnazjów. 
W niektórych dzielnicach Polski jest ich 
poprostu nadmiar. Obok państwowych ist- 
nieje cały szereg prywatnych, częste o pro- 
blematycznej wartości. W województwach 
zachodnich jest pod tym względem stosun- 
kowo najlepiej, a jeśli chodzi o Bydgoszcz, 
to raczej jest brak. Rząd stara się skiero- 
wać falę młodzieży do szkół zawodowych, 
ale społeczeństwo naogół niedocenia ich 
wartości i znaczenia. 


Gdym pewnej matce zwrócił uwagę na 
szkoły zawodowe, otrzymałem odpowiedź: 

— „Jak to! mój syn ma iść do szkoły za- 
wodowej? Niel" 


A tymczasem średnie szkoły zawodowe, 
przygotowując techników z różnych zawo- 
dów, regulują układ społeczny i uwarstwo- 
wanie pracownicze. Szkoły te dają raczej 
przygotowanie praktyczne i w znacznie krót- 
szym czasie umożliwiają zdobycie wcale 
dobrego chleba, a są przedewszystkiem 
mniej kosztowne. Niejeden technik zarabia 
często lepiej, niż inżynier, albo architekt. 

"Większa część n, p. naszych budowniczych, 
prywatnych przedsiębiorców lub budowni- 
czych powiatowych, ukończyło poznańską 
szkołę budowniczą, będącą szkolą zawodo- 
~ wą typu średniego A czy ci budowniczowie 


bemi opłatami sprowadza się ich z zagra- 
nicy, Jest wielkie zapotrzebowanie mierni- 
czych, których przygotowuje szkoła mierni- 
cza w Poznaniu i t. p. Trzeba się tylko roz- 
glądnąć po świecie. Do szkół zawodowych 
można przejść z gimnazjum po ukończeniu 
3 wzgl, 4, albo 6 klas gimnazjalnych lub 
szkół, dających równorzędne tym klasom 
wykształcenie, n. p. szkół wydziałowych. 


Przęd kilku laty na łamach Dziennika 
zwracałem uwagę na konieczność zróżnicz- 
kowania typów i na doniosłość szkół wy- 
działowych, które tak dobrze rozwinęły się 
w iPrusach (Biirgerschulen), przygotowując 
ludzi i urzędników ze stanu średniego. 


Tej rzeczy nie należy niedoceniać. 

IV. Prawdziwą plagą rodziców, mają- 
cych dzieci w szkołach, są t. zw. korepety- 
cje. Rodzice wydają często ostatni grosz na 
korepetycje, aby dzieci swoje przepchać 
przez tę lub ową klasę. Kosztują one nieraz 
więcej, niż sama nauka i utrzymanie. Są 
wypadki że w niektórych klasach lub 
przedmiotach liczba uczniów, pobierających 
korepetycje, dochodzi do 20%, 30%, a nawet 
50%. Tworzy się w ten sposób szkoła obok 
szkoły. Coś jest tu widocznie nie w porząd- 
ku. Od czego jest w takim razie szkoła? 
Albo młodzież nieprzygotowana, albo system 
nauczania nieodpowiedni, alho metoda nie- 
właściwa, albo wymagania wygórowane. Ta 
kwestja powinna ulec poważnemu zbadaniu 
przez czynniki szkolne, a zło powinno być 
usunięte. Normalny uczeń w normalnych 
warunkach powinien iść tylko o własnych 
Zresztą najczęściej te korepetycje, 


źle stoją finansowo mimo zastoju budowla- 
nego? N. p. w zawodzie skórniczym, garbar- 
skim brak nam wogóle techników i za gru- 


siłach, 


prowadzone przez osoby niedoświadczone, 
dają wątpliwe korzyści. 


Mogłaby pracę w tym względzie ułatwić 
ściślejsza współpraca szkoły z domem. Nie- 
raz młodzież nie umie się poprostu uczyć. 
Trzeba więc i tego nauczyć, jak się należy 
uczyć, jak rozłożyć czas ną różne przedmio- 
ty nauki, rozrywki, wypoczynek, by oszczę- 
dnie szafować siłami. Tu t. zw. racjonaliza» 
cja pracy może odegrać wybitną rolę. Takie 
wskazówki są bardzo potrzebne także rodzi- 
com i osobom, którym zlecono opiekę do- 
mową nad uczącą się młodzieżą, Tu bardzo 
często tkwi źródło słabych lub nikłych po- 
stępów młodzieży. Braków tych nie usuną 
ani kij, ani kary, ani korepetycje, ani na- 
rzekania i zwalania winy to na dom, to na 
szkołę, 


Szkoły mogłyby na ten temat urządzać 
konferencje z rodzicami. Można te sprawy 
omówić podczas t. zw. wywiadówek. Rodzi- 
ce i opiekunowie powinni jak najczęściej 
informować się w sprawach swych dzieci w 
szkole i to od samego początku roku szkol- 
nego, a nie dopiero w ostatnim kwartale, 
jak się to niestety ! bardzo często dzieje, 
kiedy jest już zapóźno i zło naprawić się 
nie da. 

V. Wszyscy odczuwamy dzisiaj ciężkie 
warunki gospodarcze. Na początku roku 
szkolnego niejeden dom znajdzie się w cięż- 
kiem położeniu z powodu potrzeby zaopa- 
trzenia dzieci w książki i różne pomoce 
szkolne. Dlatego gorący apel do nauczyciel- 
stwa: Nie zmienłajcie podręczników szkol- 
nych, o ile to możliwe, nie narażajcie ro- 
dziców na wydatki, których nieraz można 
uniknąć. Uczmy się wszyscy praktycznie o- 
szczędności i popierajmy wyroby krajowe. 


Może byłoby także na czasie wstrzym 
nie się z wprowadzaniem obecnie obowiąz- 
kowych mundurków szkolnych, obciążają- 
cych niepotrzebnie budżet domowy, 

Żyjemy pod hasłem Sportu i ćwiczeń fi- 
zycznych. Jęst to rzecz bardzo ważna i do- 
niosła. Ale czy na tem polu niema przesady 
i za wiele krzyku? Cóż nai pomoże, że be- 
dziemy mieli młodzież dobrze wysportowa- 
ną, ale niedouczoną? Tylko równowaga 
między duchem, a ciałem może stworzyć 
jednostki pożyteczne, Videant consules... 

Nie za wszystkie niedomagania i bolącz- 
ki szkoły ponosi winę nauczycielstwo. I o- 
no jest w ciężkiem i trudnem położeniu. 
Praca nauczyciela jest niesłychanie ciężka 
i wyczerpująca, I nauczyciel jest tylko czło- 
wiekiem. Programy szkolne ulegają -zbyt 
często zmianom, które nieraz są dorywcze, 
nieprzygotowane i niezestrojone z całością 
systemu nauczania powstają poprostu 
przy zielonym stoliku. Klasy są często prze- 
pełnione — warunki pracy ogromnie trud- 
ne, a młodzież leniwa, krnąbrna i źle wy» 
chowana. Rodzice często z młodzieżą niedo- 
świadczoną krytykują nauczycieli, nie zo- 
stawiając na nich suchej nitki, Stąd utrzy* 
manie potrzebnej karności napotyka nieraz 
na wielkie trudności. Jak często za lada 
drobnostkę rzuca się na nauczyciela kamie- 
niem potępienia! Dlatego i nauczycielowi 
należy się ze strony społeczeństwa większe 
zrozumienie i wyrozumienie, 

Władze szkolne niech przestaną ustawi- 
cznie eksperymentować i wprowadzać zbyt 


„dorywcze zmiany, które często rzeczy nie- 


tylko nie poprawiają, ale jeszcze pogarsza» 
ią, wprowadzając dezorjentację i zamiesza- > 
nie. 

G...czyk, 


e Sao Sokole w TPAD 


Piękną nagrodę „Dziennika Bydgoskiego" zdobył 


Sokół z 


W ub, niedzielę dn. 6 bm. przy sprzyjającej 
pogodzie odbyła się w Unisławiu doroczna uro- 
czystość święta „Sokoła”, Program uroczysto- 
ści był starannie przygotowany przez zarząd 
miejscowego „Sokoła” i dlatego cała ta nie- 
dzielna uroczystość „dnia Sokoła” wypadłą 
bardzo okazale. i 

W godzinach rannych została odprawiona 
Msza św, przez ks, proboszcza Blocha. W po- 
chodzie do kościoła przygrywała orkiestra 
Stow. Młodzieży Katol, z Bruk, Po nabożeń- 
stwie w karnym szyku ze sztandarami przema- 
szerowano przez ulice wioski, oznajmiając 
mieszkańcom, iż święto sokolę w Unisławiu 
się rozpoczęło, 

W godzinach popołudniowych poczęły się 
zjeżdżać bratnie organizacje sokole z okolicy, 
Na dworcu witano przybywających uroczyście, 
Grała orkiestra wojskowa z Chełmna, Od godz. 
13 do 1ó-ej w ogrodzie p. Elehrta odbył się 
piękny koncert, urozmaicony przeróżnemi nie- 
spodziankami. 
dzo interesujące popisy gimnastyczne ściągnęły 
liczną publiczność. 

Wielkie zaciekawienie į licznę oklaski wy- 
wołały popisy Sokolie z Chełmna, Chełmży i 
Torunia, Wdzięcznę Sokolice spisały się gra- 


Koncert ten, jak również barr | 


Torunia. 


gko, wywołując podziw u licznie zgromadzonej 
ma Bardzo ciekawe ćwiczenia wol- 
ne wykonał „Sokół” z Torunia lL, Chełmży i 
Chełmna, które owacyjnie Wielka. 
całością programu czuwał naczelnik Henig z 
Chełmna oraz naczelnik unisławskiego „So- 
koła", i 

Sensacją dnia był bieg na 2.300 mtr, w któ- 
rym wzięło udział kilkunastu zawodników. 
Pierwszą nagroda „Dziennika Bydgoskiego" w 
postaci pięknego, okazałego zegara na biurko, 
z firmy H. Kaszubowski z Bydgoszczy, ul. Dłu- 
ga, zdobył Sokół z Torunia p. Birkholc, drugą 
nagrodę -z Okręgu Powst, i Woj. p. Hądzlika 
zdobył p. Świtalski, trzecią p. Ratajczak, 
czwartą p, Wysocki i piąłą p. Szmidt. Nagro- 
dę „Dziennika Bydgoskiego" wręczył zwycię- 
scy red: H, Ryszewski. 

Po rozdaniu nagród odbyła się ochocza za- 
bawa taneczna, przy dźwiękach doborowego 
zespołu muzycznego, Wśród Sokołów odzna- 
ezali się barwnością i pięknością swoich mun- 
durów t. zw. „koniarze” t. j, „Sokół' konny 
z Bydgoszczy, Chełmna i Torunia. Z władz 
sokolich widzieliśmy członków zarządu „Soko- 
ta" IV-ego okręgu. Cała uroczystość zrobiła 
na uczestnikach bardzo miłe wrażenie. 


Do wszystkich Towarzystw Powstańców |! 


i Wojaków na terenie DOK VIII. 


W niedzielę, dnia 13 bm. odbędzie 
się w Działdowie uroczysty obchód 10- 
lecia plebiscytu na Warmiji i Mazurach. 
Wzywamy wszystkie Towarzystwa na- 
sze, aby według możności wysłały dele- 
gacje z sztandarami. Komitet obchodu 
zapewnia wszystkim uczestnikom czę- 
ściowo wolne wyżywienie i ulgi kolejo- 
we w drodze powrotnej. Ze swej stro- 
ny prosimy uczynić wszystko, ażeby tej 
uroczystości zapewnić jaknajokazalszy 
przebieg. 

Wolność! 

Referent prasowy Zarządu Głównego 
Powstańców*i Wojaków. 
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Bohaterski czyn proboszcza. 


Donosiliśmy w poniedziałkowym nu- 

erze „Dziennika Bydgoskiego* o wiel- 
kim pożarze, który srożył się we wsi 
Godziszewie powiatu tczewskiego. Spło- 
nęło ogółem 18 budynków oraz znaczna 
ilość trzody chlewnej. W akcji ratun- 
kowej wzięło udział około 20 straży po- 
żarnych. 

Obecnie jak nam donoszą podczas 
gaszenia ognia ciężkie poparzenia od- 
niósł ks, proboszcz Maternicki, który z 
narażeniem życia ratował zagrożone 
budynki i mienie gospodarzy. 

Ks. proboszcza w stanie groźnym 
odwieziono do szpitala w Skarszewach. 


50-lecie cechu piekarskiego 
w Nowem. 


Dnia 6 bm. w mieście Nowem nad 
Wisłą odbył się obchód 50-lecia miej- 
scowego cechu piekarskiego, połączony 
z uroczystością poświęcenia sztandaru 
i zjazdem Związku Cechów Pomorskich. 
W uroczystościach tych brało udział kil- 
kuset delegatów rzemiosła z całej Pol- 
ski oraz przedstawiciele władz. Byli 
m. in. z ramienia ministerstwa przemy- 
słu i handlu oraz województwa pomor- 
skiego radca Baranowski, zastępca sta- 
rosty powiatu świeckiego, p. Montwikh, 
burmistrz m. Nowego p. Jabłoński, oraz 
prezydent Izby Rzemieślniczej Pomor- 
skiej p. Jakubowski. Na zebraniu ple- 
narnem zjazdu, które odbyło się w sali 
rady miejskiej zostały doręczone zasłu- 
żonym rzemieślnikom dyplomy  uzna- 


nia, poczem burmistrz Jabłoński wygło 


sił przemówienie, w którem skonstato- 
wał niezwykle pomyślny rozwój m. No- 
wego w okresie powrotu jego do Rzeczy- 
pospolitej. Miasto Nowe nad Wisłą po- 
siada bogato rozwinięty i pracujący wy- 
datnie przemysł, zwłaszoza stolarski, 


meblarski oraz koszykarski, 


Przyrost ludności w Gdyni. 


Miasto Gdynia liczyło w dniu 1 lipca 
br. 31000 mieszkańców. W porówna- 
niu z miesiącem poprzednim stanowi 
to wzrost z górą 6000 osób. Przyrost 
ten przypisać należy głównie przyłącze- 
niu do Gdyni gminy Chylonja, liczącej 
5485 mieszkańców. Ponadto przybyło 
do Gdyni stałych mieszkańców. 1053, __ 


Bydgoszcz, dnia 8 lipca 1930 roku. 


KALENDARZYK, 


Dziś; Kiljana, Elźbiety kr. wd. 
Jutro: Weroniki p, Mikolaja z tow. 
Wschód słońca: godz. 3,49 , 

Zachód słońca: godz. 20,20 


DYŻURY APTEK; 


Od poniedziałku dnia 7 bm. do ponie- 
działku 14 bm. pełnią dyżur: 

1) Apteka Pod Niedźwiedziem, ul. Niedź- 
wiedzia 6. 

2) Apteka Pod Koroną, ul. Dworcowa 74. 


— Maużeum Miejskie przy Starym Rynku 
otwarte codzieńnie od 10—4, w niedzielę od 
112, 


ZY E 


Z TEATRU MIEJSKIEGO. 


Dzisiaj we wtorek widownia teatru roz- 
brzmiewać będzie śmiechem na kapitalnej 
komedji sensacyjo-kinowej p. t. „Narzeczona 
z dachu“, której powodzenie z każdem 
przedstawieniem wzrasta. Dobrze napisana 
komedja interesuje i trzyma w napięciu 
uwagę widzów zainteresowanych od pierw- 
szej do ostatniej sceny tej niezwykłej sztu- 
ki amerykańskiej, Role główne "grają pp.: 
Podgórska, Sarnecka, Brodzikowski, Dobro- 
wolski, Kaden, Korecki, Koczyrkiewicz, 
Lochman i Michułowicz. s 

W próbach krotochwila p. t. „Ta, której 
szukamy", 

zwei wj 


Na marginesie. 


Miasteczko Ebern pod Bambergiem jest 
— że tak powiemy — prawdziwem dziec- 
kiem szczęścia. Mieszkańcy jego nietylko że 
nie uiszczają żadnych podatków komunal- 
nych, lecz przeciwnie, magistrat zaopatruje 
każdego mieszkańca w gratisowy opal- i 
światło, a ponadto płaci mu rentę z fundu- 
szów miejskich, 

Wytłumaczenie tego dziwowiska jest ła- 
twe, Miasteczko to posiada spore lasy, któ- 
rymi gospodaruje tak wzorowo, że dochoda- 
mi z nich nietylko pokrywa wszystkie wy- 
datki z gospodarką miejską związane (a 
więc opłaca urzędników, utrzymuje gazow- 
nię, elektrownię itd.), lecz w kasie komunal- 
nej zostaje się jeszcze znaczna nadwyżka, 
która bywa rozdzielana między mieszkań- 
ców. Za rok ubiegły otrzymał każdy po 60 
marek. 

Fakt to nietylko sam dla siebie ciekawy, 
ale i pouczający bardzo. W Polsce mamy 
wiele bardzo bogatych gmin. U nas jednak 
choćby największy majątek miejski nie przy- 
nosi mieszkańcom miasta żadnych ulg lub 
korzyści, tylko jest żerowiskiem dla pew- 
nych osobników, którzy tę własność gminy 
albo za bezcen dzierżawią (i zwykle przy- 
tem niszczą), albo też osadza się na tej wła- 
sności takich gospodarzy, że własność ta 
nic nie przynosi, lub jeszcze do niej dopła- 
cać trzeba, W ten sposób często bardzo wiel- 
kie majątki komunalne zostały zniszczone, 


i to bez wielkich skrupułów, bo nawet opi-j (Dz. U. R. P, nr, 38, poz, 365), 


Nad- 


nja publiczna Peha nad tem dość o- 
bojętnie do porządku dziennego, uważając 
własność miasta za pewnego rodzaju res nu- 
lius (niczyją własność, w konsekwencji 
czego takiego miejskiego tupigrosza nie ty- 
le uważa się za złodzieja co za człowieka 
sprytnego i posiadającego szczęście. 

Za przykład tego ródzaju gospodarki 
miejskiej może posłużyć Lwów, który po- 
siada wielkie lasy j liczne folwarki, a z któ- 
rych korzyść dla mieszkańców jest żadna, 
bo np. drzewo opałowe z lasów miejskich 
jest droższe niż u prywatnych handlarzy, 
produkta wiejskie z folwarków gminnych 
sprzedaje się po cenach targowych, a bilans 
dochodów i rozchodów w tych przedsiębior- 
stwach zamyka się zerem. 

Także i w Bydgoszczy, zaraz po naszem 
usamowolnięniu się, jedno z intrainych 
przedsiębiorstw miejskich zostało wydzier- 
żawione prywatnęmu przedsiębiorcy za ta 
śmiesznie niską cenę, że mimo nawału wiel- 
kich wypadków dziejowych sprawa ta w 
mieście sporo złej krwi wywołała. 

Jedno jest pewnem: że kontrola nad tego 
rodzaju dochodowemi posiadłościami mia- 
sta jest w regule niewystarczającą, co dzie- 
je się z krzywdą dla majątku gminy i jej 
mieszkańców. 

—Q——> 


Serdecznie witamy! 


W dniu dzisiejszym w godzinach połud- 
niowych rozpoczęły się w Bydgoszczy obra- 
dy zjazdu delegatów chrześc, Związku Re- 
stauratorów, właścicieli hoteli i kawiarń 
Zachodniej Polski, mającego swą siedzibę 
w Poznąniu. W poszczególnych powiatach 
województwa poznańskiego i pomorskiego 
obejmuje powyższy Związek 65 stowarzy- 
szeń, pozatem oddzielne dwie grupy dzier- 
żawców bufetów kolejowych (Bydgoszcz i 
Zbąszyń) oraz zrzeszenie hurtowników pi- 
wa, fabrykantów wody mineralnej itd. 

Obrady dotyczą zachowania z trudem u- 
zyskanych koncesyj i zmiany nieżywotnych 
przepisów ustawy przeciwalkoholowej, Naj- 


nowsze instrukcje władz akcyzowych godzą 
w byt wielu placówek przemysłu gospodnio- 
szynkarskiego w naszej dzielnicy, 


ok ak 
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Obradom zjazdu towarzyszą życzenia | 


wszystkich ludzi dobrej woli, zarówno zwo- 
lenników trunków „dobrych na frasunęk*; 
jak i przyjaciół trzeźwości — zmierzających 
do tego, aby w Polsce podobnie jak w Cze- 


chach i Finlandji zaprzestano pić wódkę: 5 


a używano więcej win krajowych i pożywe 
nego piwa, i ażeby okrzyczane szynkownie . 


i karczmy stały się prawdziwymi domami 
gościnnemi Na zmniejszonem spożyciu 


„monopolówki" straci skarb państwa, nato. 


miast zmniejszą się znacznie wydatki na 
szpitale, więzienia i opiekę spoleczną. 


Wobec tego zawodowcom szczerze życzyć 


my, aby zamiast biadać na ciężkie czasy, 


kolosalne opłaty i upierać się przy swoich ` 


koncesjach, poprosili rząd o zupełne zanie» 


chanie wyrobu i Sprzedaży gorzałki, Może © 
' kiedy w Polsce budżety będą 


Wówczas, 
mniej wesołe -- poprawią się stosunki eko: 
nomiczne i nastąpi istotnie Sanacja, 


— W sprawie koncertin na Czerwony 
Krzyż, Zarząd Polskiego Czerwonego Krzys 
ża w Bydgoszczy donosi nam: Z przyczyn od. 
nas niezależnych koncert na rzecz Czerwos 
nego Krzyża, w dniu 8 bm. w ogrodzie teax 
tralnym nie odbędzie się. 


FEET WOOD E ETE, EEE | 


Konferencja prezesów towarzystw. 
Bydgoskich przypomina wszystkim or» 


ganizacjom i stowarzyszeniom miejsco* . 


wym obowiązek wzięcia gremjalnego 
udziału w uroczystej akademji dnia 14 
lipca o godz, 8 wieczorem w sali Resur- 
sy Kupieckiej urządzanej przez Zrzesze- 
nie rodaków z Warmji, Mazur i Ziemi 
Malborskiej. Przez liczny - udział za» 
świadczymy, iż sprawa ziomków nas 
szych za granicą nie jest nam obojętna: 
Wstęp na akademję bezpłatny. 


(—) B. żmudziński, prezes, 


Wielki wiec manifestacyjny 


w Bydgoszczy, w niedzielę 13 lipca br. 


Miejscowy oddział Związku Obro- 
ny Kresów Zachodnich organizuje 
wielki wiec pod golem niebem połą- 
czony z pochodem manifestacyjnym. 

Ostatnie wypadki prowokacji na 
granicy polsko-niemieckiej i wzmo- 
żona propaganda Niemiec w sprawie 
granie musi znaleźć głośny i mocny 
odzew w społeczeństwie polskiem. 
Wiece i pochody urządzane przez 
Związek Obrony Kresów Zachodnich 
w dniu 13 lipca rb. jako w rocznicę 
krzywidzącego nas plebiscytu na War- 


mji i Mazurach mają zadokumento 
wać, że zdecydowane stanowisko spos 
łeczeństwa polskiego nie pozwoli na 
żadne zapędy rewizjonistyczne wysu+ 
wane stale przez Niemców. 


Nie znamy wyrazu „Korytarz pos 


morski”, a znamy odwieczne polskie 


Pomorze, polską Warmję i Mazury 
polskie. 


Program wiecu, godzina i miejsce 
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zbiórki będą ogłoszone w miejscowej | 


prasie, 


Bernard Żmudziński, 
sekretarz powiatowy Dyr. Z. O. K. Z. 
EEE ZO YZ KZ OE O CE W O ZYWO ORO EC WEEK CESE GRĄ 


— Błogosławieństwo, Jego Eminencja 
Prymas Polski ks. kard, dr. August Hlond 
raczył łaskawie przesłać błogosławieństwo 
autorowi i kompozytorowi pieśni „W złotej 
monstrancji i pod baldachimem", Słowa tej 
pieśni (zamieszczonej już dawniej w „Dzien- 
niku Bydgoskim) są układu naszego współ. 
pracownika prof. Krasickiego, melodję do- 
robił prof. Mikołaj Karaśkiewicz. 


— Starostwo Grodzkie ogłasza: Pan Wo- 
jewoda w Poznaniu przelał na Starostę 
Grodzkiego w Bydgoszczy kompetencję kar- 
no- administracyjną w następujących spra- 
wach: 

a) O granicach Państwa (Rozp. Prez. R. 
P. z dn. 23, XII. 27 w brzmieniu zniesio- 
nem rozporządzeniem Prez. R. P. z dn. 16. 
111. 1928 (Dz,+U. 32, poz, 306), 

b) © cudzoziemcach (Rozp. Prez. R. P. z 
dn. 18. VIII. 26, Dz. U. R, P, nr. 38 po, 465 łą- 
cznie z rozporządzeniem z dn. 15. XII. 1928 
© ruchu cudzoziemców — Dz. U, R. P., nr. 
5/29 poz. 49). 

c) O godzinach w handlu i godzinach ot- 
warcia zakładów handlowych i niektórych 
przemySłowych (Rozp. Prez. R. P, z dnia 22. 
IL. 29. Dz. U. R. P, nr. 38, poz, 236), 

Równocześnie przelane zostało na Staro- 
stę Grodzkiego odnośnie do wyszczególnio- 
nych powyżej spraw udzielanie upoważnień 
funkcjonarjuszom państwowym wzgl. sa- 
morządowym do nakładania grzywien w 
drodze doraźnych nakazów karnych, prze- 
widzianych art. 50 rozp. o postępowaniu 
karno-administracyjnem z dn. 22. III. 28 r. 


s 


| oC OOOO ozn EE 


— Varieté w ResurSie Kupieckiej dzisiaj 
daje nową rewię p. t; „Coś dla dam“. Po- 
nadto b. bogaty program, Muzyka dobóro- 
wa. Frekwencja się poprawia z dnia na 
dzień dzięki dobranemi zespołowi sił arty« 
stycznych na czele z p. Zamojską oraz z p. 
Renardem, 

-- Zabawa dzłecięca, Ochronka Sióstr 
Miłosierdzia św. Wojciecha z ul. Płockiej 
na Bielawkach urządza w czwartek dnia 
10 bm. zabawę w Strzelnicy przy ul. To 
ruńskiej, Wymarsz z Ochronki o godz. 2:ej 
po południu, Podczas wymarszu į w czasie 


zabawy przygrywać będzie muzyka. Szan. 


społeczeństwo uprasza się serdecznie, by 
brało udział w zabawie naszych milusiń- 
skich. 


Nieszczęśliwy wypadek utonięcia 
w jeziorze jezulickiem w Brzezie, 


Młody, 24-letni malarz, Józef Nowicki, 
zamieszkały w Bydgoszczy przy ulicy, 
Zduny 12, udał się w ubiegią niedzieię 
na wycieczkę do Brzozy, 
w czystej, zdrowej wodzie kąpieli. Przy- 


bywszy około godziny 12 w południe do 


jeżiora jezuickiego, wybrał sobie miej- 


sce zakazane do kąpania į tam rzucił 
się już nie 


się w nurty rzeki, z której 
wydobył. Nieszczęśliwy młodzieniec, 
czy to skutkiem nieumiejętności pływa» 
nią na głębinie, czy też anewryzmu ser- 
ca, utonął. 


leziona , 


zelem użycia 


Wypadek spostrzeżono Zdr a 
późno tak, że wszelka pomoc była już 
zbyteczną. Zwłok dotychczas nie 0 ls 


Kino Krisfal 


| 
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| więto piesni. 

W „Święcie pieśni”, odbytem w ub. niedzie- 

lę w Strzelnicy, brały udział trzy chóry mę- 


skie a publiczności około tysiąca osób. Za- 
“brakło nawet stołów i krzeseł, co nie zrażało 
-~ jednak nasze miłośniczki i naszych miłośników 
pieśni, słuchających koncertu muzyczno-wokal- 
"nego, stojąc przed nieakustyczną estradą. Z 
muszli umieszczonej nad estradą głos chóru wy- 

_ chodzi jakby z głośnika radjowego. Budowa 
_ tejże budki oddziaływa na głos przyśniałająco; 
_ blaszana orkiestra brzmi w niej znowu okrop- 
nie ostro i twardo — najlepiej wychodzą chiń- 
skie talerze i bęben. Gdyby nasi ojcowie mia- 
sta — Poznań sobie wzięli za wzór albo choćby 
jeden procent tego, co wydali na wychowanie 
fizyczne i poświęcili dla tej pieśni, która stała 
na straży naszej ojcowizny i chroniła nasze 
_ kresy od zarazy germańskiego „liedru', a dziś 
/  — niestety — musi tam wegetować, gdzie ziel- 
sko rośnie — to dawno mielibyśmy halę mu- 
zyczną, a pieśń nasza, duchowy. skarb narodu, 
karmicielka narodu (jak kiedyś powiedział pre- 
zes konferencji prezesów), rdzeń zdrowego du- 


cha — nasza pieśń — to nasze szczęście i ra- 
dość nasza — miałaby wreszcie „dach nad 
głową!” 


Brzydka, bo pod każdym względem nieko- 
rzystna akustyka sprawiła, że nie odnieśliśmy 
z „Święta pieśni” tego wrażenia, które powin- 
no wyniknąć z mozolnej i bezsprzecznie su- 
miennej pracy trzech solidnych dyrygentów, 
trzech pilnych i dobrze ześpiewanych chórów 
i zespołu instrumentalnego. Mimo to, uwzlę- 
dniając te niekorzystne warunki, możemy nale- 
życie ocenić wysiłek i pracę, 

"Gdy się zważy, że orkiestra kolejarzy do 
bądź co bądź popularnego programu włącza 
taką Fantazje Verdi'ttgo z opery Rigoletto lub 
tym podobne utwory — a gra prawie jak ru- 
tynowana orkiestra wojskowa, tedy nie ulega 
wątpliwości, że niedocenianie tych zalet ró- 
wnałoby się z iśnorancją. Jest rzeczą stwier- 
dzoną, że orkiestra kolejarzy ze znakomitym 
dyrygentem, kapelmistrzem p. Osińskim jest 


Dziś, w wtorek premiera 
wielk. arcydzieła wschodniego, wło- 
skiej, kinemat, o wielk. napięciu i świe- 
ji tnej inscenizacji, reżys, słyn. Gnazzoniego pt, 
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„DZIENNIK BYDGOSKI" śróda, dnia 9 lipca 1930 r. 


jedną z najlepszych cywilnych zespołów 
w Bydgoszczy, 
Pod batutą dyrygenta chóru kolejarzy, 


p. Kabacińskiego, wykonał tenże chór wzoro- 


|wo kilka pieśni Dembińskiego (np. „Do We- 


śrzyna') Kotarbińskiego („Żaby'), Koniora 
i inne, Chórowi nie ubyło jeszcze nic ze 
swych dotychczasowych walorów. Jednak nie 
mogłem stwierdzić innego postępu jak ten, że 
śpiewają pewniej i z przekgnaniem przewagi 
nad innymi. 

Gościło u nas Tow. śpiewu (chór męski) 
„Harmonja* z Chełmna. Dyrysbwał p. Galiń- 
ski, młody i inteligentny interpretator pieśni 
tego pokroju, jak Żeleńskiego „Pieśń Żeglarzy”, 
Brauna „O ziemio ojców”, Koszata „Potężny 
bas“ i t p. Chór chełmiński przedstawia się 
korzystnie i sympatyczne wywiera wrażenie, 
przedewszystkiem. brzmi czysto i potężnie. 
Gości tak miłych darzono huraganowemi okla- 
skami i wyrazami sympatji. 
przyczynił się w poważnej mierze do uświe- 
tnienia programu. I 

Najmłodszy z bydgoskich chórów, bo zało- 
żony w roku 1929 „Bydgeski Chór Męski* wy- 


|stąpił pod batutą pracowitego i uzdolnionego 


dyrygenta p. nauczyciela Formanowicza z czte- 
rema pieśniami (m. i. „W lesie” Noskowskie- 
go), odśpiewanemi całkiem dobrze. Chór ten 
powinien stanąć w pierwszych szeregach na- 
szych towarzystw miejscowych, aby potem 
stać się chórem reprezentacyjnym. Jest wszyst- 
ko możliwe. 


Złączone 3 chóry wykonały jeszcze z orkie- 
strą Lachmana „Do Melpomeny* i Moniuszki 
Polonez „Niechaj żyje para młoda” b. udatnie. 

Śpiewano w niedzielę nie o nagrody, nie 
o punkty lub inne łańcuchy i obrazy, lecz dla 
pieśni Oby Wam, Śpiewacy, miasto wyna- 
środziło ten trud i cierpliwość, wytrwałość 
i radość śpiewania, przez wybudowanie odpo- 
wiedniej hali, nadającej się do popisów w po- 
rze letniej! Małecki, 


m 


W środę, dnia 9 lipca odbędzie się piąty 
dzień wyścigów konnych z totalizatorem na to- 
rze wyścigowym w Kapuściskach Małych kcło 
Bydgoszczy. 

Roześranych zostanie 6 gonitw, 3 płaskie, 
z tych jedna włościańska, w której uczestniczyć 
mogą konie stanowiące własność włościan 
przynajmniej od roku 

Jeźdźcy włościanie, 

Do gonitwy tej zgłoszono oprócz koni oko 
licznych włościan, również konie z Poznania 
t Grudziądza. 

=- Faworytami w gonitwie włościańskiej są 
konie Kurasza, Schnitzkera i Piechowiaka, 

Pozatem rozegrane zostaną 2 gonitwy z pło- 
tami i jedna z przeszkodami. 

W tych dniach przybywa na tor kilka no- 
wych stajen wyścigowych, 

Ponieważ w ub. sobotę i niedzielę bardzo 
dużo grających w totalizatora nie zdążyło wy- 
kupić biletu, zwraca się uwagę aby nie zwle- 

~ ka z zrobieniem zakładów lecz czynić je za- 
l raz po ogłoszeniu na tablicach numerów koni 
,.. biorących udział w gonitwach, 


¥ 


PROGRAM W KINACH. 


CORSO. Potężny film sensacyjno-detekty- 
wny przedstawiający karkołomne przygody 
człowieka niewinnie posądzonego o zabójstwo 
p. t. „Dwa piekielne dni“, Nadprogram pyszna 
komedja p. t. „Poskromienie mężczyzn". Ca- 
łość 14 aktów, Początek seansów o 6,45 i 8,45. 
KRISTAL. Dziś premjera 
filmu włoskiej wytwórni p. t. „Pustynia w pło- 
-~ mieniach*. Akcja rozgrywa się podczas wojny 
Turków z Włochami o Trypolitanję. Prześlicz- 
ne krajobrazy z setkami wielbłądów. W rolach 
_ głównych Laura Orsini i Umberto Valentini. 
Do tego wesoła komedja w 2 aktach: „Policjant 
- mimowoli*. 

l NOWOŚCI w dalszym ciągu demonstruje 
wspaniałe dzieło dźwiękowe p t. „Trujący 
kwiat“, Film wyjątkowo ciekawy posiada wie- 
© le- sensacyjnych momentów, oprawiony w 
- dźwięki, mowę. Rolę główną odtwarza znako- 
_ mita Lili Damita. W programie dodatek dźwię- 
 kowy zaczerpnięty ż życia Legji Cudzoziemskiej. 
OKO wyświetla dziś 
piękny dramat historyczny p. t. „Dziewica 
Orleańska” czyli „Joanna D'Arc". Kto nie 
widział tego obrazu, niech skorzysta z okazji. 
' Na ecenie występy artystyczne w nowym re- 
_ pertuarze, į 
` PAW wystawia dziś premjerę wielkiego 
dramat „Postrach Singaporu* z śenjalnym mi- 
trzem maski Lon Chanajem. Nadzwyczaj cie- 
kawa treść trzymająca widza w ciąśłem naprę- 
żeniu i nadzwyczajna gra artystów składają się 
na całość tego potężnego dramatu. Nadpro- 
gram wesoła komedyjka „Bobuś strażakiem”. 


po raz ostatni prze- 


największego. 


Wyścigi konne w Kapuściskach Małych. 


Poniżej podajemy wynik zgłoszeń koni do 
gonitw na środę, 9 lipca. Do gonitw wło- 
ściańskich zgłoszenia koni odbędą się na to 
rze w dniu wyścigu. 


Płoty — dystans około 2.409 mtr, 
nagroda 600 zł. 


Naughty Boy — Gr, Ofic 15 p uł. chł. 
Rzyski, Jurgis — por Bogusławskiego, N. N. 
likor — rtm. W. Wojtowicza, N. N. Jegomość 
=K, i K. Ważyńskich, j Sulik, Kinscor — 
por. Koralewskiego, N. N. 


Przeszkody — dystans około 3.200 mtr., 
nagroda 600 zł. 


Filadelfja por. Koźmińskiego, N. N. 
Dziuchna — Gr. Ofic. 17 p. uł, chł. Rzyski. 
Neo Filon — por. Pieczyńskiego 16. p. uł, 
właściciel. Aida H. — L. J. bar. Kronenberga, 
j Lipiński. Parklo — por. Kowalskiego 16 p. 
ułanów, N. N. St, Bronchit — rtm. Święcickie- 
go, właściciel. 


Płaska — dystans około 850 mtr. 
nagroda 600 zł. 

Fatima — Gr. Ofic. 8 p. strz. kon., N. N. 
Ciośka — L. J. bar, Kronenberga, j. Tobjasz. 
Czamara — L. J. bar. Kronenberga, j. Tobiasz. 
Marszałek — por. Bukowieckiego, N. N. Je- 
dynka — por. Bukowieckiego, N. N. Majdan — 
Ign. hr. Mielżyńskiego, ż. Tuchołka, 


Płaska — dystans około 1.600 mtr. 
naśroda 600 zł. 


Elborus K. i K Ważyńskich, N. N. 
Episod rtm. Kamionki, chł. Matuszewski. 
Zwillingschwester — por. Koźmińskiego, N. N. 
An de płk, Karatiejewa, chł. Roguski. 
Kinscor — por. Koralewskiego, N. N. Flore- 
stan — K. i K. Ważyńskich, j. Sunlik. Diana — 
J. Jaszwilego, N. N. Antypka — Gr. Ofic, 8 p. 
strz. kon., N, N. Gazimur — por. Czcheidzego, 
N. N. Ekskorta — Gr, Ofic. 27 p. uł, N. N. 
Wiedenka bar. H, Maltzana, chł. Bryk. 
Motyl — W. Otto, j. Kończal. Bujda — L. J. 
bar. Kronenberga, j. Tobjasz. Blues — rtm. 
Rybickiego, N. N. 


Płoty — dystans około 2.400 mtr. 
nagroda 600 zł. 


Naughty Boy — Gr. Ofic. 15 p. ul, chł, 
Rzyski. Jurgis — por. Bogusławskiego, N. N. 
Dagobert K. i K. Ważyńskich, j. Sulik, 
St. Bronchit — rtm. Święcickiego, właściciel. 
Kinscor — por. Koralewskiego, N. N. Intryga 
— por. D, Czcheidzego, N. N. Czekolada — 
por. Zgorzelskieśo 15. p. uł, N. N. 


Płaska włościańska — dystans okcło 850 mtr. 
nagroda 800 zł. 
Mianowania przy wadze na torze wyścigo- 
wym. 


Pustynia w Płomieniach 


Chór chełmiński | 


W rolach głównych: 
Laura Orsini 
Umberto Valentino 


Wyniki gonitw 
5 i 6 lipca. 


W/ ub. sobotę i niedzielę odbyły się na torze 
w Kapuściskach Małych wyścigi konne z tota- 
lizatorem. Frekwencja publiczności była bar- 
dzo liczna, 

W ub. sobotę piewszą gonitwę płaską dla 
2 latków wygrała trzymana Legenda pod żo- 
kiejem Tuchołką, Fatima została zdystanso- 
wana, 

Drugą płaską — bardzo ciekawa gonitwa, 
Bakarata liczono na zwycięstwo — wygrał do- 
wolnie Mrok pod jeźdźcem Lipowiczem. 

Trzecią z płotkami — prowadził Pan Leon, 
pod Ustinowem, na ostatnim płocie jeździec 
Lipiński dosiadający Intrygę spadł z konia, 
przed celownikiem wysunął się naprzód Kinmal 
pod jeżdźżcem Kończalem i wygrał gonitwę. 

Czwartą z przeszkodami po ładnym prze- 
biegu gonitwy wygrał Czekan pod porucznikiem 
Bobińskim, 

W piątej płaskiej im, Fryderyka Jurjewicza 
najciekawszej dnia prowadziły Lawa pod ż. Tu- 
chołką ze Zbirem pod j. Tobjaszem z tyłu Mur- 
man na prostej odpadła faworytka Lawa, na 
pierwsze miejsce wysunął się Murman pod 
chł. Matuszewskim, Zbir drugi, Lawa ostatnia. 

Szóstą płaską przy udziale 5 koni wygrała 
faworytka Nelka por. Koźmińskieśo pod ż. Tu- 
chołką — Juljusz o 7% długości drugi. —- Ge- 
raz pomimo jazdy j. Kończala przyszedł ostatni. 

Siódmą z przeszkodami, jeźdźcy Panowie — 
w silnej walce wygrała Filadelfja o łeb od 
Żupana pod por. Pieczyńskim. 


* * 


* 

Trzeci dzień wyścigów konnych z totaliza- 
torem. odbyło się w sobotę, 5. bm. na torze 
wyścigowym w .Kapuściskach Małych pod Byd- 
goszczą. [ 

Przy słonecznej pogodzie publiczności ze- 
brało się dużo, zjechała licznie publiczność 
z poza Bydgoszczy, 

Zgodnie z zapowiedzią jak donoszono wy- 
ścigi konne rozpoczęły się na dobre, co w 
dużej mierze wpłynęło na zainteresowanie się 
niemi oraz grą w totalizatora. 

Wyścigi bardzo ładne, wypłaty totalizatora 
dobre, 

W gonitwie pierwszej z przeszkodami Ba- 
jeczna zawiodla — wygrała Gini 15 pułk uł, 
pod porucznikiem Bobińskim. ostatni Too Good 
który nie lubi suchego toru, 

W drugiej z piotxami przy udziale 5 koni 
wygrał Le Merlot 15 p. uł, Borsuk pod rtm. 
Królikiewiczem nie skończył gonitwy. 

W trzeciej płaskiej wygrał dowolnie Mnich 
pod jeźdźcera Lipowiczem, Jegomość pod j. 
Sulikiem został zdystanscwany za nie minięcie 
słupa dystansowego w chwili gdy pierwszy koń 
minął celownił, 

W czwartej płaskiej przy udziale aż 11 koni 
wygrał wysylany og. Ma Dolary pod j. Lipo- 
wiczem, druga Zagadka w odstępie dalsze ko- 
nie, Precioza, a zwłaszcza Motyl zawiodiy. Ire- 


na p. Jaszwileśo przyszła trzecia toteż totali- 


zator płacił zł 152 za 10 zł, 

W piątej płaskiej przy udziale 7 koni wy- 
grala Pupilka (Gresnelke) por. Bukowieckiego 
pod j. Lipowiczem, ładnie trzecia przyszła Dia- 
na p. Jaszwilego, 

W szóstej z płotami wygrał co było do prze- 
widzenia Boston rtm. Cierpickiego drugi Dago- 
bert — Umizś znowu wyłamał i nie skończył 
gonitwy. ; 

Niewiadomo dlaczego odpowiednie władze 
Magistratu pomimo prośby ze strony T-wa nie 
zarządziły, aby polewana była droga z Byd- 
$oszczy na tor, gdyż ogromny kurz 
utrudniał komunikację, co w takim wypadku 
o wypadek nie trudno. 

Poniżej podajemy wynik gonitw: 


Przeszkody — dystans około 4.200 mtr. 

naśroda 1.000 zł, 

Gini — Gr. Oic, 15 p, uł, por. Bobiński. 
Demetra — Gr. Ofic. 8 p. strzelców konnytch, 
je Lipiński, Bajeczna — rtm, Dowgiałło i por. 
Juścińskiego, j. Ustinow. Too Good — por. 
Pieczyńskiego, właściciel. | 
Wygrana w 5'27" dow. o niezl. il. dł. trzeci o 7 dł, 

Tot. zw. 25zł fr. 14 — 17 zł. 


Płoty — dystans około 2.400 mtr. 
nagroda 600 zł 


Le Merlot — Gr, Ofic. 15 p. ułanów, chł. 


Rzyski. Czekolada — por. Zgorzelskiego, j. 
Lipiński, Korea — por. Bukowieckiego, chł. 
Chomicz. Jurgis — por. Bogusławskiego, chł. 


Kondraciuk. Borsuk rtm. Antoniewicza 

i rtm. Królikiewicza, j. rtm. Królikiewicz, nie 

skończył gonitwy. 

Wygrane w 253' dowolnie o 3 dł. trzeci o 2 dł, 
Tot, zw. 45 zł fr. 15 — 18 zł. 


Płaska — dystans około 1.600 mtr, 
nagroda 800 zł 
Mnich — Ign. hr. Mielżyńskiego, j. Lipowicz. 
Coco — kpt. Bylczyńskiego i kpt. Szilagyi, 
chł. Tobjasz. Jeśomość — K. i K, Ważyńskich, 
j. Sulik, zdystansowany, 
Wygrane w 1'44" dowolnie o 4 dł. 
Tot. zw, 13 zł, 
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bratzmarłego Rudolfa V. 


wprost 


Płoty — dystans około 2.400 mtr. 
nagroda 800 zł. 
Boston — rtm. Cierpickiego, j. Ustinow, 
Dagobert — K,i K. Ważyńskich, chł. Kamiński. 


Tysiące statystów! Nadprogram: 


Setki wielbłądów! Policjant mimowoli” 


Piękne krajobrazy! komedja w 2 aktach. 


Płaska — dystans około 2.100 mtr., 
nagroda 800 zł. 

Ma Dolary — Ign. hr. MiMelżyńskiego, j. Li- 
powicz. Zagadka — Gr. Ofic, 8, p. strz. kona 
chł. Sawicki. Irena — J, Jaszwilego, chł. Ma- 
tuszewski. Zwillingschwester — por. Koźmiń- 
skiego, chł, Rutkowski. 

Udział wzięło 11 koni, 

Wygrane w.221' wysyłany 1% dł. trzeci o 2 dł 

Tot. zw. 24 zł ir. 13 — 40 zł, 152 zł 


Płaska — dystans około 1.600 mtr., 
nagroda 600 zł. 
Pupilka (Grasnelka) — por. Bukowieckiego, 
j. Lipowicz. Silesia II, — Gr. Olic. 15 p. uł., 
j. Tobjasz. Diana — J. Jaszwilego, j. Kończal, 
Elborus — K. i K, Ważyńskich, chł. Matu- 
szewski, Udział wzięło 7 koni, 
Wygrane w 1'46" dowolnie o 5 dł, trzeci o 73 dł 
Tot. zw. 25 zł fr, 12 — 24 — 22 zł. 


Ułan — rtm. Antoniewicza i rtm. Królikiewicza, 
rtm. Królikiewicz. Blitzmadel M, — Gr, Ofic. 
15 p. ułanów, chł. Rzyski. Udział wzięło 6 koni. 
Wygrane w 2'54" dowolnie o niezl. il. dł 
trzeci o 5 dł. 
Tot. zw. 17 zł fr. 18 — 26 zł. 
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Do wszystkich grup i kół 


Związku b. Uczestników 
Powstań Narodowych R. P. 


Zgodnie z postanowieniem Zarządu Głó- 
wnego podaje do wiadomości, że walny 
zjazd delegatów naszego Związku odbędzie 
się dn. 14 sierpnia rb. w Warszawie. Szcze- 
góły zjazdu zostaną podane do wiadomości 
po dn. 15 lipca rb., ponieważ dnia 13 b. m. 
odbędzie się posiedzenie Zarządu Głównego 
Federacji, na którem ustalony zostanie uro- 
czysty obchód 10-cio lecia Obrony Warsza- 
wy w dn. 15 sierpnia rb, 

Wszystkie grupy i koła, należące do 
Związku naszego zgłoszą do  sekretarjatu 
Okręgu, Promenada 25, najpóźniej do dnia 
25 hm.: a 

1) ilość członków w każdej grupie, (kole) 
ze składem zarządu; 

2) ilość ubezpieczonych w P. K. O.; 

3) sumę zebraną na fundusz walki ze 
szpiegostwem; 

4) przysposobienie wojskowe i wychowa- 
nie fizyczne, 

Sprawozdanie proszę sporządzić na piśmie. 
w dwóch wykonaniach. Zarazem należy po- 
dać imie i nazwisko delegatów, którzy wy- 
jadą do Warszawy. Wszelkie bilety, kwa- 
terunkowe, żywnościowe i kolejowe wydaję 
Okręg. Dlatego uprasza się o wczesne zgło- 
szenia, aby wszelkie formalności mogły 
hyć na czas załatwione. 

Zaznaczam, że na każde 25 członków 
przypada jeden delegat (1 głos), jeden dele- 
gat zaś może 
(4 głosy). 


połączyć cztery delegatury 


Hipolit Kończak, 
wiceprezes Zarządu Głównego 
i prezes Okręgu Pomorskiego, 


——. era ya 


Kalendarzyk zebrań Ch. D. 


KOŁO CE. D. PÓŁNOC, 


Zebranie miesieczne odbędzie się w 
czwartek 10 bm, o godz. 19 w lokalu p. Mel- 
lera przy Placu Piastowskim. Na porządku 
obrad referat o obecnej sytuacji gospodar= 
czej i politycznej oraz ważne inne Sprawy, 
Wszystkich członków oraz sympatyków za. 


prasza serdecznie Zarząd. 


KOŁO CE. D. BIELAWKI. 


Miesięczne zebranie odbędzie Się w So- 
botę 12 bm, o godz 19 w lokalu p. Mitel. 
staedta przy ul, Senatorskiej, a nie w tym 
czasie, jak podano w poprzednim komuni- 
kacie. Na porządku obrad b, interesujący 
referat i ważne Sprawy organizacyjne, O li- 
czne i punktualne przybycie członków oraz 
sympatyków prosi Zarząd. 


KOŁO CH, D. SZWEDEROWO. 


Zebranie miesięczne odbędzie się w pią- 
tek 11 bm. o godz, 20 w lokalu p. Kołodzieja 
przy ul. Ugory (róg Koncpnej). Na porząd= 
ku obrad referat d-ha Kubery i red, For. 
mańskiego o obecnej sytuacji gospodarczej 
i politycznej, oraz inne ważne Sprawy orga- 
nizacyjne. W pół godziny wcześniej posie- 
dzenie zarządu tamże, O jak najliczniejszy 
udział członków, Sympatyków i gości upra. 
Sza Zarząd. AE AŻ 
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KRONIKA POLICYJNA, 


|| — Wóz zderzył się z samochodem. Dnia 
7. bm, u zbiegu ulic Warszawskiej i Sowiń- 
skiego, zderzył się wóz ciężarowy firmy „Rol- 
nik Bydgoski” z dorożką samochodową p. Bro- 
nisława Zielińskiego, zamieszkałego przy ul. 
Sowińskiego 11, przyczem samochód został po- 
ważnie uszkodzony. Kto ponosi winę wykażą 


"dochodzenia, 


—  Najechany samochodem, Dnia 5, bm. 
o godz. 21, na placu Poznańskim, został naje- 
chany przez nieznany samochód osobowy Józef 
Górski, zamieszkały przy placu Poznańskim 5, 
odnosząc lżejsze potłuczenia, Samochód bez 
zatrzymywania się, pojechał dalej 

— Napaść uliczna, Pan Józef W., zamie- 
szkały przy ulicy Gdańskiej 36, został dnia 
5. bm. zaczepiony na ulicy Gdańskiej przez 
jakichś dwóch osobników, którzy bez żadnego 
powodu dotkliwie go pobili, Osobników roz- 
poznano i sprawę skierowano do prokuratury, 
która pociągnie napastników do odpowiedzial- 
ności. ` 

— Poszukiwany, Władze poszukują oszu- 
sta matrymonjalnego,  37-letniego Mikołaja 
Maksymowicza, bez stałego miejsca zamieszka- 
nia, którego w razie napotkania, należy oddać 
w ręce policji, 

— Kradzież mieszkaniowa. Jan Piekarski, 
zamieszkały przy ulicy Ścieżka 2, zgłosił w 
policji, że nieznany sprawca skradł mu z nie- 
zamkniętego mieszkania 24 zł gotówki, 

— Kradzież kasetki z 280 zł gotówki, Panu 
Józefowi Pawlakowi, zamieszkałemu przy ulicy 
Chełmińskiej 19, skradł nieznany sprawca z nie- 
zamkniętego mieszkania kasetkę z zawartością 
280 zł gotówki, 

— Kradzież portielu z 280 zł gotówki, Pa- 
nu Rudolfowi Fechnerowi, zamieszkałemu przy 
ulicy Pomorskiej 42, skradł dnia 4. bm. jakiś 
złodziej z niezamknięteśo mieszkania portfel, 
w którym się znajdowało 280 zł gotówki oraz 


„ dokumenty osobiste. 


— Znaleziono legitymację tramwajową. Dnia 
2. bm. znaleziono w ulicy Jagiellońskiej legi- 
tymację tramwajową na nazwisko Leona Szcza- 
wińskiego, Legitymacja wystawiona przez Po- 
litechnikę Warszawską za nr. 109/G., rok 
szkolny 1929-30, nr. albumu 10995, jest do ode- 
brania w wydziale śledczym P. P. przy ulicy 
Jagiellońskiej 3, pokój 35. 

— Omdlała wpadła głową do basenu. Pod- 
czas targu w ub, sobotę, na rynku marsz, Pił- 
sudskiego, jakaś dziewczynka, licząca 9—11 lat, 
zamieszkała na Szwederowie, stojąc obok ba- 
‘senu przy. Muzeum Miejskiem, nagle zemdlała 
i wpadła twarzą do basenu, napełnionego wodą, 
w której cała głowa jej się zanurzyła. Stojąca 


obok publiczność nie pospieszyła jej zaraz z po- 


ocą, nie mogąc się widocznie zorjentować w 
krytycznej sytuacji, dopiero jakieś dwie panie 
nadbiegły i wyciągnęły dziewczynkę z wody. 
Widząc to aptekarz Rybicki, wziął dziweczynkę 
do apteki i zastosowaniem odpowiednich środ- 
ków, przyprowadził ją do przytomności, po- 
czem kazał swemu woźnicy zaprządz konie do 
powózki, polecając odwieźć dziewczynkę do 
domu jej rodziców. 


Sensacyjne wystąpienie śmiałego oszusta | 


E N E 
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Sport a cera. 


Uprawianie sportów na wolnem powietrzu 
i w słońcu jest już dziś potrzebą wszyst- 
kich nowoczesnych kobiet. Lecz jakże 
często cierpi na tem cera! Każda kobieta 
powinna pamiętać 6 tem, że Krem Matowy 
*4711” używany stale zachowuje czystość 
cery, mimo złych wpływów słońca, kurzu 
czy wiatru. Wieczorny masaż Cold-Cre- 
amem *4711” zaopatruje skórę w najpo- 
trzebniejsze środki odświeżające oczysz- 


cza i wzmacnia tkanki. 


Przy kupnie należy bacznie zwracać nwagę na prawnie 
zastrzeż. ”4711” oraz na Niebiesko-Złotą Etykietę. 


w Bydgoszczy. 
W mundurze wysokiego urzędnika lasów państwowych 


przeprowadzał przy pomocy 


naiętych robotników wymiary 


w lasach, wyznaczając drzewa pod zrąb. 


Sensacją dnia było aresztowanie w ubie- 
głą sobotę przez tutejszą policję młodego 
oszusta, który śmiałością swego wystąpie- 
nia, przypomina nieco głośnego na cały 
świat kapitana z Koepenick, z tą atoli róż- 
nicą, że mu się u nas sztuczka nie udała. 
Sprawa ta przedstawia się następująco: 

W lasach państwowych pod Rynkowem, 
zjawił się przed kilku dniami jakiś osob- 
nik w mundurze wysokiego urzędnika la- 
sów państwowych, który przy pomocy Kil- 


kunastu wynajętych w Bydgoszczy robot- | 


ników, począł przeprowadzać wymiary, zna- 
cząc drzewa pod wyrąb i wkijać pale, 

Urzędnicy leśni, widząc odznaki i mun- 
dur dygnitarza, oddawali mu należne ho- 
nory, nie przeszkadzając niczem w czyn- 
nościach, gdyż byli przekonani, że przybył 
on z upoważnienia Ministerstwa. „Dygni- 
tarz“ zaś nie raczył odpowiadać na ukłony 
urzędników, lecz z całą energją przepro- 
wadzał swe czynności, 

Nie wiadomo, jakby się była ta spra- 
wa zakończyła, gdyby nie to, iż rozeszła 
się między bezrobotnyrmai wieść, że przybyły 


-_ Dlaczego Akademicki Związek Sportowy 


Warszawa 
nie brał czynnego udziału w regatach międzykiubowych? 


Od kierownika sekcji wioślarskiej A. Z. 
S. Warszawa otrzymujemy następujące pis- 
mo: ; 
Szanowny Panie Redaktorze! 

Uprzejmie prosimy o zamieszczenie na 
łamach poczytnego pisma. WPana przykrych 
refleksyj z racji dziwnego i nigdzie niespo- 


tykanego ustosunkowania się do nas Klubu ; 


Wioślarskiego „Gryf“ w Bydgoszczy. 

Podczas tegorocznych regat w Warsza- 
wie, mieliśmy przyjemność gościć u siebie 
wioślarzy B. T. W. którzy po zakończeniu 
regat ponowili zaproszenie B, T. W. o przy- 
bycie naszej ósemki do Bydgoszczy na re- 
gaty jubileuszowe w dniu 6. VI. br., obiecu- 
jąc wypożyczenie łodzi, oraz pomoc przy za- 
kwaterowaniu się. Wychodząc z założenia, 
że w stosunkach międzyklubowych na pier- 
wszem planie powinno stawiać się nie inte- 
res własny, lecz wskazania ogólnie przyję- 
tej etyki sportowej, postanowiliśmy udzielić 
możności rewanżu ósemce B. T. W. 

Dnia 2. VIL br. otrzymaliśmy z Bydgosz- 
czy depeszę następującej treści „Łodzie za- 
gwarantowane, za uszkodzenia odpowiada- 
cie" podpisane B. T. W. 

Ponieważ Bydgoskie Towarzystwo Wio- 
ślarskie cieszy Się zawsze naszem pełnem 
zauianiem, przyjechaliśmy 3. VII. br. do 


| Bydgoszczy i zaraz po przybyciu zostaliśmy 


zawiadomieni przez delegata — Bydgoskie- 


-go Komitetu Regatowego, że dodzie do na- 


szej dyspozycji stoją na torze łęgnowskim, 
przyczem dla czwórki junjorów, B. T. W. 
wypożycza łódź „Czarnecki”, ósemka zaś ma 
korzystać z łodzi Klubu Wioślerskiego 
„Gryf. 

Rano 4. VII. br. w porozumieniu z pre- 
zesem technicznym Klubu Wiośl „uryt' p. 


Starkiem odbyliśmy w Łęgnowie trening na 
ósemce i na czwórce, przyczem z wydaniem 
łodzi nie robiono nam żadnych trudności. 
Jednak gdy o godz. 7-mej wieczorem przy- 
szliśmy powtórnie na trening przed hanga- 
rem z łodziami zastaliśmy kilku członków 
zarządu Klubu Wiośl. „Gryf“, przyczem Pp. 
Stark odmówił nam wydania łodzi, twier- 
dząc, że wogóle nie jesteśmy do korzystania 
z niej upoważnieni, Niedwuznaczną dla nas 
rolę odegrała w tym momencie osobistość 
niemca „trenera“ Klubu Wiośl „Gryf”. 

W rezultacie bez skutecznych starań, 0- 
biecanej nam na regaty łodzi nie otrzyma- 
liśmy i byliśmy zmuszeni wieczorem dnia 
5. VII. br, odeSłać naszych wioślarzy z po- 
wrotem do Warszawy. 

Fakty powyższe podajemy pod sąd opi- 
nji publicznej, która powinna je właściwie 
ocenić. 

Ponieśliśmy koszty ekspedycji i naruszy- 
liśmy ciągłość treningu wioślarskiego, li- 
cząc na ogólnoeuropejskie zrozumienie ety- 
ki sportowej u bydgoskich klubów wioślar- 
skich — spotkał nas przykry zawód. 

Ponieważ incydent powyższy narusza 50- 
lidarność współpracy polskich klubów wio- 
ślarskich, dołożymy starań, żeby zlikwido- 
waniem jego zajęło się P. Z. T. W, 

Załączamy wyrazy poważania. 

Kierownik Sekcji wioślarskiej 


A, Z. S. Warszawa, 4 


(—) M. Wodziański, 


Od Redąkcji: Wobec oświadczenia kie- 
rownika sekcji wioślarkiej A. Z. S.Warsza- 


i wa nie zajmujemy na razie żadnego stano- 


wiska, gdyż chcemy wpierw wysłuchać stro- 
ny zaczepionej. 


z Warszawy delegat Ministerstwa Rolnic- 
twa i Dóbr Państwowych, potrzebuje 60 ro- 
boiników do wyrębu lasu pod Rynkowem, 
\ że kilkunastu robotników już zostało zaan- 
| gażowanych, a kilkudziesięciu jeszcze ma 
się zgłosić w poniedziałek dnia 7 bm. z sie- 
kierami do lasu, 

I Wieść doszła do uszu naszej czujnej po- 
į jemniczą sprawą i roztoczyła obserwację 
i nad panem „dygnitarzem*, który nie za- 
mieszkał, jakby należało, w pierwszorzęd- 
nym hotelu, lecz u biednego bezrobotnego, 
obiecując mu wzamian za mieszkanie i u- 
trzymanie, wyrobienie posady woźnego w 
tutejszej dyrekcji lasów państwowych. Ta- 
kie same obietnice robił „dygnitarz* robot- 
nikom, których angażował, żądając od nich 
jak najszybszego złożenia na jego ręce po- 
trzebnych dokumentów, jak świadectw mo- 
rałności, metryk, przynależności państwo- 
wej itd, Biedni robotnicy na gwałt zabiegali 
i starali się o zdobycie zaświadczeń, cie- 
sząc się nadzieją szybkiego i niezawodnego 
otrzymania posady. 


Gdy policja w wyniku swych obserwacyj 
utwierdziła się w przekonaniu, że ma do 
czynienia ze śmiałym oszustem, aresztowała 
„dygnitarza”, który doprowadzony do urzę- 
du, począł udawać ogromnie obrażonego, u- 
trzymując z całym uporem, że policja wo- 
bec niego dopuszcza się bezprawia, gdyż on 
jest inżynierem i nadieśniczym miernikiem 
w lasach państwowych w Małorycie na Po- 
lesiu, upoważnionym przez Ministerstwo do 
przeprowadzania pomiarów. Zapytany o do- 
kumenty, przedstawił kilka nieudolnie pod- 
robionych świstków bez podpisów i pieczęci, 
pisanych na maszynie, upoważniających go, 
rzekomo do przeprowadzania pomiarów w 
lasach państwowych. Świstki opiewały na 
nazwisko Zygmunta Blaumana. 


Dalej, znaleziono przy nim inne doku- 
menty, a mianowicie poświadczenie zarzą- 
du leśnego dóbr Konarzewskich, stwierdza- 
jące, że Zygmunt Blauman (liczący obecnie 
lat 26), zatrudniony tam był w r. 1926, jako 
pomocnik dozorcy leśnego; świadectwo 
szkoły wydziałowej w Miłosławiu, wydane 
w r. 1921 na imię Zygm. Blaumana, jako- 
też pokwitowanie posierunku P. P. w Dy- 
winie za skonfiskowanie mu orderów woj- 
skowych, któremi się nieprawnie dekoro- 
wał, Znaleziono również przy nim książkę 
wojskową, kartę mobilizacyjną i świadec- 
two złożonego egzaminu kolejowego na na- 
zwisko Maksymiljana Rosińskiego, z posia- 
dania których to dokumentów tłumaczył 
się w ten sposób, że powierzył mu je do 
schowania jego przyjaciel. 


Ten sam „dygnitarz”, jak stwierdzono, po 
przybyciu do Bydgoszczy, zamieszkał naj- 
pierw pod jakiemś przybranem nazwiskiem 
w jednym z tutejszych hoteli, z którego, nie 
zapłaciwszy należnego rachunku, ułotnił 
się, aby następnie jako wysoki urzędnik za- 
mieszkać u bezrobotnego, którego również 
naciągnął, nie zapjaciwszy za jedzenie i 
mieszkanie. TMAR 


| licji, która zainteresowała się odrazu tą ta“ 


Oszusta osadzono w więzieniu do dyspo- dh 
zycji władz sądowych. aj 
Oszust miał prawdopodobnie zamiar 
przeprowadzić wyrąb drzewa i wywieźć go, 
jednak pomysł to był warjacki, gdyż wąt- € 
pić należy, aby zamiar ten mógł wykonać, 
bez zwrócenia nań uwagi władz leśnych tu= 
tejszej dyrekcji. Ma się tu więc do czyż 
nienia albo ze śmiałym ryzykantem, ufa 
jącym nadto swej szczęśliwej gwieździe, al- 
bo z człowiekiem niespełna rozumu. Dalsze 
dochodzenia policyjne i sądowe wyświetlą 
tę sprawę. Oszust twierdzi, że jest rodem 
z Wrześni. ży 
Aresztowany Zygmunt Blauman, pobie- 
rał po 80 zł honorarjum za udziełoną pracę, 
obiecując po 12 zł dziennego zarobku. Wa- 
runki te zachęciły niektórych robotników 
mających nawet zajęcie tak dalece, że po 
rzucili je, angażując się do oszusta. Zaangam 
żował on również kilka sił biurowych, któ 
rym zalecił złożyć dnia % bm. na jego ręce 
odpowiednie honorarjum, a następnie udać 
się do biur tutejszej dyrektji lasów pań- 
stwowych, celem objęcia posad. Blauman 
dopuścił się kilku oszustw na tle matrymo- j 
njalnym, przedstawiając się, za inżyniera 
leśnego, przyczem wyłudził od swych ofiar 
pod pozorem nagłej pożyczki poważne sumy 
pieniężne. Oszust pochodzi, jak stwierdzona 
z Miłosławia, powiatu wrzesińskiego i jest 
synem  funkcjonarjusza magistratu we 
Wrześni. Grasował on już od dłuższego cza- 
su w różnych stronach kraju, dopuszczając 
się rozmaitych przestępstw, jak kradzieży, 
sprzeniewierzeń i oszustw, i jest poszuki- 
wanym listami gończymi. ź | 
e a E a a a a SEE, | 


— Echa wypadku Samochodowego. W 
poniedziałkowym numerze donosiliśmy o 
zderzeniu przy ul. Marsz. Focha samochodu 
z rowerzystą. Jak nam donosi obecnie wla- 
ściciel owego auta p. Beliński, wypadek ten 
należy przypisać nieuwadze i lekkomyślno-, 
ści rowerzysty, który sam wpadł pod samo- 
chód, nie odnosząc na Szczęście żadnego 
szwanku, o | 

— Ostre strzelanie. W dniach 10 i 1 
bm. przeprowadzać będzie 62 pułk piechoty | 
wlkp, na strzelnicy bojowej 15 dyw. piech. | 
wlkp. (plac ćwiczeń w Jachcicach) ostre 
strzelanie, Drogi w tym kierunku strzeżone "| 
będą przez posterunki wojskowe, 


Sprzeniewierzył 6.000 zł, 
poczem upozorował kradzież 


Ślusarz warsztatów kolejowych, 41-letni 
Izydor Wierzba zamieszkały przy ul. Grun- N 
waldzkiej 107, zaalarmował policję, że nocą Tax 
włamali się do mieszkania nieznani zło- Wat | 
dzieje i skradli podczas jego nieobecności 
6.000 zł gotówki, którą on, jako skarbnik 
Związku Pracowników Kolejowych Z. P. P, 
przechowywał u siebie. 

Policją hatychmiast przedsięwzięła ener- = 
giczne dochodzenia i wykryła sprawcę w oœ 
sobie... samego Izydora Wierzby, który upo- j 
zorował włamanie w celu przywłaszczenia sy 
sobie gotówki. Wierzba część sprzeniewie- = 
rzonej gotówki stracił, część zaś w sumie j 
około 3.000 zł ukrył w pewnym schowku — 
w swem mieszkaniu. E "a 
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Aresztowany, początkowo wypierał sig RATY 
winy, ale wzięty w krzyżowy ogień pytań = ` 
przez rutynowaną już w tego rodzśju spra: zh: 
wach policję, przyznał się do sprzeniewie 
rzenia. > | PAKI 
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_ domów oraz 


‘B. pod „Osada“ 


'„DZIENNIK BYDGOSKI" środa, dnia 9 lipca 1930 r. 
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Pocz. o 


— £ Sądu. Dnia 5 bm. objął swe urzę- 
dowanie nowy prokurator sądu okręgowego 
w Bydgoszczy, p. Walery Sobiecki, który 
został przeniesiony z Gniezna, gdzie piasto- 
wał również urząd prokuratora, — Wice- 
_ prokurator sądu okręgowego w By dgoszczy 
p. Jerzy Metelski, przeniesiony został do 
Gniezna na urząd prokuratora. 

Sądy tutejsze z dniem 15 lipca z powodu 
feryj ograniczają swe czyności /wogóle, w 
szczególności zaś nie będa w biegu sprawy 
cywilne procesowe, z wyjątkiem 'spraw, u- 

znanych za ferjalne, do których należą: 
spory eksmisyjne, rozwodowe i alimenta- 
cyjne, 


« 


— Kradzież warzyw w ogrodzie, 
z 5 na 6 bm, nieznin sprawcy zakradłszy się 
do ogrodu warzywnego, gajowego Zygfryda 
Gotowskiego w Jasińcu, wykradli z ogrodu 
większą ilość różnych warzyw na około 200 zł, 
przyczem zniszczyli ogród. 


-— Włamanie i kradzież. Dnia 4. bm. po- 
między godziną 11 a 14, podczas nieobecności 
mieszkańców, włąmali się nieznani złodzieje 
zapomocą podrobionego klucza do mieszkania 
p. Stanisława Strzemeckiego, wyższego urzę- 
dnika dyrekcji lasów państwowych, przy ulicy 
Ossolińskich 18, gdzie skradli różną garderobę, 
bieliznę, 2 obrączki złote, złoty łańcuszek 
i inne rzeczy, ogólnej wartości 600 zł, 

— Policja otrzymała białe pokrowce na 
czapki. Na skutek zarządzenia komendy głó- 
wnej P P. w Warszawie, policja mundurowa 
w całej Polsce otrzymała na sezon letni bia- 
łe pokrowce na czapki, celem zabezpieczenia 
głowy od szkodliwych działań promieni słonecz- 


- nych, podczas pełnienia służby. 


— Zderzenie tramwaju z samochodem. Dnia 
7. bm, o godz. 9,30 u zbiegu ulic Gdańskiej 
-i Dworcowej, zderzył się tramwaj z samocho- 
dem. Wypadku z ludźmi nie było; samochód 
został uszkodzony. Dochodzenia wykażą, kto 
ponosi winę, 


Skradł cudze dokumenty, któremi się legitymuje 


Przed kilku dniami dokonano w mieszka- 
niu p. Józefa Tarczykowskiego, przy ul. Gdań- 
skiej 36, kradzieży portłelu z zawartością 160 
złotych gotówki, książki wojskowej, wykazu 
osobistego i kwitu rentowego, wydanych na 
nazwisko 28-lefniego Józefa Tarczykowskiego, 
oraz dwóch weksli z podpisem Emila Zekela. 
Jak stwierdzono, kradzieży tej dokonał 22-letni 
Wacław Słachowicz, bez stałego miejsca zamie- 
szkania i bez policyjnego zameldowania, który 
obecnie włócząc się po różnych miejscowo- 
ściach, legitymuje się skradzionemi dokumen- 
tami. 

Oszust matrymonialny. 


Niej.. Stanisław Pamrowski nawiązał kore- 
spondencję z p. Stanisławą G. zamieszkałą na 
Pomorzu, którą następnie ściągnął do Byd- 
goszczy, Tutaj przedstawiając się jej za ofice- 


'- ra policji państwowej, wyraził zamiar zawarcia 


z nią związku małżeńskiego, a uzyskawszy zgo- 
dę panny dał na zapowiedzi. Następnie pod 
pozorem urządzenia wspólnego mieszkania wy- 
łudził od swej ofiary 1000 zł gotówki i ulotnił 
„się. Panna G. zgłosiła się do policji, która 
czyni za oszustem poszukiwania. 


Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze 


słowo 15 groszy,.5 liczb — jedno słowo 
i, w, 2, a — każda stanowi jedno słowo. 


Dziś premjera 
wielkiego dramatu 


na fle handlu 
| żywym towarem 


W nocy i 


Postrach Singapuru 


Dzial społeczny. 


— Osobiste, Kierownik Państwowego U- 
rzędu Pośrednictwa Pracy i przewodniczą- 
cy Zarządu Obwod. Funduszu Bezrobo- 
cia w Bydgoszczy p. Stanisław Tyborski 
rozpoczął z dniem 6 bm. 5-tygodniowy urlop 
wypoczynkowy. Zastępuje go: w Państwo- 
wym Urzędzie Pośrednictwa Pracy — star- 
Szy sekretarz p. Władysław Sznajder, zaś 
w Zarządzie Obwodowym Funduszu Bezro- 
bocia — kierownik biura p. Kazimierz 
Kwitniewski, 


Rejestracja bezrobotnych pracowników 
umysłowych, 


Nowe rozporządzenie ministra Pracy i 
Opieki Społecznej w sprawie rejestracji i 
udzielania świadczeń bezrobotnym pracow- 
nikom umysłowym przewiduje rejestrację 
bezrobotnych pracowników umysłowych 
dwa razy w miesiącu, a nie jak było do- 
tychczas dwa razy w tygodniu. 


Wszechpolski zjazd właścicieli dorożek 
samochodowych w Poznaniu. 


Z okazji Międzynarodowej Wystawy 
Komunikacji i Turystyki, odbędzie się 
w Poznaniu w dniu 16 bm. wielki zjazd 
delegatów związków właścicieli doro- 
żek samochodowych z całej Polski; w 
zjeździe weźmie udział około 600 dele- 
gatów. Tematem obrad będą sprawy 
komunikacji samochodowej w szeregu 
miast Polski. 


Wycieczka naukowa polskich jubilerów 
i zegarmistrzów do Niemiec, Swajcarji 
i Włoch, 


W poniedziałek dn. 7 bm. wyruszyła 
z Poznania wycieczka polskich jubile- 
rów i zegarmistrzów do Niemiec, Szwaj- 
carji i Włoch, złożona z 57 jubilerów 
i zegarmistrzów z całej Rzeczypospoli- 
tej Polskiej. Celem jej jest zapoznanie 
się z wytwórczością zagraniczną branż 
jubilersko - zegarmistrzowskich. Wy- 
cieczka ta udaje się na specjalne zapro- 
szenie zagranicznych przemysłowców. 

Organizatorem i kierownikiem wy- 
cieczki jest redaktor Tadeusz Pawlicki 
wydawca „Przeglądu ŻZegarmistrzow- 
skiego i Złotniczego'. 


Strajk robotników rolnych. 


Z Gniewu donoszą: W majatku Ja- 
nia, powiatu gniewskiego zastrajkowa- 
ło 37 robotników i robotnie, którzy za- 
żądali podwyższenia płacy o 20 groszy 
i5 kg chleba tygodniowo. Zarząd ma- 
jatku zgodził się na powyższą propozy- 
cję, ponieważ okoliczne majątki żądaną 
płacę w gotówce i naturaljach również 
robotnikom swym płacą, wobec czego 
strajkujący powrócili do pracy. 


i 


1 


Z życia towarzystw. 


Bydgoski Klub Wioślarek. Dnia 9. bm, 
o godz, 19 zebranie członkiń czynnych na przy- 
stani. Na porządku obrad referat: Klasyfikacja 
wieślarek. 

Tow. Powstańców i Wojaków Jachcice, Ze- 
branie półroczne walne odbędzie się w czwar- 
tek 10. bm. u p. Orczykowskiego. 

“Tow. Kolejarzy Warsztatów Głównych L kl 
Wycieczka w niedzielę, 13. bm. do Topólna 
nie odbędzie się z powodu niskiego stanu wo- 
dy w Wiśle. I 

Piekarze polscy. Dziś, we wtorek lekcja 
śpiewu o godz. 18 „Pod Lwem". 

„Moniuszko“, Zebranie plenarne we wtorek. 
8. bm, o godz, 20. Po zebraniu lekcja, 

Kat. Tow. Rob, Pciskich przy kościele far- 
nym urządza w niedzielę, 13. bm. wycieczkę 
familijną do ogrodu przy sluzit kwiatowej. Wy- 
marsz z Domu Katolickiego przy Farze o g. 14 
przy dźwiękach orkiestry. Na miejscu wiele 
niespodzianek. Wszystkich członków oraz 
obywateli jak najuprzejmiej zaprasza Zarząd. 

Sokół V, Okole - Wilczak. Musztra całego 
gniazda odbędzie się w środę, 9. bm. Zbiórka 
wszystkich druhen i druhów ćwiczących i nie- 
ćwiczących o godz. 20 na dziedzińcu szkoły 
na Wilęzaku, 

Grupa Powstańców Wikp. z r. 1918-19. Ze- 
branie plenarne dziś we wtorek o g. 19,30 w 
sali „Pod Lwem'. 

Stow. Pań Miiosierdzia przy kościele św. 
Trójcy. Zebranie plenarne w środę, 9. bm. 
o godz. 5 po poł. w salce parafjalnej. 

Tow. Uczniów Kupieckich, Zebranie ple- 
narne w środę 9 bm. o godz. 8 wiecz. w sałi 
p. Mellera Plac Piastowski, Zabrać papier, 
konkurs pisemny, 

Okręg Stow. Młodych Polek. Zebranie 
wszystkich zarządów bydg. Stow, Młodych Po- 
lek w piątek, 11, bm. o godz. 19, 

S. M. P. „Gwiazda“. Zebranie plenarne 


czwartek, 10. bm. o godz. 19,30 w salce pa- 
rafjalnej. 
Odrodzenie”. W czwartek 10 lipca br. 


o godz. 20 zebranie półroczne w salce zakładu 
ks. misjonarzy przy ul. Ossolińskich, 
Koło Absolwentów szkół wydziałowych. 
Dziś we wtorek, 8. bm. o godz. 19,30 schadzka 
koleżeńska w auli szkoły wydz. Konarskiego 7. 
Związek b. zawod, wojskowych. Dnia 9. bm. 
o godz. 20 odbędzie się nadzwyczajne walne 
zebranie w lokalu p. Błocha przy ulicy Jana 
Kazimierza. 


pan 


Kalendarzyk zebrań Ch. Z. Z. 


Zebranie filji Pracowników Elektrowni 
i Tramwajów odbędzie się w czwariek, dnia 
10 lipca br. o godz. 7-ej wiecz. w lokalu p. 
Błecha przy ul. Jana Kazimierza. 


Zebranie filji metalowców Ch, Z. Z. od- 
będzie się w piątek, dnia 11 lipca br. o godz. 
6-ej wieczorem w lokalu „Złoty Róg“ przy 
ul. Grunwaldzkiej. 


Lekcja orkiestry przy Chrześc. Zjedn. Za- 
wodowem odbędzie się w środę, dnia 9 bm. 
o godz, 6-ej wieczorem w „Strzelnicy” przy 
ulicy Toruńskiej 


W roli głównej mistrz maski 
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ODPOWIEDZI REDAKCJI. 


Jeżewo — P.ski, Należy go zdemaskować 
i oddać w ręce policji. W tej formie pisać 
o tem nie możemy. 

Augustyn Brandt — Działdowo, Zaszła 
omylka: nie Bank Gosp. Kraj., lecz Bank 
Rolny w Grudziądzu. List przesłaliśmy. 

Emka, Zawodowa Szkoła Żeńska, Byd- 
goszcz, ul. Gdańska 67. 

EIEEE EDE A TT ZERO a 


Ceduła urzędowa giełdy pie- 
niężnej w Poznaniu. 


POZNAŃ, dnia 7 lipca 1930 roku. 

W/o Pożyczka konwersyjna 54,75— 00,00 
80/, oblig. miasta Poznania z 1926 92,00—00,00 
Po listy zastaw. Pozn. Ziemstwa Kredyt. 

600,00 —42,50 

30/4. Pozyczka premjowa serja II 58,00— 59,00 
40,,Pożyczka Prem. LĄ westycyj nal08, 00—000, 00 
Bank Polski I. em. - 166, u0—000,00 
Dr. Roman May I em. * 68, 00—000; 00 
Tendencja: Spokojna, 


emmae | me m 


.. o 


Bank Polski płacił w Cziu 8 bm. za: 
dolary amerykańskie 8.8416 — 8.8515 


funty szterlingów 43,221/4 
franki szwajcarskie 172,4119 
franki francuskie 34,923 
marki niemieckie 211,85 
guldeny gdańskie 172,75 
szylingi austrjackie 125,441 
liry włoskie 46,54 
korony czeskie 26,3534 


Giełda warszawska 


dnia 7 lipca 1930. 
Papiery Państwowe i obligacje 

4-ploc. poż. inwest. « « 060,00 111,00 110,50 
5? proc. poż, premj, dol, - 000,00 061,00 060,50 
5-proe. poż. konw. + 000,00 000,00 055,75 
6Gkcje w złotych: 
Bank Polski « -+ » e « « e » »« 168,50—168,75 
Cegielski + « + « - « eo o o e 00,00— 52,00 
Ostrowieckie Zakłady, „a... 55, 00— 00,00 
Starachowice « » « «je se » 16,00— 00,00 
Haberbusch + e «+ e » eea» 110,00— 000 00: 


Notowania Gieldy Zbożowej i Towarowe 
w Poznaniu. 
POZNAŃ, dnia 7. 7. 1930 roku. 
płacono za 100 kg. w zł. 
Żyto LA MŚP 


ee osoase a'e 17,00—17,50 
Pszenica » * * * + »e » » © » + 47,50—48,50 
Jęczmień przemiałowy e « e e . 20,00—17,50 
Jęczmień browarowy * « e « » . 00,00—00,00 
Owies «+ » « « eese e » ou + 18,50—19,50 
Mąka żytnia 70 proc. « e « e e . 00,00—30,75 
Mąka pszenna 65 proc, » e e e e 73,00—77,00 
Mąka żytnia 65 proc. » « « e » «+ 00,00—00,00 
Otręby żytnie: « « « + e» e e + 11.50—12,50 
Otręby pszenne + » » « e e e » » 14,50—15,50 
Groch polny „a e. » „ e » 00,00—00,00 
Groch Viktorja « « « e « e e » . 0u,00—00,00 


Groch Folgera + 00,00—00,00 
i À 


Stan wody na Wiśle w dniu 8 lipca: 
Zawichost 0,42; Warszawa 0,53; Płock 
0,07; Toruń 0,23; Fordon 0,30; Chełmno 
0,41; Grudziądz 0,27; Korzeniewo 0,01; 
Piekło 0,75; Tezew 1,24; Einlage 2,20; 
Schievenhorst 2,90. 


Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów. 


Drobne ogłoszenia 


Większe ogłoszenia wśród drobnych 0g drożej jak 


w zwykłym dziale ogłoszen. 


Dia poszukujących posady 20% zniżki. § 


Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9. 


Głodomór Hotel 


Sprzedam 


Skład 


(10183 


Panienka (10177 


Wed 


pod „Janka” 


w trumnie pod kontrolą 
lekarza głoduje od 6. 7. do 


` 27. 7. przez 21 dni. Poży- 


wia się szkłem i wodą, 

Otwarte dniem i nocą 

Wesołe Miasteczko, Luna 

Park, Św. Trójcy 8/9. 
(17650 


| (cz) 


150 

wil dobrze 
się rentujących na sprze- 
daż poleca „Polonia” Byd- 
goszcz, Dworcowa VztEl 
698. (10178 


Kolonialkeę (10192 
przy rynku dobrze zapro- 


'. waądzoną sprzedam tanio 


Zgłoszenia 


natychmiast. | 
do Dzien. 


Osada 


80 mórg fm 10.000 zł zaraz 


da oddania. Zgł. do filji Dz. 
-~ 10187 


pierwszorzędny, powiatowe 
miasto, 16 pokoi, centralne 
ogrzewanie, sala, stajnia 
duża, szopa, chlewy sprze- 
dam lub zamienię tej war- 
tości folwarczek dobrej zie- 
mi. Zgł. do Dz. Bydg. pod 
„Hotel“. 17694 


Oberża 
jedyna we wiosce o 700 
dusz, wyszynk, skład ko- 
lonjalny i sala wraz z 4 
morg. pszennej ziemi, 30 
lat w jednych rekach, 
jest z powodu objęcia in- 
nego przedsiębiorstwa ko- 
rzystnie na sprzedaż. Ce- 
na 32.000 zł, wpłata 20 
tys. zł. Zgłoszenia przyj- 
muje. B. Kosiedowski, 
Starogard, ul. Lubiechow- 
ska 14. 17666 


Z powodu ` 
wyjazdu sprzedam sypialkę 
białą, szaty, kanapę, biurko 
iróżne rzeczy. Gdańska 67. 
lp 10182 


skład kolonjalny zapro- 
wadzony z dobrą klijen- 
telą, istnieje od lat 50. 
Mieszkanie pokój i ku- 
chnia. Zgł. do Dz. Bydg. 
pod „A. K.” 17686 


Skład 
towarów krótkich sprze- 
gan Fordon, Bydgoska 

ME 17541 


Sprzedam 
lub wydzierżawię mój 
dom z składem towarów 
kolonjalnych, restauracją 
z hotelem i salą do za- 
baw,'w najlepszem poło- 
żeniu w mieście fabrycz- 
nem. Poważni reflektanci 
zechcą się zgłosić do Dz. 
Bydg. pod „Wydzierża- 
wię”. 17704 


Maszynę 
do kapusty krajania, mo- 
torową sprzedam tanio. 
Święto Jańska 21, 1 p. 
prawo. -(10191 


spożywczy i delikatesów 
z mieszkaniem, w punkcie 
handlowym, na ul. Gdań- 
skiej sprzedam natych- 
miast. Do objęcia potrze- 
bne 8—10 tys. zł. Oferty 
do filji Dzien. pod „Skład”. 


Rolwóz 
na 1 konia i używany wóz 
z hełą na sprzedaż. Ku- 
jawska 4. 17685 


Wózek 
dziecięcy na sprzedaż 
Wrocławska 5, oficyna 
parter prawo. 17682 


Radio 
3 lamp. sprzedam tanio. 
Zgł. do Dzien. Bydg. pod 
17686a 


„AL Iks 


Pianino 
kupię za gotówkę. Of” z 
podaniem ceny uprasza Za- 
bel, Toruń, Kazım. Jagie]- 
lończyka 6, 17667 


POSADY 


KETY 


Potrzebny 
zaraz czeladnik bednar- 
ski do robienia beczek do 
masła. Zgłoszenia Kubi- 
cki, Inowrocław, Wało- 
wa 1. , (10190 


Krawcowa 
pierwszorzędna potrzebna 


w dom. Wechsler, Gdań- 


ska 142. (17697 


Kucharkę 
dzielną w swoim zawodzie 
poszukuję zaraz. : Hotel 
Rios, Diuga 53. (17677 


Ucznia 
syna uczciwych rodziców 
do ogrodnictwa na wię- 
kszy majatek przyjmę z 
całkowitem utrzymaniem. 
Dopłata za utrzymanie ro- 
cznie 300 zł. Piśmienne 
zgł. z życiorysem do „Par” 
Poznań, ul. 27 Grudnia 18, 
pod „58,235. 17654 


młodsza do 17 lat z lep- 
szej rodziny umieiąca pi- 
sać na maszynie potrzeb- 
na varaz, „Polonia” Byd- 
goszcz, Dworcowa 17. 


. Dziewczyna 
może się zaraz zgłosić z 


własna pościelą. Gdań- 
ska 53, piekarnia. (10174 


POSADY 


POSZUKUJĄ 


Buchalter 
bilansista korespondent, 
zdolny, energiczny, piszą- 
cy na maszynach, posia- 
dający kilkoletnią prak- 
tykę siła zupełnie samo- 
dzielną przyjmie odpo- 
wiednia posadę w insty- 
tucji handlowo-przemy-. 
słowej lub majątku Zgł. 
pod "Bilansista”, (17683 


DQ pzienżawy yA 

AEA 
Dzierżawa 

150 mórg, 85 mórg, 60 mórg, 


80 mórg biuro Centralne, 
orca vA AT „A! 69. 10181 


R rom YA RÓŻNE YA 


Dzielny 
kupiec, wlasny samochód 
poszukuje pokupny. arty- 
kuł na własny rachunek. 
nak: pod „Samochód” 
z. Bydg. 17637 


Meble 


kompletne, sypialnie, ja- 
dalnie, kuchnie oraz- po- 
edyńcze, szafy, łóżka, 
rzesła, leżanki, kanapy, 
klubowe garnitury najta- 
niej i na raty tylko u 
Andrzeja Nowaka, Weł- 
niany Rynek 5-6, telefon 
ur. 2143, (3357 
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„Dom piętrowy na zamia- 


6000 zł. 


|, POLECENIA | 
Szeferów (17058 
zawodowych i amatorów 
szkołą rutynowane „Kur. 
sy Samochodowe Z. Ko- 
chańskiego”, Bydgoszcz, 
3 Maja 1d a, telefon 1185. 


da Nowakowski, 
cowa 69, 


Sp 
Bako la. 


Kino 
Łiżciałe (17199] tani - 3 

tarte drzewo, suche i do- OE U 
bre u f-my K. Suligow- 


ski, Chodkiewicza S4. 


Meble (13057 
wszelkiego rodzaju oraz le- 
Zanki, kanapy, klubowe gar- 
nitury i materace pod gwa- 
ranjcą poleca skład mebli 
Bydgoszcz, Jezuicka 18. 
PEREZ ESET 

Fasonowanie 
kapeluszy damskich i mę- 
skich, Bydgoszcz, Pomor- 


wienia. Oferty 


Sprzedam 


siębiorstwa. Franciszek 


ska 22/23. (16081 A, Dziegolarnia, poczta 
© epa nn owajdeziorki Zab, powiat Wy- 
Konserwatery rzysk, j 17512 
y AAA najnowszych 
onstrukcji poleca Pol- F 
ster, Gdańsk, Reil. Geist- | mebli R nątych - 
gasse 54-55. 15524 | miast. Całe urządzenie 


eenn 


warsztatowe mniejsze dia 
15—20 ludzi, nowe maszy- 
ny z elektrycznym zapędem 
dó drzewa, Szopa na 3 wa- 
gony, do objęcia potrzeba 
13.000 zł. Oferty do Dzien. 
Bydg. w Grudziądzu pod 
„Fabryka, 17070 


Najkorzystniejszy 

zakup obuwia po najniż- 
szych cenach. Falacińska, 
Sniadeckich 24, (10152 


. . Fertepjany 
pianina stroi i nąprawia, 
stawia orkiestry na śluby 
i ząbaw. P, Wicherek, 
Grodzka 16, róg Mostowej 
tel. 273, 17629 


Nad morzem 
sprzedam dwa place po 


z lasem, przy stacji kole- 


Jowej, dobre połączenie z 

s K sPRzEDAŻE ) (A | Gdynią za 6000 zt. Dogod- 
A na wypłata, Makowski, 
Folwark Wejherowo, ul. Klasztor- 


464 mórg pszennej ziemi| na 10. 
zabudowanie gospodarcze 
murowane, inwentarz żywy 
i martwy kompletny, cena 
115.000, wpłaty 70.000, jak 
również wiele innych pola- 
ca biuro Pogoń, Dworcowa 
mr. 80, tel. 18-15. 


(17239 


Skład (17651 
kolonjalny z mieszkaniem 
cena 200U zł, Oferiy do 
Dzien. Bydg. pod „20007, 


Żyto 
na pniu sprzedam, Choło- 
niewskiego 5. (10580 


W Margoninie 
pów. Ohodzież, sprzedam 
hotel dawniej Niedbalski 
przy wpłacie 20.000 zł Imb 
zamienię na inny objekt. 
Edmund Suwalski, Dom 
Hipotoczno — Handlowy, 
Bydgoszez, Sniadeckich 2 
telefon 590. 17507 


Qkazja. 
Kompl. stołowy pokój ma- 
ło używany za 1000 zł. 
zaraz sprzedam. Śniade- 


Pianina 
odznaczone najwyższem 
uznaniem Wystawy Ru- 
chomej śliczne w tonie, 
długoletnia gwarancja po- 
leca na dogodnych warun- 
kach Majewski, fabryka 
pianin Pomorska 65.(17517 


, Kamienicę 
sprzedam tanio. Gdańska 
nr. 101, gospodarz. (17550 


Sprzedam 
dom 3 morgi roli. Ujej- 
skiego 31. (10106 


Radjoaparat 
4 lampk., nowy na wszyst» 
kie stacje Europy przez 
głośnik, stałe cewki do 
przełączenia na długie 
1 krótkie fale, bardzo 
tanio na sprzedaż, także 
kompl. urządzenia na 
długoterminowe splaty. 
Kilian, Marcinkowskie- 
go 11. (17626 


Sprzedam 
okazyjnie dom jednopię- 
rowy natychmiast, nada- 
jący się na każde przed- 
siębiorstwoa w którym 
mieści się skład z dwoma 
wielkiemi wystawwów. o- 
knami, przytem trzy mie- 
szkania z których dwa 
wolne. Wszelkię wygody, 


wodociąg, światło elek- 
tryczne, ogród owocowy Rower 10156 
itd. Posiadłość tą znaj-| damski 70 zł. Adr. w filji 
duje się w miasteczku pow. | Dz. Bydg. 
grudziądzkiego. Peżądana : 
wpłata 25—-30,000 zł. ewen- | Maszyna 
tualnie mniejsza, Spieszne | krawiecka i ubrania me- 
złożenie ofert do Dzien.|skie na sprzedaż. Wileń- 
Bydg. Grudziądz, podj ska 6, I. 10148 
„Okazja”, (17581 — 
Większy 
Place wóz handlowy korzystnie 
budowlane, [] mtr, 1-—|na sprzedaż. Hetmańska 
sprzedam. Gdańska 41.Ko- | nr. 35. 16189 
tecki, (17551 
Radio 
Sprzedam 10018|aparat 3 lampowy kom- 


zaraz moje 63 morg. go- 
spodarstwo dobrze się ren- 
tujące, ziemia pszenno- 
buraczana, żywy i mar- 
twy inwentarz, zabudo- 
wania masywne. Fr. Koch 
Racice p. Kruszwica. 


i zakład (17609 
fryzjerski dla pań i panów 
dobrze prosperujący z po- 
wodu wyjazdu zaraz na 
sprzedaz. Cena 2.000 zł. 
Oferty pod „Miasto po- 
wiatowe” do Dzien. Bydg. 


plet korzystnie sprzedam 
Leszczyńskiego 19, (17647 


Sprzedam 
kuchnię, kuchenne rzeczy, 
łóżko, szafy, stoliki do 
kwiatów i rózne rzeczy. 
Petersona 12a, 4 p.(10185 


Singer „| 
maszyna do szycią na 
sprzedaż. Petersona 12a, 
4 p. (10186 


©kazja (17656 
urządzenie i meble do na- 
bygla, bardzo tanio. Wia- 
doómość Grudziądz—Strze- 
mięcin, „Nadwiślanka”, 


Sprzedam 1 
mleczarnię, piekarnie, 
rzeźnictwo, 3 morgi roll. ; 

Rower 
tanio na sprzedaż. Toruń- 
cka 145, 1 N (17851 


nę gospodarstwa. Fabry- 
k2. wód mineralnych. 5 
mórg łąki z pokładem 
torfu. Konieczny, Nakło, 
Pl Zamkowy 90. (10163 


; ©leandry 
kwitnące sprzedam, Po- 
znańska 21. (176355 


Lokata 
kapitału. Domy przy 25 
do 42000 zł wpłaty na 
sprzedaż. Grundika, Byd- 
goszcz, Śniadeckich 28 
róg Dworcowel (10175 


Powórke 
jednokonną Kremzer na 
11 osób sprzedem lub za- 
mienię na mniejszą. 50- 
koła 7, 1763 


dom, mórg ogrodu, sprze- 
Dwor- 
(10179 


parterowy z ogródkiem 

rzedam, 10500. Kraszew- 
"17648 
(17574 
dobrze 
zaprowadzone, w najlep- 
szem położenin w Rynku 
z powodu stosunków fa- 
milijnych zaraz tanio na 
sprzedaż lub wydzierża- 
zgłosić 
Dobrowolski, Bydgoszcz, 
Marcinkowskiego 10, part, 


gościniec połączony z ko-| 
lonjalką natychmiast z po- 
wodu objęcia innego przed- 


2000 zł. i 20 mórg gruntu |B 


ckich 24, Fałaciński, (10157 


l|gosiński Dworcowa 18. 


Elewkę 
panienkę skromną, chętną 
przyjmie się na majątek, 
bez . wzajemnego wyna- 
grodzenia. Zgłósz. prze- 
słać do adm. Dz. Bydg. 
pod „Majątek”. (17665 


Umywainia 
jesionowa z lustrem, pły- 
tą marmurową korzystnie 
na sprzedaż. Zgłoszenia 
Iro Bydgoszcz, Hermana 
Frankego 3. , ' _ 17678 


Krowa ; 
dobrze dojna na sprzedaż. 
Promenada 17. 10142 


K KUPNA ) 
|. Kupię 

10 stołów z płytą marmu- 

rowa i 30 krzeseł na- 

dających się do lokalu. 

Zgł. upraszam do Dzien. 

Bydg. pod „123%. (17369 


Fryzjerka 
potrzebna zaraz, tylko 
dobra siła. Jan Rejewski, 
Chełmno, Rynek 4. (17598 


Służąca 
tylko młodsza skromna 
uczciwa zaraż potrzebna. 
Zgłosz. Kołłątaja 11, I 
prawo. © (101468 


Rzeźbiarz (17662 
figuralno - ornamentalista 
poszkuja pogady rysow- 
nika. Oferty do Dz. Bydg. 
Toruń pod „Rysownik”, 


Robotnika 
przyuczonego  maszynistę 
tub mechanika do maszyn 
precy zyjnych,obznajtaione- 
go z motorami dynamo 
ewtl. galwanizacią, poleco» 
nego z dobremi świadectw. 

na stałą posadę poszukuje 
ij się. Adres wskaże filja Dz. 
Bydg. Dworcowa 2. (10193 


Maszynę (10154 
do pisania kupię. Oferty 
z pódaniem ceny i marki 
pod „W” filja Dz. Bydg. 


k AC kupię 
parkowy na kuca kupię. 
Of. pod „Wózik” do M 
Bydg. 17641 


Maturzysta 17539 
z uczciwej rodziny udzieli 
korepetycyj (lekcyj) naj- 
chętniej na wsi na okres 
letni. Warunki od ugody. 
Zgłoszenia do Dziennika 
Bydg. pod „Solidny”, 


a A A ONO 


ED 


Potrzebna 
służąca młoda, czysta i z 
dobremi świadectwami, 
Słowackiego 2, sankow- 
ska. 10171 


Uczeń 
rzeżnieki może się zgłosić 
zaraz za pośrednictwem. 
Piotr Rybarczyk, Mrocza 


Nadzwyczajna powiat Wyrzysk, 17616 
okazja wysokich zarobków 
dla wszystkich. Każdy i Służąca 17613 


każda bez różnicy wieku, 
wyznania i zawodu. Biedni 
i zamożni składajcienatych= 
miast oferty: Lwów,skrytka 
pocztowa 325. (16855 


młodsza potrzebna. Po- 
znańska 14, LI prawo, 
13-letnia 
dziewczyna do dziecka. 
Kościuszki 37, Į ptr. (17603 


Uczeń (10170 
złotniczy i uczeń rytowni- 
czy potrzebny. Paweł Kin- 
der, mistrz złotniczy i 
rytowniczy Dworcowa 18a 


Bos zukuję(17058 
agentów  domokrążnych 
w każdej miejscowości na 
sezonowy pokupny arty- 
kul, 20— zł. dziennego 
zarobku gwarantowane, 
Panowie i panie mające 


60.-— zł. gotówki, zechcą ©b ciągaczka 

się zgłosić do J. l.0na-| potrzebna. Dworcowa 33. 
towski, Biuro Handlowe. 10176 
Grudziądz, Chełmińska 83. 

R A o a Ta Gira Dzielną 

A Na artykuły dziewczyna _ potrzebna. 
dia rolnictwa lekko sprze- | Gdańska 137, 1. 10135 
dające się, poszukuje się 
przedstawicieli na wszy: Posługaczka 
stkie powiaty Pomorza. | potrzebna. Adres wskaże 
Zgłoszenia do 15 lipba br. | Dz. Bydg. 17606 
Generalne przestawiciel-| 01m 
stwo Bydgoszcz, Grun- Poszukuje 


wałdzka 23, II pr. (17637 | samodzielnej marszantki, 
która zarazem jest ekspe- 
djentką. Lubomska, Gru- 


üziądz, Rynek 21. (17657 


Posade 
stałą rentowną otrzyma 
zaraz inteligentny poży- 
czający 1500 zł. Zgł. do Dz. 
bydg. pod „Całkowite za- 
bezpieczenie”, 17649 


Służąza 
botrzebna zaraz. Zgłosz. 
estauracja  „Bagatela”, 
Jagiellońska 5v. (17643 
Egzaminowana 


nauczycielka władająca n aari ir 
jezykiem polskim i nie. | POSADY 
mieckim, do dziewczynki POSZUKUJĄ 
może się zaraz zgłosić. 
Łaskawe oferty proszę 
skierować do Dz. Bydg. 
Grudziądz, pod „Egzami- 
nowana.” 12655 


Podróżujący 
bardzo dobrze zaprowa- 
dzony w składach spo- 
żywczych w Bydgosźczy, 
przyjmie dodatkowo za- 
stępstwo na prowizję po- 
ważniejszych firm. Zgło- 
szenta pod„A. O.” do filji 
Dzien. Bydg. Dworcowa 
nr. 2. 10167 


Szełer (17270 
kawaler poszukuje posady 
bez wynagrodzenia. Of. 
pôd „Szofer” do Dz. Bydg. 


Książkowa 
potrzebna ua więś zaraz 
na 2—3 miesiące. Zgłosz. 
do Dzien. Bydg. „Książ- 
kowa”. (17612 


Młody (17632 
handlowiec, jako podró- 
żujący z kaucją 100 zł. za- 
raz potrzebny. Zgł, pod 
+H. O. 100” do Dz. Bydg. 


pomocnik (17611 
fryzjerski na stałą posadę 
zaraz potizaony. B. Piątek 
Puck Pomorze, Rynek 39. 


Panienka 
z dobrej rodziny, która 
zna wszelką pracę gospo- 
darska, szycie i kaitowa- 
nie, poszukuje posady do 
samotnego pana lub pan- 
na do dzieci, od ł5. 7, lub 
1. 8& Of. do Dzien. Bydg. 
pod „Skromna 5”. (17568 


Miłoda (17659 
inteligentna pani pozę. 
kuje jakiejkolwiek biuro- 
wej pracy ew. ekspedjent- 
ki, okolica Tezew—Staro- 
gard. Oferty proszę kie- 
rować do Dz. Bydg. Gru- 
dziądz pod „inteligentna”, 


Fryzjerka 
manikurzystka, posada 
stała, dobra zapłata, po- 
trzebna zaraz. Franciszek 
Świtalski, Wąbrzeźno, ul. 
Kolejowa 71. (17663 


_ Panienka 
do bufetu potrzebna zá- 
raz, Restauracja Dworco- 
wa w Grudziądzu. (17660 


Poszukuje 17646 
się pilną panienkę do ro- 
bienia pończoch na ma- 
szynie „Rekord”. Of. do 
Dz. Bydg. pod „Pilna”. 


Skrzypaczka 
obligacistka rutynowana, 
równocześnie śpiewaczka 
poszukuje angazu. Adres 


wskaże Dz. Bydg, (17610 


Bona 
do dzieci z dłuższą prak- 
tyka, znającą sie dobrze 
na wychowanin dzieci, po- 
szukuje posady ewentu- 
alnie na wsi. Oferty skła- 
dać Chełmża, Sienkiewi- 
cza 31, Kl. Zuchowska, 


Młodszy. 
pomocnik piekarski zaraz 
potrzebny. Katlewski, So- 
lec-Kujawski. (17652 


Potrzebny (10172 
chłopak do posyłek. Bi- 


(0157 


į i 
„DZIENNIK BYDGOSKI" środa, dnia 9 lipca. 1930 r. 


Mistrz 
piekarski, znający cukier- 
nictwo, poszukuje pracy 
w większej piekarni lub 
jako kierownik piekarni. 
Zgł. do Dzien. Bydg. pod 
„Dzielny”. (17600 

Panienka 
młodsza, inteligentna, mu- 
zykalna, z bardzo dobrej 
rodziny, pragnie przyjąć 
posade jako towarzysz- 
sa do starszego lepsze- 
go państwa, ewtl. starszej 
pani. Ktoby łask. reflek- 
tował proszę podać pod 
„Panienka” do filji Dzien 
Bydg. (10166 


| Dzierżawa 


670 mórg pszennej ziemi, 
poje 70 010. 465 mórg 
burączanej, 180 mórg, 165 
mórg, 90 mórg, 60 morg 
połeca do dzierżawy biu- 
ro Pogoń, Dworcowa 80, 


DZIERŻAWY 


WTA 


Dzierżawa. 
350 mórg objęcie 25—30 
tys. 85 mórg objęcie 12 
tys. 16 mórg 20w0. Ko- 
nieczny, Nakło, Plac Zam- 
kowy 90. 10164 


Dzierżawa (17661 
62 mórg pszenno-buracza- 
nej ziemi. zabudowanie 
masywne, 3 konie, 8 sztuk 
bydła, korzysinie do na- 
bycia, „Dobrobyt”, Gru- 
dziądz, Plac 23 Stycznia 12, 


Skład 
w Inowrocławiu, obszerny 
i przyległe dwa pokoje 
zaraz do wydzierżawie- 
nia. Zgł, Lemon, Inowro- 
claw, Dworcowa 19. (17388 


Skłaci 
z mieszkaniem w którem 
się mieściła przez 5 lat 
dobrze prosperująca dro- 
gerja od 1, paźdz. 30. tylko 
na drogerję do wynajęcia. 
Niewykluczone że oddam 


później stację benzynową. 
<.” do 


„Zgłosz. pod „R. K 
Dzien. Bydg. (17618 


Piekarnia 17623 
do wydzierżawienia. Wia- 
-domość w Dz, Bydg. s 


Ubikacja 
na warsztat, Chelmińska 
nr. 16. 17640 
Stajnia 


do wynajęcia. Właściciel, 
PR Piast, ii. 10127 


Garaże 
ubikacja na warsztat do 
wydzierżawienia. Karpac- 
ka 1 róg Kujawskiej, (17511 


Skłac 
z duż. wystawowem oknem 
w pow. mieście, przy ryo- 
ku lub głównej ulicy z 
przyległem mieszkaniem po- 
szukuję. Zgł. pod nr. „2300“ 
do filii Dzień. Bydg. (10092 


Poszukuja 
się wili 6—8 pokoi w dzier- 
żawę. Zgł, z podaniem 
szczegółowych warunków 
proszę skierować do Dz. 
Bydg. pod „H. T.” (17497 


Poszukuję 
zaraz interes rzeźnicki z 
mieszkaniem. Żgł. Mate- 
usz Jeż. Wełniany Ry- 
nek 13, Bydgoszcz. (17636 


Wolny 17639 
skład od gospodarza, 2 
pokoje i kuchnia zaraz 
do wynajęcia. Wiadomość 
Nalazek, Chrobrego 18. 
EŃ wieszania a 

Miodae 
małżeństwo poszukuje 2—4 
pokojowego mieszkania 
od sierpnia, ewtl. za rok 


czynsz. Zgłoszenia do Dz. 
Bydg. pod „R. 11”. (17614 


Mieszkanie 
2 pokoje z kuchnią młode 
bezdzietne małżeństwo po- 
szukuje. Adres wskaże 
filjagDz. Bydg. (10158 


Mieszkanie 
3—4 pokoje poszukuję. 
Odstępne lub kilkoletni 
czynsz zgóry. Zgłosz. pod 
„R. R.” do filji Dz. (10153 


Mieszkanie 
4 pokoje z kuchnią po- 
szykuję, zapłacę czynsz 


ż góry. Oterty pod „Mie-) 


szkanie” do Iro flermanxa 
Fraukego 3, 167753 


małżeństwo poszukuje po- 


słoneczny dla solidnego 


Bezdzietłne 


kój z kuchnią i sklep w 
Bydgoszczy lub w Nakle, 
Łask. 3 ts żyd ze DER 
Dzien. Bydg. pod „Za- 
raz”. g 10161 


5 pokojowe 
mieszkanie wyremontowa- 
ne blisko Starego Rynku, 
gospodarz odda w pro- 
cencie za. wypożyczenie 
8-—12 tys. Of. filja Dzien. 
Rrdg. Dworcowa 2 pod 
„AJ, (1u165 


Wynajmę; p 
2 pokoje z kuchnią i 4 4 
pokcje z kuchnią. Wija- 
trakowa 4. 10150 


Gdy się gosposia do pras 
nia zabiera, 
Niech wie, co sóbie naród 
opowiada: 
Kto dzisiaj pierze bez 
PROSZKU REGERA, 
Ten bez wątpienia sam 
siebie okrada. 


Mieszkania 
1—3—3—4—5 pokojowe 
wynajmie Nowakowski, 
Dworcowa 69. (10180 


Pokój 
z kuchnią wynajmę. 
reca 20. 


Mieszkanie (10184 
3 pokoje z kuchnią oraz 
2 pokoje i skład. pokój 
z kuchnia. Kaszubska 4. 


Sie- 
17633 


zgubiłem 
dyplom szoferski i wykaz 
osobisty na nazwisko An- 
toni Jaworski, Sniadec- 
kich 28. Uprasza się o 
oddanie Adolfa Kolwi- 


2 
Mieszkanie tza 23, 10159 


2 pokoje z kuchnią za 
wypożyczeniem 4000 zł 
Wiad. w Dz. Bydę. (17824 


K POKOJE y 


Pokój (17198 
umeblowany do wynaję- 
cia. Nakielska 19, II pr. 


Milutki 
pokój oadnajmą dwie mło- 
de panie solidnym panom. 
Dzien. Bydg. „Cel towa- 


Prośba 

wielką, inwalidy wojenne» 
go do zamożnej i dobro- 
dnsznej inteligencji, © po- 
życzkę 300—500 zł, w ce- 
łu założenia warsztatu. 
pracy, które zwrócę z o- 
procentowaniem i z wiel- 
ką wdzięcznością. O łaska» 
wą pomoc i oferty proszę 

od „300--500” do Dzien. 

ydg. (17604 


Zgubiłem 
Nr. od autobusu P. Z 


zyski”. 7605 | 46 785, pomiędzy Bydgosze 
Ai S czą a Mąkowarskiem. Pro- 
Pokój szę oddać do aqntobusu 
do wynajęcia. Gdańska 51, | Myszka. (10147 
II lewo. | 10182] DI 
Uniewaźżniam 
Pokój zgubioną książeczkę woje 


skową. Stanisław Juhnke, 
pana do wynajęcia. Adres | Bydgoszcz, Dolina 25. 
wskaże Dz. Bydg. (17620 17440 


Pokój 
dla 2 panów z utrzyma- 
niem lub bez do wynaję- 
cia, Chrobrego 23, I ptr. 
prawo. «5% 10169 


samotny 
mężczyzna, dobrze sytue 
owany, pełen tęsknoty za 
istotą, Któraby mu dała 
chwile zapomnienia, prag= 
nie spędzić kilka tygodni 
nad morzem wzgl. odbyć 
dłuższą podróż autem w 
towarzystwie osoby inte« 
łigentnej, młodej, przy= 
stojne] i zdrowej. Koszta 
wspólnego pobytu ponie- 
sie sam. Łaskawe nieano= 
nimowe zgłoszenia upr. 
się nadsyłać z pełnem za» 
nfaniem o dyskrecję pod 
„4244 Sokół” do Dzien. 


Pokój 
z tortepjanem. Sienkiewi- 
cza 45, II lewo, 10160 
Pokój 
do wynajęcia. Kujawska 
nr. 112, parter lewo. (17599 


Pokój 
dla solidnej osoby do wy- 


IB: PACC O odl | BYdE. (17619 
Gstrzeżenie 
O A 10144]w. Dziennikn z soboty 


Gdańska 107. 


nie polega na prawdzie, 
gdyż mój interes kolon- 
jalny jest moją wyłączną 
własnością, który nabyłem 


2 pokoje 
częściowo umebl. z uży- 


waniem kuchni do wy-j. s ż 
; a jeszcze wtedy, gdy Qlgi 
M doddaki TSE aa 5 Kwiatkowskiej nie znałem 


i nigdy ona nie była, nie 
Pokój jest ani nie będzie współ» 
umeblowany Król. Jadwi. 


gi 8, parter prawo, (17634 


Pokój 
umiebl. do wynajęcia, Lu- 
belska 2la, l p. 17684 


Cy 


Inwalida (17602 
posiadający koncesje od- 
da za zatrudnienie, tyl- 
kow Poznańskiem. Oferty 
Dzien. Bydg. pod „M. Ł.” 


Samochód 
ciężarowy nowy do wszel- 
kich transportów i wy- 
cieczek do wynajęcia. Tel. 
1902 i 936. (10149 


jalki. Równocześnie o- 
strzegam każdego, by Ol- 
dze Kwiatkowskiej nie 
nie kredytowano gdyż za 
jej długi nie odpowiadam. 
Władysław Kwiatkowski, 
Senatorska 9. (17639. 


nnn 


4 mię) 


HATAY 
(s ae en E 
Panna 
z dobrej rodziny, nara- 
zie 7000 zł. gotówki i do= 
brą wyprawą, pragnie za- 


at celem ożenku. Zgłosz. 


do filji Dzien. Bydg. po 
Niniejszem 
wzywam p. Leonarda Ja- 
neczkę zamieszkałego przy 
uł Grunwaldzkiej o wy- 
kupienie swego płaszcza 
i tó do dria 10. VIi. 30 
w przeciwnym razie sprze- 
dam go na pokrycie ko- 
sztów p. weksla, podpi- 
sanego przez moją żonę. 
Leónard Brzeźniak Kwią- 


wdowa i 
lat 33, z dwojgiem dzieci 


pragnie zapoznać rze- 


Oferty do Dzien. Bydg. 
pod „G. 2.”, 


Wdowa 


towa 10. 10168 | dająca własne nowe za- 
budowanie na wsi, oraz 
Zgubiłoną warsziat stolarski (bez 


książeczkę wojskową na 
nazwisko Łukasz Lepczyń- 
ski, unieważniam. (17601 


konkurencji w okolicy) 


mości pana od lat 30—40 
z branzy stolarskiej, ce- 
lem zamążpójścia. Oferty 
wraz z fotograiją proszę. 
skierować do Dzien. Pyde. 

614 


; Kanarek sd: 
uciekł zawynagrodzeniein 
oddać. r. Zakrzewski, 


Pomorska 60, 10143 [pod „Wdowa 40”. (176 


ai Shi 


właścicielką mej kolon- 


oznąć pana nie niżej 45 


ewtl. z fotogradfją, którą 
się zwraca, uprasza się 


(10162 
mieszkaniem | majątkiem, 


(17625 


lat 40 troje dzieci, pogia=. 


poszukuje z braku znajo- 


=" 


A E 
arae E 


miesłnika lub kolejarza. 


+= ay 


f W poniedziałek, dnia 7 bm. o godz. 10,20 zasnął po długich i ciężkich 
cierpieniach opatrzony Sakramentami św. nasz najukochańszy syn i brat 
ś. p. i 


przeżywszy lat 19, o czem donoszą w ciężkim smutku pogrążeni 
"Rodzice siostry i bracia. 


Pogrzeb odbędzie się w czwartek dnia 10 bm. ọ godz. 10,30 z ko- 
ścioła parafialnego w Panigrodzu. (17664 


W niedzielę dnia 6 bm. o godz. 5-tej po 
południu zasnął w Bogu po krótkich. lecz 
ciężkich cierpieniach opatrzony Sakra- 
mentami św. nasz najukochańszy i nigdy 
nie zapomniany ojciec Ś. p. 


Fanciszek Malicki 


i 57 zorn: życia, o czem donoszą w cięż- 
im smut żeni 
m smutku Pop regni Wziecih. 
Bydgoszcz, dn.8 lipca 19830 r. 
Nakielska 8, 
3 Eksportacja zwłok odbędzie się 9 bm. 
o godz. 5-tej po południu z domu żałoby 
przy ulicy Nakielskiej 8. 
Msza św. żałobna za duszę Ś. p. odbę- 
dzie się nazajutrz rano o godz. 7,45 w ko- 
ściele Sw. Trójcy. 417676 


Przed użyciem — Po użycia. 
Krem i mydło 
„ESSEMS 


usuwa pod gwarancją 
Digi żółte plamy, prysz- 


cze, wągry, jaki 
wszelkie nieczysto- 
ści cery (41637 


Krem 2.50 i 5.— zł., mydło 2.— 


Do nabycia 
tylko w firmie „Kosmos“ 
Drogerja i Perfumerja 
J. Gluma, Dworcowa 19. 


na pniu sprzedam. (17410 
Choioniewskiego 2. 


i Dnia 4 b. m. zginął tragiczną Śmiercią 
nasz kolega é. p. 


Wacław Wicikowski 


w 34 roku życia. (17696 
W Zmarłym tracimy wzorowego, gor- 

liwego członka i przyjaciela, który był 

jednym z współzałożycieli naszego Koła, 

a którego hasłem było zawsze Bóg i Ojczyzna. 
Cześć Jego pamięci! 


4 przedniejszego gatun- ý 
Aku, białe, bronzowe, f 
K zielone i niebieskie po- 
jleca po cenach przy-$ 


A stępnych 177025 

Związek Podoficerów Rezerwy Bydgoszcz. SE 

j „impregnacja $ 

Bydgoszcz | 

j składnica H 

| Chodkiewicza 8-18% 

Ę tel. 1300. * ; 

Wzruszona miłemi dowodami współczucia t A 


i życzliwości okazanych ze wszystkich stron 
po zgonie naszego kochanego, niezapomnia- 
nego Zmarłego, przesyłam wszystkim na tej 
drodze moje serdeczne 


podziękowanie. 
Anna Leissner 


z d. Brach. 


Samochód osobowy 
otwarty marki „Ford” mo- 
del T w dobrym stanie, 
į į gotowy do jazdy, korzy- 
stnie sprzęda 10155 


Towarzystwo „Sprzedaży samochodów 
p. Z o. o. 
Rydgoszcz, ul. Gdańska 152. 
Tel. 1435, 


17695 


GEM KRZ ZOZ BTO R, AVRA Ai NE ROREN Z BENE 


OZ O T a r | Poszukuje się zdolnego 
ERbepciiziiecisabpwasnzni e. || BATY ERRER 

Za okazane ram współczucie, wspaniałe || zaraz do składu kolon., 
wieńce i kwiaty, oraz liczny udział w pogrzebie elaza i restauracji. (17615 
Alfred Rohde, Margonin. 


Ś. b. A 
Antoniego Wolinikowskiego f 
składamy Krewnym, wszystkim Znajomym i STA TE 
Życzliwym a w szczególności Nadz. Adm'nistracji E CZERU 
technicz. i Pracownikom Działu Wagonowego do mego składu artyku- 
Warszt. Główn., I klasy w Bydgoszczy, Kolejow. W| łów spożywczych, delika- 
Przysp. Wojsk., Kat. Tow. Robotników Polskich tesówa win. wódek. 5zeła: 
par. Sw. Trójcy jak i Współlokat. przy ul. Błonia3 || 7a i materjalów budowla- 

j|nych z lepszem wykształ- 
ceniein szkolnem przyjmę 


serdeczne Bóg Zapiać. 
Bydgoszcz, dnia 7 lipca 1939 r. 2| F. Grckowski, Barcin 
17628) Żona I dzieci. K| "ul. 4 Stycznia 79. 


5 | Z 
Z 


fabryka Gorsetów i hyg. pasów 
brzusznych poszukuje do 
sprzedaży swoich wyro- 
bów zdolnych i pilnych 


agentek, 


Zgłoszenia „Par” Poznań, 


Uchwała. Dozwala się odroczenia wypłat firmie 
„Dom Towarowy” w Więcborku właśc. Władysław 
Szykowny, kupiec z Więcborka w myśl rozp. z dnia 
6 marca 1928 r. (Dz. Ust. poz. 244) na przeciąg trzech 
miesięcy do 5 października 1930 r. Nadzorcą są- 
dowym mianuje się dyrektora Banku Ludowego Wa- 


Jerjana Zaleskiego w Więcborku. 17669 | Aleje Marcinkowskiego 11| 4% Bydgoszcz kego 3. (17680 || 
Więcbork, dnia 4 lipca 1930. Sąd Powiatowy. | pod nr. „28,6”. 14653| ulh Śmiadeckich 56. ; 

r z ywa Ń 
Uchwała. Dozwala się odroczenia wypłat, kup- 


cowi Teofilowi Liberze z Więcborka w myśl rozp. 
z dnia 6 marca 1928 r. (Dz. Ust. poz. 234) na przeciąg 
trzech miesięcy t. j. do dnia 5 pażdziernika 1930. 
Mianuje się nudzorcą sądowym kupca Mieczysława 
Przybysza z Więcborka. 17670 
Więcbork, dnia 4 lipca 1930 r. Sąd Powiatowy. 


Przetarg przymusowy. 


W środę, dnia 9. VII. 1930 r. o godz. 3-ej po 
południu sprzedam przy ul. Śniadeckich 9, w dro- 
dze publicznego ' przetargu najwięcej dającemu za 
natychmiastową zapłatą: 
maszynę do szycia „Singer', szafę do ubrań, Stół, 

. 6 obrazów, obrus na Stół, kołdrę pluszowa, daczkę 
na leżankę, Spoduszeczek, 2 suknie, płaszcz zim, (damski). 
17623) ~. Pluciński, kom. sądowy z pol. 

w. z. kom. sąd. Kowalskiego w Bydgoszczy. 


AD 


Cony ogigszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 88 mm. 


na dalszych stronach 85 gr. za milim. 1 łam. szer. 67 mm, 
Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych 


Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 25 (/, dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 200 
Za terminowe umieszczenie 1 przepisane miejsce administracja nie odpowiada, — Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank 
s Bank M. Stadthagen. — Konto czekowe: P. K. O. 208713 Poznań. 


Szpagat do wiązania SIZAL 


najlepszy amerykański, wyrób oryginalny I. H. C. o długości 
kłębka 1770 metrów, 
kiębków do samego końca, polecamy 


znani z wYtrzczeaj śe 
ponieważ celem rozsprzedaży rolnikom uzyskaliśmy u odpo- 
wiednich władz zwolnienie z opłat celnych. Í 


BRACIA RAMME, Bydgoszcz 


(ulica Św. Trójcy 14b, telefon 79. (17086 


MIRRI RGR HUNGARAN ARTERIET ppU GHARB 


100%, drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. 
t 


Wywełanie. Jan Klin, kupiec ze Starogardu, 
ul. Gimnazjalna 9 wniósł o umorzenie weksla na sumę 
3000. (trzechtysięcy) złotych, wystawionego przez 
małżonków Romana i Walentynę Kowalewskich 
z Łabiszyna, płatnego w dniu 15 lipca 1930 r., zagi- 
nionego podczas pożaru w nocy z dnia 4 na 5 marca 
1930. Wzywa się posiadaczy wymienionego weksla 
do zgłoszenia swych praw i przedłożenia weksla 
najpóźniej w terminie wywoławczym, który się wy- 
znacza na dzień 13 września 1930 r. godz. 10-ta, 
przed niżej podpisanym Sądem, pokój nr. 6, gdyż 
w przeciwnym razie weksel pozbawiony będzie mocy. 
Łabiszyn, dnia 26 czerwca 1930r. Sąd Powiatowy. 


Wielka wyprzedaż 


spadkowa i towarów pochodzących z lieytacji na ra- 
chunek obcy po cenach bajecznie niskich. 


Od poniędziałku dnia 7 lipca 1930 r. 


i dni nastepne od godziny 8 ranoj „=== 


przy ulicy Mostowej nr. 9. 
Sprzedawać będę: 
kapelusze damskie, przybory do stroju, 
kapelusze meskie, czapki, galanterie 


męską, Koszule, krawaty, szelki. skar- 


peły, trykotaże, rękawiczki, pończochy, 
swetry i różne inne krótkie towary. 
Michał Piechowiak 


zaprzys. taksator i aukcjonator. 


Przetarg przymusowy. 


W środę, dnia 9. VII. 1930 r. o godzinie 3,30 |] 
po południu sprzedam przy ul. Pomorskiej 59, w dro- | 4 
dze publicznego przetargu najwięcej dającemu za na-|$ 


tychmiastową zapłatą: 
koempiet koszykowy, 2 dywany, leżankę, 
7 poduszeczek, biurko, 3 krzesła. 


Pluciński, kom. sądowy z pol. 
w z. kom. sąd. Ko walskiego w Bydgoszczy. 


Przetarg przymusowy. 


W ezwartek 10. 7. br. o godz. 10 będę sprzedawał 
w Czarnówku pow. Bydgoszcz u p. Śliwińskiego 


17674) 


f | najwięcej dającemu za gotówkę następujące przedmioty: 


łóżko żelazne, lustro, piec żela- 
zmy, biurko, wóz roboczy. ` 


Malak 
egzekutor Wójtostwa Obw. Bydgoszcz II. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


W środę, dnia 9. 7. 1930 r. o godz. 11 przed poł. 
będę sprzedawał przy ul. Toruńskiej 185 najwięcej 
dającemu ża gotówkę: 
szałę do rzeczy, 2 nocne stoliki, umywalkę, 

siół i 4 krzesia, 
następnie o godz. 12 w poł. przy ul. Łokietka 2a 
leżankę i kredens. 
Malak, kom. sądowy w Bydgoszczy. 


" PRZETARG PRZYMUSOWY. 


W środa, 9 bm. sprzedawać będę najwięcej dają- 
cemu za gotówkę przy uł. Ruskiej 30 o godz. 10-tej: 
krowę 
przy uł, Długiej 55 o godzinie 11-tej 
390 tuzinów gum obczsowych damskich 
przy ul. Podwale 1 o godzinie 11,30 
szafę nadająca się do sklepu i maszynę 
do szycia (łatkową). 


Wałkiewicz, kom, sąd. z pol. 


17622) 


17675) 


17698) 


Przetarg przymusowy. 

W środę, dnia 9. bm. 6 godz. 12-tej sprze- 
dawać będę przy ul. Podwale i w podwórzu naj- 
więcej dającemu za gotówkę: 

motor elektryczny 5 P. S, dużą ił małą 

dwuwalcówkę, 2 transmisje, maszynę dru- 

Karską i różne formy kamienne i metalowe 

do wyrobów cukierniczych. 


17699) 


Używane 


e kad 


poleca z gwarancją 
B. Sommerfeld 


Letnisko 


osoby z dzieckiem na leś- 
niezówce blisko Bydgo- 


upraszam pod „Letnisko” 
do Biura Ogłoszeń IRO, 


nowo opatentowany sposób nawijania 


(17508 || 


Wałkiewicz, kom. sąd. z pol. 5 


poszukuję dla rodziny 2|$ 


szczy, od 20 lipca do 20. 8. | 
| Łaskawe spieszne zgłosz. | 


Bydgoszcz, Herm. Fran- ; 


Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 60 gr.„ w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,00 Zło 
Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr„ każde dalsze 15 gr dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 209% zniżki, 
Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekscie udziela się 


Nr. 150. 


Nerwowi neurastenicy 


cierpiący na drażliwość, słabość woli, brak energii, 
melancholję, przesyt życia, bezsenność, ból głowy, 
wrażliwość nerwów, siedzenicę, nerwowe zaburzenia 
serca i żołądka, otrzymują bezpłatnie broszurę 

Dr. Weisego Cierpienia nerwów. (12423 


Dr. Gebhard 8 Co., Gdańsk, odd. 83. 


ODCISKI, NAGNIOTKI 


szybko i radykalnie usuwają plasterki 


„RAZ >. BWA > TRZY“ 


Praktyczne w użyciu. Sprzedają drogerje 
i apteki. (16439 


ST. MÜLLER, laborat., Poznań, Wrocławska15. 


Tylko hurtl Tylko hurt! 


Kto zakupi u mnie czekoladę wyrobów fabryki 


„OPTIMA” kraków 


Mleczna - Deserowa - Gorzka - Mleczna z orzechami 


otrzyma 
i piilee £ urm O wW ag 
lub przyzakupie 1 kg. czekolady otrzyma za darmo 


wieczne pióro. 
Hurtowa sprzedaż czekolady od samochodu, 


K. Kerber 


Tel. 625. Biuro Bydgoszcz, ul. Gdańska 135. 
4, 161189) - 


osioszesmie ? 


Podaje się do ogólnej wiadomości, że przy- 


szł 
. kurs handlowy 


rozpocznie się z nowym rokiem 
szkolnym. Kandydaci winni zgłaszać się do 
1. 8. r.b. w Magistracie na piśmie przedkłada- 
jąc świadectwo szkolne. Wymagane jest ukoń- 
czenie 6 klas szkoły wydziałowej lub gimnazjum, 
Przyjęci mogą być także inni kandydaci, któ- 
rzy jednakże muszą poddać się egzaminowi 
wstępnemu. (17576 
Świecie w lipcu 1930. 


Burmistrz 
w z. L. Donatski, 


sa BHREAGE 
ma nauczycielkę 


przedmiotów handlowych i nauki obywatelstwa 
w Miejskiej Szkole Handlowo - Przemysłowej 
dła dziewcząt w Inowrocławiu. 

Kwalifikacje wymagane według Rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 7 marca 1928 r. 
(Dz. U. Min. W. R. i O. P. Nr.4 z dnia 16 kwietnia 1928 
i pkt. 68). Praktyka zawodowa pozaszkolna nienau- 
czycielska wymagana. £ 

Wynagrodzenie według norm dla nauczycieli 
w szkołach państwowych. Podania należy składać 
do dnia 31 lipca br. 

Inowrocław, dnia 30 czerwca 1930 r. 


Pfiazzsisiwanź 
(—) Jankowski, prezydent miasta, 


17672) 


g 


z ładnym charakterem pisma i odpowie- 
dniem wykształceniem szkolnem włada- 
jący polskim i niemieckim potrzebny 
zaraz do poważnego przedsiębiorstwa 
handlowego maszyn rolniczych. 


Zgłoszenia pod „R. R.“ do Dz. Bydg. 


je: 
ai z 


wszelkiego r 


dia urzędów, przemysiu, 
handlu i prywatne wy- 
konujemy szybko, gu- 
stownie i po przystępnych 
cenach. . 
Specjat ność: 

kiicze kreskowe isiackhowe 
dla fiustr. dziełi cenników 


Drukarnia Bydgoska 


Wydawnictwo „Dziennika Bydgoskiego 


Bydgoszcz, ul. Poznańska 29/30. 


rabatu. 
drożej, 
Ludowy, 


>, M2 E. 


